
Na ulicy Floriańskiej rozpoczęto
wymianę asfaltowych chodników. Z
ruchu wyłączona jest połowa jezd­
ni oraz utrudnione dojście do skle­
pów. Czy tego typu robót nie mo­
żna było przeprowadzić przed na-

silonym obecnie w Krakowie ru­
chem turystycznym?

Fot. JACEK BEDNARCZYK

SZEF rządu włoskiego Amin-
tore Fanfani w czwartek przed
południem udał się do pałacu
prezydenckiego i po raz drugi
złożył na ręce prezydenta Fran­
cesco Cossigi rezygnację swego
gabinetu. Obecna dymisja pre­
miera Fanfaniego jest tylko
formalnym gestem, który umo­
żliwi szefowi państwa podjęcie
konsultacji w celu wytypowa­
nia kandydata na nowego szefa
rządu.

W UZNANIU wielkich zasług
marszałka Związku Radzieckie­
go, Gieorgija Żukowa dla pań­
stwa radzieckiego i jego wybit­
nego wkładu w zwycięstwo na­
rodu radzieckiego w Wielkiej
Wojnie Narodowej, Biuro Poli­
tyczne KC KPZR podjęło decy­
zję o zbudowaniu w Moskwie
pomnika marszałka.

AMBASADOR PRL w W.
Brytanii Zbigniew Gertych zło­
żył 9 bm. listy uwierzytelniają-,

ce królowej Elżbiecie n. Po u-

roczystości złożenia listów kró­
lowa przyjęła Z. Gertycha na

audiencji prywatnej.
KANCLERZ RFN — Helmut

Kohl przyjął w środę w obec­
ności ministra ds. stosunków
wewnątrzniemieckich Dorothee
Wilms Prezydium „Związku
Wypędzonych” z przewodniczą­
cym związku Herbertem Czają.
Obie strony były zgodne, że na­
leży „z dużą powagą” konty­
nuować kroki na rzecz „przy­
wrócenia jedności Niemiec w

warunkach wolności w zjedno­
czonej Europie opierając się na

prawic mmostanowienia”.
W TRZECIM dniu przesłu­

chań kongresowych ppłk Oliyer
North oświadczył m in., iż na­
ród amerykański znajduje się
w stanie powszechnego zagro­
żenia ze struny Związku Ra­
dzieckiego i światowego komu­
nizmu i Stany Zjednoczone mu

szą prowadzić politykę zbrojeń
konfrontacji, aby przeciwsta­

wić sie tym zagrożeniom.

Dzień jutrzejszy — 11 lipca
— zgodnie z sugestią Or­
ganizacji Narodów Zjed­

noczonych obchodzony będzie
jako „Dzień 5 miliardów". Jutro
bowiem oczekuje się narodzin
pięciomiliardowego mieszkańca
Ziemi.

To demograficzne wydarzenie
skłania do kilku refleksji. Oto
ludzki gtLtunek mnoży się w co­
raz większym tempie. Na po­
dwojenie pierwszego miliarda
mieszkańców Ziemia czekała pra­
wie 130 lat (od 1800 do 1927 r.).

Było to 10 lipca
• W 1871 r. urodził się Mar­

cel Proust, francuski pisarz, au­
tor wielotomowego cyklu po-
w:eśc;ęy ego pt. ,W poszukiwa-
r*iu straconego czasu”.

0- „W modinickim parku”
„Puszcza Niepołomicka w Iecie”

„Do siedziby rodowej Kmi­
tów”

Kolejne wyprawy krajoznaw­
czo-turystyczne poza Kraków,
to kolejne niespodzianki i a-

trakcje. Zapraszamy więc do
udziału w akcji „Echa”, PTTK
i Urzędu Miasta Krakowa pn.
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

WYCIECZKĘ. Oto nasze propo­
zycje:

SOBOTA, 11 bm.

• wycieczka nizinna pn. „W
MODLNICKIM PARKU” —

przejazd autobusem MPK do
Toń — Szydło — Modlnica —

Tomaszowice — dolina Wedon-
ki — Ujazd — Brzezie — Zabie­
rzów — powrót pociągiem —

14 km wędrówki czyli 14 pun?
któw do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK i odznaki „Miło­
śnik Jury. Zbiórka o godz. 7.4-5
na dworcu autobusowym MPK

przy Nowym Kleparzu, koło
przystanku linii nr 120 (odjazd
o godz. 8.05), bilety w cenie 9
i 4,50 zł, cena

’ biletu PKP w

drodze powrotnej — 24 zł.

NIEDZIELA, 12 bm.
• wycieczka nizinna pn. „PU­

SZCZA NIEPOŁOMICKA W LE-
CIE” — 'przejazd pociągiem do
Szarowa — Gruszki — Brzezie
— Dąbrowa — Szarów — po­
wrót koleją — 9 km spaceru
czyli 9 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 9.20 na Dworcu Głów-

(Dokończenie na str. 6)

'V 1839 r. urodził się Ca-
mille Pissarro, francuski ma­
larzj grafik, przedstawiciel im-
P.resjon zmu, później neoimpre-
sjomzmu.

Było to 11 lipca
• IV 1982 r. formalnie zakoń­

czyła się brytyjsko-argentyńska
wojna o archipelag Falklandów.

“ ’ J lat
ame-

piani-

( się brytyjsko-argentyńska
J •W1937r.wwieku39
f zmarł George Gershwin,
/ rykański kompozytor i
J sta.
\ **IV1980r.wwieku84lat(
r zmarł Zygmunt Berling, gene- f
f rał, dowódca I Dywizji Piecho- .»

J ty im. Tadeusza Kościuszki, I j
\ Armii WP. I

$ Byłoto12lipca Z

r • W 1892 r. urodził się Bruno f
) Schulz, wybitny polski pisarz, 2
J grafik i rysownik, autor m. in. )
C groteskowo-fantastycznych cy- l
Z kłów opowiadań pt. „Sklepy cy- f
j namonowe” i „Sanatorium pod

'

j Klepsydrą” tworzących swoistą 5
C autobiografię utrzymaną w poe- (
( tyce snu. /
)•W1682r.wwieku62latJ
- smarł Jean Pieard, francuski J

-
* astronom zastosował lunetę w C
r przyrządach pomiarowych, w r
J latach 1669—70 wykonał pomiar )
S luku połudii ka ziemskiego. )
'

- (wi-gr) Ł
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W „Orbisie” w Rynku Gt. i przy św. Marka

Tysiące podróżnych
przed kasami...

'o. co siię dzieje ostatnio przy
kasach krakowskiego „Orbisu'’
prowadzącego przedsprzedaż bi­
letów PKP i PKS, woła o pom­
stę do nieba. Zarówno w biurze
w Rynku Głównym, jak j przy
ul. św. Marka od 8 dio 19, kiedy
czynne są kasy, kłębią się set­
ki ludzi. Punkt 19, okienka się
zamyka Ktoś, kto odstał nawet

przed kasą godzinę czy dwie, z

wybiciem godziny 19, choćby
był w kolejce na pierwszym czy

Pół roku remontu

„Jama Michalika"

już straciła
około 5 min zł

W czasie trwania kabaretu
„Wesele 86” w piątkowy wieczór
19 grudnia ub. roku zawaliła się
część dachu nad kawiarnią „Ja­
ma Michalika”. Na szczęście ak­
torzy. personel i widzowie nie
odnieśli poważniejszych obrażeń.

Minęło ponad pół roku. Kawiar­
nia nadal jest nieczynna. Począt­
kowo planowano zakończyć re­
mont w lutym br. Potem termin
przesunięto na czerwiec, ostatnio
mówi się o końcu sierpnia. Wy­
konawcą remontu jest Przedsię­
biorstwo Rewaloryzacji Zabytków

(Dokończenie na str. 2)
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Niespełna 50 lat (do 1974 r.) na

osiągnięcie 4 miliardów i już
tylko 13 lat, aby do 11 lipca 1987
r. zwiększyć zaludnienie o kolej­
ny miliard. Każdego dnia przy­
bywa 220 tys. nowych mieszkań­
ców naszego globu, przy czym
w 90 procentach jest to zasłu­
gą krajów rozwijających się Je­
szcze przed końcem tego wieku
będzie nas zapewne już 6 mi­
liardów.

Tak szybki wzrost nie ozna­
cza jednak, iż wszyscy ludzie
mają równe szanse rozwoju i
życia. W każdej minucie umie­
ra przecież nadal — z głodu —

kilkadziesiąt dzieci w różnych
rejonach i fakt ten u schyłku
wieku, który sprawił, iż ludikość

(Dokończenie na str. 2)
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Ten gigantyczny skórzany but

prawie dwumetrowej długości zo­
stał wykonany przez trzech szew­
ców z francuskiej miejscowości
Lesneyen i trafił oczywiście do

księgi rekordów Guinessa.

Fot. CAF — EPA
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Kraków, 10, 11, 12 lipca 1987 r. STRON

piątym miejscu — nie zostanie
obsłużony.

Do kas krajowych przewaliła
się już największa fala podróż­
nych, Teraz najgorzej jest przed
kasami zagranicznymi. Na bile­
ty oczekuje się nawet kilka go­
dzin. Z czterech kas czynne są
na ogół dwie lub trzy Nie moż­
na wcześniej uzyskać dokładnej
informacji; okienko informacyj­
ne czynne jest trzy razy w ty­
godniu przed południem, a dwa
razy w tygodniu tylko po popo­
łudniu.

Kierownictwo Oddziału Obsłu­
gi Podróżnych tłumaczy tę sytua
cję dotkliwymi brakami kadro­
wymi. To nieprawda — słyszę
wyjaśnienie — że-puściliśmy na

urlopy znaczną część pracowni­
ków. Brak obsady wynika ze

zwolnień chorobowych pracow­
nic. Na dodatek sytuację pogar­
szają zwolnienia z pracy pra­
cownię w ciąży — jest ich 4.
Oddział mógłby przyjąć i poszu­
kuje nowych pracowników, ale
bidzie się do tej pracy nie garną.
Średnie uposażenie kasjerek (pra-

(Dokończenie na str. 3)

J
UTRO pogoda w rejonie
KrakoWa kształtować śię
będzie pod wpływem klina
wyżowego. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Temp,
min. nocą 12, maks, dniem
20 st. C. Wiatr słaby z kier,
płn. Dziś rano wilgotność

powietrza wynosiła 97 proc.

Znane francuskie porzekadło mó­
wi: „Żeby być piękną — trzeba

cierpieć” i to jak widać z naszego
zdjęcia już od najmłodszych lat...

Agencja Koncertowa „Alma Art”

zaprasza na spektakl teatralny
POLICJA

Sławomira Mrożka w reżyserii J. Swiderskiego
w terminie 30, 31 VII oraz 1, 2, 3 VIII 1987 r. godz. 17.30 i 20

Stary Teatr.

Sprzedaż biletów: kasa Starego Teatru, Filmotechnika —

ul. św. Krzyża, kasa „Alma Art” — Rynek Główny 6/8, tel.
21-47-22, 21-38-60. K-6516

Przedwczoraj w znanym londyń­
skim magazynie handlowym Har-
rodsa rozpoczęła się wyprzedaż po
obniżonych cenach. Tłumy przysło­
wiowo „flegmatycznych” londyń-
czyków wyrywały sobie z rąk ta­
niej sprzedawane towary...

Fot. CAF — Reuter
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Nowe przepisy
ruchuwNRD

Od 1 lipca br. na drogach Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej obowiązują nowe przepisy
ruchu.

I tak motocykliści i motoro­
werzyści muszą także w dzień
jeździć zawsze z zapalonymi
światłami mijania. W przypad­
ku widoczności mniejszej niż na

300 metrów dozwolone jest uży­
wanie świateł szosowych. Mo­
tocykliści mogą jeździć wyłącz­
nie w kaskach ochronnych. Od
l stycznia 1988 r. zasada ta o-

bowiązywać będzie także moto­
rowerzystów. Używanie w czasie
jazdy słuchawek do sprzętu ra­
diotechnicznego jest zabronione.

(Dokończenie na str. 2)
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Pożar „19"
Wczoraj o godz. 32.45 zjeżdżający

do zajezdni tramwaj linii „19” na ul.
Kapelanka stanął w płomieniach. W
wagonach było sporo ludzi, których
motorniczy zabierał po drodze. 4 o-

soby uległy zatruciu tlenkiem węgla
i przebywają w Instytucie Toksyko­
logii Akademii Medycznej; mają one
także poparzenia II stopnia. Przyczy­
ną pożaru było zwarcie instalacji w

nastawniku,, tj. w urządzeniu znaj­
dującym się tuż koło motorniczego,
który również jest wśród poszkodo­
wanych. . W akcj, ratowniczej ucze­
stniczyli kierowcy przejeżdżających
pojazdów lekarze pogotowia i stra­
żacy.

Tramwaj ten miał być wycofany z

ruchu w 1985 r. Specjalna komisja
ustali szczegółowe przyczyny pożaru
oraz wielkość strat. Zniszczeniu ule­
gło także 120 metrów. linii trakcyj­
nej — na skutek wysokiej tempera­
tury stopiły się przewody.

Straż' Pożarna uczestniczyła wczo­
raj w gaszeniu 3 innych pożarów. M .

in na ul Szujskiego na skutek zwar­
cia instalacji elektrycznej zapalił się
samochód „volkswagen golf”. Straty
sięgają 100 tys. zł.

W HiŁ

Gra o 19 tys.
ton pyłu

Nareszcie ruszyły żwawiej ro­
boty przy wymianie elektrofil­
trów kotłów nr 5, 6 i 7 Siłowni
w Hucie im. Lenina. Inwestycja
ta niezwykle istotna dla ochro­
ny powietrza nad Krakowem,
gdyż doprowadzić powinna do
zmniejszenia emisji pyłów z HiL
o 19 tys. ton rocznie, ma swoją
historię. Najpierw długo nie mo­
żna było znaleźć przedsiębior­
stwa chętnego do przyjęcia ro­
li głównego wykonawcy. Nie
pomagały wielokrotne naciski
samego ministra budownictwa.
Po długich targach udało się
wreszcie namówić ..Budostal-2”

Równie trudne były poszuki­
wania firmy skłonnej do wyko­
nania ogromnych, metalowych
kanałów spalinowych. Poten­
taci odmawiali. Poszczęściło się
dopiero w Środzie Wielkopol­
skiej. Zadanie przekracza właś­
ciwie siły tamtejszej Spółdziel­
ni „Spójnia”, która jednak ja­
koś wywiązuje się ze zobowiązań.

W końcu najważniejsze pro­
blemy udało się rozwiązać. o

czym przekonaliśmy się. pene­
trując wraz z niedawno miano­
wanym, energicznym dyrekto­
rem ds. inwestycji HiL. Bogda-

(Dokończenie na str. 2)

francuskiej
prawicy

Le

Wszyscy antagoniści
lidera
skrajnej
Jeana-Marie Le Pena
mają cichą satysfakcję
a powodu skandalu ja­
ki wywołała jego była
żona Małżeństwo Pier­
rette i Jean-Marie Le
Penów trwało prawie
25 lat; Pierrette opu­
ściła męża zarzucając
mu brutalność, on z

kolei, oskarżał ją o u-

cieczkę z domu z ko­
chankiem. O tym jak
ważne w karierze poli­
tyka jest jego życie ro­
dzinne przekonują
wszakże liczne przykła­
dy. Przekonał się o tym
niedawno kandydat do
fotela prezydenckiego w

USA — Gary Hart.
Kiedy wyszedł na jaw
jego romans z młodą
modelką musiał zrezyg­
nować z walki o nomi­
nację Partii Demokra­
tycznej. Le Pen zapo­
wiedział udział w walce
o fotel prezydenta Fran­
cji. Jego hasła w pra­
wicowym Froncie Na­
rodowym o nierzadko
rasistowskim zdbarwie-

zyskały mu weniU _a___ „
--- --

Francji sporą bo sięgającą 10 procent głosów, popularność. Le Pen

głośno mówi np. o konieczności wyrzucenia z Francji wszystkich
emigrantów, rzuca hasła przywrócenia kary śmierci czy odizolo­
wania w specjalnych obozach wszystkich chorych na AIDS. Wypo­
wiadając się w jednym z wywiadów na temat swej byłej żony po­
radził jej, aby teraz została pokojówką. Kobiety są jednak przewrot­
ne i Pierrette postanowiła zdobyć pieniądze pozując nago dla słyn­
nego magazynu „Playboy” — m. in. „odtwarzając” rolę pokojówki,
tyle że wyłącznie w czepku i kamizelce, co widać na naszym zdjęciu.
Ponoć wynagrodzenie jakie otrzymała sięgnęło 50 tys. dolarów. Na­
kład „Playboya”. powiększony zwłaszcza w edycji przeznaczonej dla
Francji, z była panią Le Pen w roli głównej, rozszedł się oczywiście
bez zwrotów Zobaczymy teraz jak ten skandal wpłynie na dalszą
karierę Le Pena... (Wi-Gr) Fot. „Stern"

Jednodniowa
robocza wizyta
N. Ceausescu

Z roboczą, przyjacielską wizy­
tą przebywał wczoraj w Polsce
przywódca Rumunii — Nicolae
Ceausescu. W pałacu w Otwocku
Wielkim przeprowadził dłuższą
rozmową z Wojciechem Jaruzel­
skim, a następnie odbyły się
polsko-rumuńskie rozmowy ple­
narne, po których przyjęto wspól­
ny komunikat.

Dokonując wymiany poglądów
na temat węzłowych problemów
międzynarodowych Wojciech Ja­
ruzelski i Nicolae Ceausescu
wyrazili głębokie zaniepokoję^,
nie niebezpieczną i skompliko­
waną sytuacją' utrzymującą się
w świecie.

Obie strony wskazały, że trwa­
ły pokój i dobrosąsiedzka współ­
praca w Europie mogą być za­
pewnione tylko pod warunkiem
poszanowania istniejących na

kontynencie . realiów terytorial-
no-połitycznych.

Nicolae Ceausescu skierował
do Wojciecha Jaruzelskiego za­
proszenie do złożenia przyjaciel­
skiej roboczej wizyty w Rumu­
nii. Zaproszenie zostało przyjęte
z zadowoleniem.

(PAP)
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DOBRE są wyniki handlu za­
granicznego w I półroczu br. Po
raz pierwszy w ostatnich latach
pojawiło się dodatnie saldo w

obrotach z państwami socjali­
stycznymi. Wyniosło ono na

konieo czerwca br. 64 min ru­
bli. O 14 proc, w cenach bieżą­
cych wzrósł eksport do krajów
kapitalistycznych, a w tym eks­
port przynoszący realne wpły­
wy wolnodewizowe — o 18 proc.
Dodatnie saldo wyniosło ok. 786
min doi., a więc było dwukrot­
nie większe niż ostatniego dnia
czerwca ub. r.

JAK podano wczoraj na po­
siedzeniu Centralnej Komisji do
Walki ze Spekulacją — nasze

hotele, i te drogie, i niższej ka­
tegorii, coraz częściej stają się
miejscem występku. Tylko w

minionym roku 2,5 tys. postępo­
wań przygotowawczych wszczę­
tych przez organa ścigania do­
tyczyło pracowników i gości ho­
telowych W hotelach popełnio­
no 8 tys. wykroczeń, zatrzyma­
no na ich terenie 390 poszuki­
wanych przestępców.

W ŁODZI odbyło się wczoraj
inauguracyjne posiedzenie Ra­
dy Naukowej Potnnka Szpitala
Centrum Zliowia — Matki Pol­
ki. Składa sie ona z 44 wybit­
nych naukowców i specjalistów
w dzk dżinie pediatrii : gine­
kologu a jej przewodniczącym
został pro? Tadeusz Pisarski z

Akademii Medycznej w Pozna­
niu.

NIEKTÓRE aspekty 1 do­
świadczenia realizowanej w na­
szym kraju polityki informa­
cyjnej oraz stosowanie ustawy
o kontroli publikacji i wido­
wisk omówiła na posiedzeniu 9
bm. w Warszawie Rada Praso­
wa działająca przy prezesie
Rady Ministrów. Przyjęto sta­
nowisko w sprawie realizacji
prawa prasowego. W dyskusji
wskazywano, iż cenzura zawsze

będzie swoistym złem koniecz­
nym, stosowanym w przypad­
kach, gdy działalność prasowa
uarnsza dobra chronione pra­
wem. Decyzje cenzorskie nie
mogą jednak być arbitralne.
Trzeba przełamywać stereotyp,
że nie należy kwestionować po­
stanowień o zakazie publikacji.

9 BM. zmarł w Warszawie w

wieku 85 lat jeden z najwybit­
niejszych twórców naszej kul­
tury teatralnej: aktor, reżyser i
pedagog — Roman Zawistowski.

JEDNĄ z nagród specjalnych
ufundowanych przez ministra
handlu zagranicznego otrzymał
Jacek Balcewicz z „Gazety Kra­
kowskiej”.

TRAGICZNIE zakończyła się
nezta weselna w Dulezy Wiel­
kiej w woj. tarnowskim. Pra­
wie połowa z 70 gości wesel­
nych znalazła się w szpitalu w

Dębicy i objawami ostrego za­
trucia. Tydzień wcześniej taki
sam los spotkał weselników w

Koszycach Małych. Podobnie
jak w przypadku Dulezy i Ko-
szye powodem zatrucia były
nieświeże wyroby wędliniarskie
sporządzone w domu.

BOGATY jest program czwar­
tego dnia Festiwalu Piosenki
Żołnierskiej w Kołobrzegu. Dziś
odbędzie się wręczenie festiwa­
lowych nagród — pierścieni,
wyróżnień i „kaczki dziennikar­
skiej’’ W kołobrzeskim amfite­
atrze widzowie obejrzą history­
czne w:dowisko muzyczne „Dwa
miecze” — mówiące o walce na­
rodu polskiego z krzyżakami.

DZISIEJSZĄ prasa poranna
publikuje apel, do parlamentów
i parlamentarzystów — uczest­
ników Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie,
przyjęty na warszawskim spot­
kaniu przewodniczących parla­
mentów państw — stron Ukła­
du Warszawskiego. W apelu
tym podkreśla się, iż dla dobra
obecnego i przyszłych pokoleń
świat winien wyrzec aię broni
jądrowej i przemocy.
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• Dziesięć osób, w tym sied­
miu Brytyjczyków i jeden Ma-
rnltańrzyk, zostało aresztowa­
nych w pobliża hiszpańskiego
miasta Alicante. Znaleziono przy
nich 210 kg haszyszu.

• Marynarka irańska prze­
prowadzi niebawem manewry,
w ramach których ćwiczone bę­
dą „operacje samobójcze" na

Morzu Omańskim, w cieśninie
Ormuz oraz na wodach Zatoki
Perskiej. Manewry takie zapo­
wiedziało dowództwo strażników
rewolucji irańskiej.

• Co najmniej 20 osób rosts-
to rannych w wyniku brutalnej
akcji policji salwadorskiej, któ­
ra otworzyła ogień do uczestni­
ków środowej demonstracji po-
kojowem w San Salvador. Pro­
testowano przeciwko represjom
policyjnym reżimu prezydenta
Napoleona Duarte.

• Rozgniewane tłumy wy­
znawców hinduizmu uśmierciły
sześciu Sikhów w trakcie gwał-
townwił demonstracji, fakie od­
były się w oółnocnych Indiach
3yl to protest przeciwko wcze­
śniejszym krwawym masakrom
dokonanym ’

przez seperatystów
sikhijskich Zamordowali oni na

początkj tego tygodnia 72 oso­
by

e Rząd amerykański ostrzegł
byłego prezydenta Filipin,. Fer-
dinanda Marcosa przed podej­
mowaniem jakichkolwiek prób
spisku przeciwko rządowi pani
Corazou
również
Hawaje
baleniu
dów na

Aąuino. Zabroniono
Marcosowi opnsiezać

gdzie zamieszkał po o-

jego dyktatorskich rzg-
początku ub. roku.

Studenci ze Stanford uczą się w Krakowie

Młodzi Amerykanie
bardziej obowiązkowi

Czym różni się student amery­
kański od polskiego?

Wprawdzie zajęcia w Szkole

Letniej Kultury i Języka Pol­
skiego rozpoczną się dopiero w

poniedziałek, lecz od kilku dni
trwają już wykłady i ćwiczenia
dla grupy młodych Amerykanów
z Uniwersytetu w Stanford. Czter­
nastu studentów uczyć się będzie
w Krakowie do końca sierpnia
— nie są to więc dla nich wa­
kacje, lecz czas normalnej pracy
Przysłuchiwałem się wczorajsze­
mu wykładowi prof. Bronisława
Oyrzanowskiego z UJ. Temat:

Relacje między systemami poli­
tycznymi a ekonomicznymi.

Jacy są więc amerykańscy stu­
denci? Bardziej od naszych na

luzie, chętniej pytający, bez żad­
nego skrępowania, o najprostsze
nawet sprawy Swobodni — lecz
nie nonszalanccy, np. w przer­
wie wykładu, gdy zorientowali
się, że rozmawiają zbyt głośno
na korytarzu, z którego prowa­
dzą otwarte drzwi do sali egza­
minacyjnej — sami zaczęli się
uciszać, by nie przeszkadzać stre­
mowanym kandydatom na stu­
dia.

Ich przygotowanie do przed­
miotu ekonomii politycznej jest
bardzo różne Na pytanie profe­
sora o wspólnotę pierwotną pad-
ła odpowiedź niezbyt jasna; za

to inny student bez zająknięcia
wyjaśnił, co to były średniowiecz­
ne gildie kupieckie. Wynika to

stąd — tłumaczy prof. Oyrza-
nowski, który od dwóch lat wy-

tt„Jama Michalika

już straciła
około 5 min zł

(Dokończenie ze str. 1)
„Jama Michalika” to charak­

terystyczny punkt na mapie ga­
stronomicznej Krakowa Praktycz­
nie nie było zagranicznej wy­
cieczki, która nie odwiedziłaby
tej kawiarni. Zawieszona jest
także działalność kabaretu.

Prezes Spółdzielni Gastrono-
miczno-Turystycznej „Społem”
Marian Tomczyk twierdzi, że w

ubiegłym roku „Jama Michalika”

przyniosła 12 min czystego zysku
Należy się spodziewać, że w tym
roku byłoby podobnież Wyłącze­
nie tej kawiarni z obsługi gastro­
nomicznej spowodowało wiec
straty co najmniej pięć min zł.

W tej chwili trwają prace roz­
biórkowe w oficynach. Nad
szklanym świetlikiem zrobiono
przeciwdeszczowe zabezpieczenie

— Przygotowywaliśmy premierę
nowego programu na wiosnę br.
— mówi BRUNO MIECUGOW. —

W roboczej wesji nazwaliśmy go
„Udajemy Greka”, a cały jest o-

party na mitologii areckiej. Te­
raz przerabiamy cały program,
bo przecież nie przewidywał on

wejścia w życie II etapu refor­
my gospodarczej oraz innych
zmian w naszym życiu. A co to

za kabaret, który nie odniesie się
w swoim programie do reformy?
Aktorzy, którzy liczyli, że remont

potrwa kilka tygodni teraz prze­
bywają na urlopach. Po powrocie
rozpoczynamy próby, obcięliby­
śmy wystąpić już we wrześniu.
Mamy nadzieję, że do tego cza­
su remont zostanie zakończony.

(ms)

• Prezydent Korei Południo­
wej, Czon Du Hwan podjął w

czwartek decyzję o ogłoszeniu
amnestii generalnej w stosunku
do 2.335 przeciwników reżimu
seulskiego. Jednocześnie zarzą­
dził przywrócenie wszystkich
praw obywatelskich. Wśród am-

nestionowanych znajduje się
również przywódca opozycji,
Kim Daę Jung.

• 21 osób zostało zabitych, a

ISi rannych na Haiti w dniach
od 30 czerwca do 6 lipca br., w

trakcie gwałtownych demon­
stracji antyrządowych i starć z

policją.
• Dyskryminacyjne kroki De­

partamentu Stanu USA w sto­
sunku do dz-ennikarzy z państw

ż dalekopisu
w

w
socjalistycznych pracujących
USA. stanowią „przeszkodę
odpowiedzialnym i nieskrępowa­
nym wykonywaniu przez nich
zawodu" — stwierdza się w o-

publikowanym w środę oświad­
czeniu stowarzyszenia korespon­
dentów, pracujących przy De-
oartamencie Stanu.

• Rząd grecki poinformował,
że odmówił udzielenia zgody na

zawinięcie dwóch amerykań­
skich okrętów z bronią atomo­
wą na pokładzie do portów
greckich, a także przepłynięcie
tych jednostek przez wody tery­
torialne Grecji.

• Prasa brytyjska podała, że
obecnie w centrum Londynu, w

. porównaniu z innymi miastami,
najdrożej kosztuje wynajęcie
mieszkania lub pomieszczenia

■■■
kłada w USA — że na tamtej­
szym uniwersytecie każdy może
sobie dowolnie wybierać 25—30
proc, przedmiotów. Spośród tych
14 studentów dziesięciu ma już
pewne przygotowanie ekonomicz­
ne, a czterech z ekonomią spoty­
ka się po raz pierwszy w życiu

— Zaś główna różnica między
studentami amerykańskimi a

polskimi — pointuje wykładow­
ca — polega na tym, że Amery­
kanie są znacznie bardziej od­
powiedzialni i obowiązkowi. Bo
za studia płacą... Na wykładach
w USA mam frekwencję sięga­
jącą 80—90 procent; w kraju
przychodzi jedna trzecia...

(ml)

Międzynarodowa ekipa nau­
kowców odkryła w Brazylii
mrówki, które — jak się przy­
puszcza — są największymi na
iwiecie spośród tysięcy innych
gatunków. Mają od 10 do 15 cm

długości i są mięsożerne, a za­
razem kanibale, gdyż pożerają
głównie inne gatunki mrówek.
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Co Państwo walicie: 14-
dniowe wczasy na wsi

•• turystycznej za 16—19
tys zł (od osoby), czy miesięczny
pooyt na letnisku w Beskidzie z

całą rodziną — za 10 tys. zł?
Wymienione wczasy, organizowa­
ne w modnych ośrodkach tury­
stycznych jak: Wilkasy, Kruk­
lanki, Bukowina czy Białka
sprzedaje „Gromada", zaś urzą­
dzenie się na letnisku wymaga
sporo zabiegów i inicjatyw...”.
Tak rozpoczyna swój artykuł:
„Letniska szukaj sam” w „ILU­
STROWANYM MAGAZYNIE
TURYSTYCZNYM” autor ukry­
wający się pod pseudonimem
(PAC). Odpowiedź na to pytanie
jest pozornie prosta, bo jak pi­
sze dalej (PAC) „kwaterodawcy
nie lubią wycieczek, sprzątania
po nich, częstej zmiany bielizny
itp. Wolą sobie sami wybierać
klienta jakiego chcą, mają zresz­
tą wielu takich zaprzyjaźnionych
od lat Wynajmując bez pośred­
nictwa biura turystycznego nie
dotyczą ich żadne rygory kate-
goryzacyjne”.

Wypoczynek prawdziwy to tak­
że problem korzystania z natu­
ralnych darów przyrody, w ja­
kie obfituje nasz kraj, a jak pi­
sze w „WIEŚCIACH” Henryk
Wiśniewski w artykule „Gra o

zdrowie i... dewizy”: „Wiele za­
kątków Polski odznacza się na­
turalnymi właściwościami lecz­
niczymi, stosownymi dla klima-
toterapii. Całe połacie kraju ob­
fitują w wody mineralne, często

o unikalnym składzie chemicz­
nym. Dysponujemy złożami wód
termalnych (Cieplice), borowiny,
torfu, oleju skalnego i... dwutlen­
ku węgla”, i aż trudno uwierzyć,
że dysponując tak wielkimi za­
sobami wód mineralnych, w ich
spożyciu zajmujemy jedno z o-

statnich miejsc w Europie. Jak
funkcjonuje w naszym kraju
tzw gospodarka uzdrowiskowa
to pytanie na które stara się od­
powiedzieć autor artykułu.

,Kak — prawda i mity” to ty-
i.nteresującej rozmowy Fran-

>r
tlił

ciszka Palowskiego z prof. Rudol­
fem Klimkiem w „ŻYCIU LI­
TERACKIM”. Okazuje sie. że

ponad połowa chorób nowotwo­
rowych jest dziś całkowicie u-

leczalna, a stan psychiczny pac­
jenta jest istotnym czynnikiem
w walce z rakiem, a najważ­
niejszy on jest w momencie
diagnozy... Dbajmy więc o swoje
zdrowie i samopoczucie. Tego
drugiego, niestety, nie poprawia
nam nawet telewizja, a szczegól­
nie jei działalność w dziedzinie
rozrywki: „Nigdy dotychczas po­
ziom telewizyjnej rozrywki nie
był tak żałosny jak obecnie. Bez

przesady można by stwierdzić,
iż w telewizji programów roz-

nie ma”
tym w

Lipiński,
samopo-
w- Opo-

rywkowych po prostu
— Informuje nas o

„EKRANIE” Andrzej
Nie poprawił nam też
czucia ostatni festiwal
lu, i jak twierdzi Barbara Fal­
kowska w „RZECZYWISTOŚCI”
„...Bóg raczy wiedzieć, jaki bę­
dzie los opolskiego showbiznesu.
Zdania są podzielone. Jedni
tuierdzą. że to bardziej show, a

mniej biznes, inni, że jest do­
kładnie odwrotnie”.

W czaspismach w ogóle moda
na wywiady i tak: „ODRODZE­
NIE” zadaje pytanie prof. M.
Gulczyńskiemu .Dlaczego kapi­
talizm nie upada?”, „KIERUNKI”
rozmawiają ze Zbigniewem Za-
pasiewiczem o poezji Herberta,
pojmowaniu aktorstwa, o Zana-
siewiczu aktorze i — dyrekto­
rze, „STUDENT” przedstawia in­
teresującą rozmowę z Wiktorem
Kripczenko i Władymirem Ta-
ranczenko — dwoma radzieckimi
operatorami filmowymi, współ­
pracującymi ie zmarłym nie-
ctay/no reżyserem filmu „Czarno­
byl - kronika trudnych tygod­
ni”, Władymirem Szewczenko,
„PRZEKRÓJ” natomiast rozma­
wia o przeszczepach z prof. dr.
Franciszkiem Kokotem, kier.
Kliniki Nefrologii Śląskiej AM 1
doc dr Zbigniewem Religą. kier.
Kliniki Kardiochirurgii tej samej
uczelni. I na koniec w „KUL­
TURZE" — o 30-letniej już kra­
kowskiej „Piwnicy pod Barana­
mi” w art. „Etnos in Arcadia”
pisze Olgierd Jędrzejczyk. (x)

Gra o 19 tys. ton
(Dokończenie ze str. 1)

nem Andrusiewiczem teren e-

kologicznej budowy. Jest już go­
towy nowy, dwustumetrowej
wysokości komin, do którego
podłączono elektrofiltr kotła nr

8 Brygada Stanisława Tokar­
czyka z „Budostalu-8” izoluje
właśnie cieplnie jego kanał spa­
linowy. Obok trwa scalanie in­
nych kanałów. Montują je m

in pracownicy „Budostalu-2”:
Józef Druzgała i Stanisław Ku-
chniak z brygady Adolfa Nowa­
ka. Ludzie Adolfa Kurczyny,
mistrza robót budowlanych:
Józef Bandyik, Edward Barwiń-

0 W ciągu minionej doby na dro­
gach naszego województwa wydarzy­
ło się 13 wypadków, w których 1 o-

soba zginęła a 15 zostało rannych.
Doszło także do 13 kolizji; zatrzyma­
no 3 pijanych kierowców.

© W Myślenicach na drodze E-7
kierujący ..fiatem 126p” nie ustąpił
pierwszeństwa przejazdu i zderzył się
z samochodem ciężarowym ..star”.
35-letni kierowca małego „fiata”,
mieszkaniec Sułkowie zginał na miej­
scu. 51-letni pasażer, mieszkający w

Gdowie z bardzo poważnvmi obraże­
niami ciała został przewieziony do
szpitala w Myślenicach.

• Do Stacji Pogotowia Ratunko­
wego przy ul. Łazarza zgłosił się
wczoraj 54-Ietnl mężczyzna z Wielicz­
ki, który oświadczył, że potrącony
został przez samochód osobowy. Do­
znał poważnych obrażeń kolan.

• Na skrzyżowaniu ulic Boh. Sta-
llngardu i Dietla zderzyły się S ..fia­
ty" — duży i mały. Pasażerka ..fiata
126p” doznała ogólnych potłuczeń cia­
ła.

• Na al. Pokoju pijana 30-Ietnia
kobieta wbiegła na jezdnię 1 potrą­
cona została przez „fiata 132”. doz­
nając hardzo poważnych obrażeń cia­
ła. m. in. złamania podstawy czaszki,
wstrzaśnienia mózgu. Przewieziono ia
do szpitala przy ul. Kopernika.

0 Na ul. Pawiej 42-letn! pijany
mężczyzna wszedł gwałtownie na uli­
cę i został potrącony przez autobus
marki „sanos”. Pieszy doznał ogól­
nych obrażeń ciała

0 Na skizyźowanla ulic Kamień­
skiego I Heltmana. samochód marki
„awia” najechał na „fiata 126p”. Pa­
sażerka małego „fiata” 33-letnia ko­
bieta z Myślenic, doznała ogólnych
potłuczeń ciała. (s)

ski, Stanisław Kuczek i inni
pracują przy budowie funda­
mentów pod stację multicyklo-
nów. Stawia się je po to, aby
odpylać spaliny po zburzeniu
starych elektrofiltrów, a przed
postawieniem nowych. Kotły
nie mogą zostać wyłączone na

dłuższy czas, muszą być stale

sprawne i gotowe do pracy.
Robotami w Siłowni kierują

dwaj bracia: Ryszard i Włady­
sław Bielscy. Całość nadzoruje
inspektor z HiL Stanisław Ja­
ros. Dokumentację przygotował
„Biprostal”.

Do połowy grudnia do nowe­
go komina zostaną podłączone
istniejące elektrofiltry kotłów
5, 6 i 7. W przyszłym roku ko­
miniarze z Krotoszyna zburzą
stary, stumetrowy komin. Be­
tonową budowlę trzeba
młotami pneumatycznymi.
1989 r. powinien rozpocząć pra­
cę pierwszy nowy elektrofiltr
(przy kotle 7), do 1991 r. mają
być wymienione wszystkie trzy.
Będą zatrzymywały 99 proc e-

mitowanych przez tę część Si­
łowni pyłów. Sprawność obec­
nie istniejących urządzeń wy­
nosi tylko 92 proc.

PS. Chcieliśmy zilustrować
powyższy tekst zdjęciami. Nie­
stety. oświadczono nam w HiL,
że „Siłownia nie jest fotogeni-
czna”. Jak widać już nawet

spawacz przy pracy jest obiek­
tem ściśle tajnym, (ar)
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Na zaproszenie
skiego Radia w

bywa w naszym
Heidy Glockner,
czelny rozgłośni radiowej
przyjaźnionym Lipsku. Wczoraj
Heidy Glockner przyjął wicepre­
zydent m. Krakowa Marian Ku­
lig.

Pani Heidy Glockner żywo in­
teresowała się rozwojem bazy
krakowskiej służby zdrowia jak
również planowanym remontem

Teatru im. J. Słowackiego i bu­
dową Teatru Muzycznego.

Robot z węchem
LONDYN (PAP)
Na jednej z taśm w brytyjskiej fa­

bryce, która produkuje samochody z

klimatyzacją, sprawdza się szczelność
każdej karoserii. W tym celu do wnę­
trza pompowano wodę i patrzono,
czy nie wycieka jakąś szczeliną. Zu­
żywano tysiące litrów wody, a spraw­
dzanie każdej karoserii zajmowało
pół godziny.

Obecnie cała operacja trwa najwy­
żej kilka minut. Wnętrze karoserii
wypełnia się pacinacym gazem. Ca­
łość „obwąchuje” robot, który na­
tychmiast wskazuje, w którym miej­
scu Jest nawet minimalna nieszczel­
ność.

(Dokończenie ze str. 1)
Zapinanie pasów bezpieczeń­

stwa jest obowiązkowe zarówno
w czasie jazdy w obrębie tere­
nów zabudowanych, jak i na

szosach. Obowiązek ten dotyczy
również pasażerów na tylnych
sadzeniach wówczas, gdy po­
jazd jest wyposażony w pasy.

Skręcając na skrzyżowaniu w

lewo, pojazdy z naprzeciwka po­
zostawia się po prawej stronie.

Używanie świateł przeciw-^
mgielnych dopuszczalne jest tyl-
go w czasie mgły opadów śnie­
gu lub silnego deszczu oraz

przy widoczności poniżej 50 met­
rów.

Na drogach jednokierunkowych
wolno parkować po obydwu■sltonach jezdni Zatrzymywać i
parkować pojazdy można obecnie
ńa skrzyżowaniach już od miej-
•ca w któjym zaczyna się luk.
Dotychczas obowiązywała 10-
metrewa strefa zakazu.

W przypadkach zatrzymania
pojazdu na jezdni, na przykład
na skutek niesprawności tech­
nicznej, obowiązuje włączenie
świateł awaryjnych.

(Interpress)

biurowego. Większego komorne­
go nie płaci się w żadnym mie­
ście Europy Zachodniej. Mie­
sięczne komorne za 4-pokojowe
mieszkanie wynosi 1.400—1.700
funtów szterlingów (2.450—2.750
dolarów). Taki sam lokal wyna­
jęty w centrum Paryża kosztu­
je miesięcznie ok. 690 funtów,
w Kolonii — 670 funtów, a naj­
taniej jest w centrum Lizbony,
gdzie miesięcznie trzeba płacie
tylko 216 funtów.

• Oczekuje się, że jeszcze w

tym roku zbankrutuje w Sta­
nach Zjednoczonych ok. 200 ban­
ków. Na liście federalnej kor­
poracji ubezpieczeniowej znaj­
duje się aktualnie 1.531 banków,
które mają problemy. Owe
„problemy”, to brak pokrycia
za złożone depozyty w wysoko­
ści 237 miliardów dolarów.

• W tragicznym wypadku
drogowym, do jakiego doszło w

poniedziałek na Węgrzech na

szosie balatońskiej M-7 zginęło
trzech 20-letnich Polaków z

Warszawy. Zabrali się oni jako
autostopowicze samochodem
„łada” Karoly Horvatha. W wy­
niku pęknięcia opony wóz ten

zjechał na lewą stronę, zderza­
jąc się czołowo z nadjeżdżają­
cym z przeciwka innym samo­
chodem osobowym. W tym dru­
gim samochodzie jechał
znany piłkarz węgierski
Pusztai z żoną i trójką
Wszyscy dorośli zginęli

• W katastrofie kolejowej,
która wydarzyła się w stanie
Andlira Pradesz, 240 km na

północ od '

Hajdarabadu, śmierć
poniosły 53 rsoby. -

były
Laszlo
dzieci.

Świat o tym mówi
(Dokończenie ze str. 1)

sięgnęła kosmosu i osiągnęła naj­
większy w dziejach rozwój, jest
skandalem, a zarazem swoistym
oskarżeniem rodzaju ludzkiego.
W każdej minucie świat wydaje
równocześnie na zbrojenia mi­
liony dolarów, które wydatko­
wane na rozwój gospodarczy
mogłyby rozwiązać najbardziej
palące problemy cywilizacyjne
krajów rozwijających się.

Nieraz spoglądamy w gwiazdy
myśląc o innych, wysoko rozwi­
niętych, cywilizacjach. Na dziś
świat nie dorósł jednak jeszcze
do kontaktów z innymi miesz-
końcami kosmosu (jeśli rzeczy­
wiście istnieją). Najpierw wyeli­
minujmy głód, wojny i zagro­
żenia życiu płynące z rosnącej
urbanizacji. Najpierw wprowadź­
my w życie piękne, humanisty­
czne hasła, godne ludzkości u

schyłku XX wieku. I dopiero
kiedy uporządkujemy nasze „wła­
sne podwórko", sięgajmy nawet
do gwiazd...

20-AROWĄ działkę budowlaną z war­
sztatem rzemieślniczym — sprzedam.
Wiadomość: Kalwaria Zebrzydowska,
ul. Zjednoczenia 4 A, tel.238.

_______ _

STUDENTKA medycyny — wynajmie
samodzielną, superkomfortową garso­
nierę na rok. — Tel. grzecznościowy
48-44 64, 29—22 .________________g-26583
OBORNIK od kur niosek — sprzedam
Paweł Bednarski Gdów 638,
SZAFKOTAPCZAN - sprzedam. Tel
34-10-30. po godz, 17_________
COMMOrORF 64 — sprzedam. Tel.
34-09-60.

_____________________ g-25828
POLONEZA 1980—1982 - kupie. Ru­
bin 714 — sprzedam, Tel. 48-39-54.

POSZUKUJĘ od zaraz, na okres 2 lat
— garsoniery rokoju z kuchnia —

Płatne z góry. Tel, tl-89-20.________

MAŁŻEŃSTWO Z dwojgiem dzieci 3
1 6 lat, on 32. ona 31 lat. dyplomo­
wana pielęgniarka — wezmą w opie­
kę osobę starszą, w zamian za mie­
szkanie. Oferty 25850 .Prasa” Kra­
ków Wlślna 2.
BĘDZIN! Trzypokojowe, kaloryfery
— zamienię na Kraków. — Warunki
korzystne, oferty 26402 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________

LEPIK, pane piaskową — kuplę. Kra-
ków, ul. Ładna 9.

________________

ŁADĘ 1300 S/1982 — sprzedam. Tel
11-63-71.

_____________ g-26560
NOWY motocykl Jawa 350. z wóz-
kiem bocznym — sprzedam. — Tel
66-27-36.______________________ g-26580

(Wi-Gr)

Dominacja pszenicy
Pszenica jest obecnie najbardziej

rozpowszechnioną uprawą zbożową na
świecie i pozostawia w tyle takich
„dostawców ziarna”, jak ryż, kuku­
rydza, żyto 1 inne.

Jak wynika z danych międzynaro­
dowej rady ds. pszenicy, zboże to
uprawiane jest obecnie w 103 pań­
stwach i daje ponad połowę świato­
wych zbiorów ziarna. Uprawy psze­
nicy zajmowały ostatnio na obu pół­
kulach średnio rocznie ponad 281 min
hektarów. Średnie roczne zbiory wy­
nosiły 494,S min ton, czyli ok. 1 .760
kg. z hektara.

Jednakże tylko 4 państwa na świe­
cie są potentatami w tej dziedzinie.
Są nimi Związek Radziecki, Chińska
Republika Ludowa, Stany Zjednoczo­
ne i Indie. Powierzchnia uprawy
pszenicy w tych państwach zajmuje
średnio 132 min ha, czyli 46,6 proc,
całej światowej powierzchni upraw.
W ZSRR obsiewano ostatnio średnio
pszenicą 51 min ha, w ChRL — 29,5.
wUSA-27,1iwIndiach—24.4min
hektarów. (PAP)

ODDAM w dzierżawę szklarnię o po­
wierzchni 160 m2, Kraków - Mvdl-
niki Tel. 37-99-74.

_________ g-26562
POMOC domową na korzystnych wa­
runkach — zatrudnię, ul. Rzeźnicza.
Oferty 26656 Prasa” Kraków Wiśl-
na 2______
SZEWCZYK Mirosław. Kolej, ul. Głó­
wna 14 zgubił legitymacje studencka
wydaną przez AR Kraków.

________

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka-
nia, Tel. 34-34-72._________________

SPRZEDAM wtryskarkę hydraulicz­
ną. OS. Złotego Wieku 55 / 36 - po
godz. 19._______ ______________ g-26653
CUDZOZIEMCOWI wynajmą miesz­
kanie Tel 34-16-28________________
KUPIĘ przekłdnię kierownicy Fiata
125 p. Tel. 11 -46-87.

____________ g-26598
PIANINO Calisia — sprzedam. Os.
Na Stoku 45/26.______________g-26632
NO2YCE krążkowe do blachy -

sprzedam. Tel 37-07-98 . po 18._______

CENTRUM Nowej Huty! Atrakcyjne.
2-pokojowe. kuchnia. 47 ml - sprze­
dam. Os. Słoneczne 14/48, po 17.
________ g-26540
NOWY komputer PCXT — osobie
prywatnej lub Instytucji — tanio
sprzedam. Oferty 26612 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,____________________
RZEMIEŚLNIK zatrudni solidnych i
z praktyką: murarzy, cieśli, lastryka­
rzy. fiziarzy i pomocników. Wia­
domość: ul. 1S Grudnia 1, tylko w

godz. 7—8, g-26462

GARSONIERĘ własnościową, w Kra­
kowie — sprzedam. Tel. 55 -25-69. po
godz. 19, g-25329
CEMENT — kupię. Myślenice, tel.
207-22 .________/_______________ g-26628
PIEC gazowy c.o. (ZSRR) — sprzedam.
Kraków, ul. Bitwy pod Lenino 15/17.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania super-.
komfortowe, jedno w Warszawie, (3-
pokojowe ponad 70 ml, telefon) —

drugie w Krakowie (2-pokojowe —

40 m2. telefon) na jedno duże, w

Krakowie, superkomfortowe, z tele­
fonem. co najmniej 80 ml. 3- lub
4-pokojowe — oferty 26607 ..Prasa”
Kraków. Wlślna 2.________________

6 VII zgubiono na ul. Pstrowskiego
kopertę z pieniędzmi i notatką. Uczci­
wego znalazcę oroszę o zwrot za na­
groda. Teł. 66-76-38 .

____________

PILNIE poszukuje samodzielnego
mieszkania. Czynsz wysoki. — Tel.
48 03-76,____________ __________ g-26547
POWRACAJĄCEMU z zagranicy —

sprzedam dom jednorodzinny z ogro­
dem okolica Kraków — Śródmieście.
Oferty 26576 „Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2____________________ _________

ZATRUDNIĘ krawcową do szycia to-
reb sportowych z tkanin powleka­
nych. Zakład, ul. Anieli Krzywoń 28,
od ul. Pilotów, w godz. 10—12, tel.
37-50-33 . 7—8 rano.

_________________

„MALUCHA” 4-Ietniego. stan bardzo
dobry — sprzedam. Masarska 7/9 —

od 16._______________________ g-26495
SAMOTNA z dzieckiem — zaopiekuje
się starszą osobą, za mieszkanie. —

Oferty 26495 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.__________________ ________

POWRACAJĄCY z zagranicy — po-
szukuje komfortowej garsoniery. —

Oferty 26491 ..Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2_____________________________
SYNTEZATOR Roland Casio nagłoś­
nieni- Vermona 300 W — tanio sprze-
-iam Tel 48-55-37.

____________ g-28497
AMORTYZATORY tylne Zastayy —

kupię Teł 66-54-37, po 15.
MAPY USA - sprzedam. Teł. 12-59-74 .

BEZDZIETNE małżeństwo - poszu­
kuje samodzielnego mieszkania. TeL
grzecznościowy 12-71-83 .

______ ______

INSTALACJĘ domofonu zlecę. Tel.
12-59-74, ___________ _______g-26500
126 P, 1979 — sprzedam Nowowiejska
2/42 godz. 19—20.

BETONIARKĘ 250
Teł, 55-24-29,______________________
ATARI 800 XL z magnetofonem, joy­
stickiem. grami - tanio sprzedam.
Tel. 66-20-66.

_________________ g -26413

sprzedam. —

______ g-26408

ATARI — sprzedam. Tel. 48-59-40.
POLONEZA, 1983. mały przebieg —

sprzedam - Azymi. Ul Ściegiennego
60 A.________________________ g-26512
TV RADZIECKI, color, 1S cali —

sprzedam Tel. 22-34-78._____________

ZDECYDOWANIE kupię do Fiata Re­
gaty D maskę, przedni zderzak 1 le­
wy halogen, kierunkowskaz, lewe
nadkole,- kratkę. — Rynek Podgórski
U/1A. *-26518



Przed ponad dwoma laty (jak ten czas

leci!) w tym samym miejscu zastana­
wiałam się nad powodami napływu
(właściwie zupełnie nie kontrolowanego)
ludzi do Krakowa, Zastanawiałam się.
czemu ci, którzy zapewne wygodniej i

lepiej mogliby żyć w każdym innym zakątku Pol­
ski skazują się na bardzo nieraz ciężkie życie w

mieście, które ich poświęcenia ani nie wymaga,
ani chce, ani docenia. Nie chciałabym być źle zro­
zumiana — nie uważam by prawo do przebywania
i pozostawania w mieście mieli wyłącznie uczeni,
artyści, intelektualiści itp. Miastu potrzebni są bar­
dzo różni ludzie; filozof nie obejdzie się bez ślu­
sarza, mechanika, hydraulika, wiele zakładów pra­
cy ciągle poszukuje bardziej lub mniej (tych czę­
ściej) wykwalifikowanych robotników. Są jednak
przypadki, w których aż ciśnie się człowiekowi na

usta pytanie — i po co ci ten Kraków? Fot. JADWIGA RUBIŚ

Adam Ziemianin

Wiersze o Krakowie

Bogusław Zurakowski

Kraków
Twarz z marmuru. Obietnica przestrzeni bez

granic.
Pada conuenta na marmurze. I pieczęcie na

marmurze.

Statuta z marmuru. Nikt się tym nie
przejmuje.

Królestwo jest na długość i szerokość
człowieka.

Szary człowiek rozpoznaje w królu
znajomego

Właściciela kamienicy. Skarby oglądając
Mówi: retro. O pustym tronie mówi:
O, fotel. Na królewski oręż patrzy bez lęku.

Być może narażę się na potępienie Czytelników,
gdy powiem, że takie pytanie wywołały we

mnie artykuły, (które zapewne nie tylko mnie
poruszyły) drukowane na naszych łamach o młodej
kobiecie, która w ostatecznej desperacji ulokowała

z dwójką dzieci pod gołym niebem tuż obok
Wawelu. Została bez mieszkania, bez dachu nad
głową. Taka sytuacja może tylko budzić głębokie
współczucie i rodzaj sprzeciwu, że jest w ogóle mo­
żliwa. O losach tej kobiety, o przyczynach, które
spowodowały jej przybycie do Krakowa, o warun­
kach dotychczasowej jej egzystencji, wiem tyle co

pozostali Czytelnicy „Echa" i tyle ile mogłam do­
wiedzieć się od kolegów, zajmujących się tym nie­
codziennym przypadkiem. Od nich więc dowiedzia­
łam się, że nie zawodowe względy (pracę referentki
można wykonywać wszędzie) zadecydowały o de­
cyzji przybycia i pozostania w Krakowie. Ńie mam

odwagi, ani podstaw by osądzać postępowanie bo­
haterki naszych informacji, zastanawiać się nad
tym czy mądrze, czy też nie, pokierowała swym
życiem. A jednak...

Własne mieszkanie — problem, chyba najpo­
ważniejszy dziś, najtrudniejszy i nic nie

wskazuje na to, by możliwy do rozwiązania
w ciągu najbliższych lat. Odczuwany jak Polska
długa i szeroka, najdotkliwiej wszakże w dużych
miastach, gdzie kolejki w spółdzielniach mieszka­
niowych liczy się na dziesiątki lat. Są sytuacje
jednak, w których np. wybór i rodzaj wykonywa­
nej pracy skazują człowieka na wielkie miasto i
trudno wówczas dziwić się, że ktoś takiego wyboru
dokonawszy stara się o pozostanie w mieście w

możliwie godziwych warunkach. Upór ten jest nie­
zrozumiały i życiowo głęboko, moim zdaniem, nie­
racjonalny w przypadku, gdy pobyt w dużym mie­
ście nie tylko nie rokuje perspektyw życiowych,
ale wręcz je ogranicza, podczas gdy bez uszczerbku
dla pracy można by ją wykonywać w miejscowo­
ści mniejszej dającej np. nieporównywalnie więk­
sze szanse stabilizacji, także mieszkaniowej.

Wydaje mi się, że dość często mamy do czy­
nienia z brakiem wyobraźni z dwu stron.
Z jednej strony brak jej tym, którzy po­

chopnie i w myśl zasady — jakoś to będzie — po-
anawiają ze ws^ małych miast i miasteczek wy­

emigrować do dużego miasta, z drugiej strony brak
wVf>brąźni szefom najprzeróżniejszych zakładów i
Przedsiębiorstw, którzy sporo swych kłopotów za-

atwiają ściągając ludzi z odległych nieraz okolic,
Pre zastanawiając się nad społecznymi skutkami
d-iałania takiej „pompy ssącej". Bardzo często ten

dwustronny brak wyobraźni kończy się obopólnym
rozżaleniem i pretensjami. Ten „ściągnięty" jest
rozżalony, iż nie otrzymał tego na co liczył, ten

>,'Ściągający” żali się na problemy wynikające z

roszczeń „ściągniętych”. Można by tu wypisać cały
elaborat o racjonalizacji zatrudnienia i stwarzaniu
szans pracy i życia także poza wielkimi aglomera­
cjami. Taki przypadek, jaki opisywaliśmy można po­
traktować jako incydent. Ja uważam, że jest syg­
nałem, który powinien zmusić wszystkich decydują­
cych o „rozlokowaniu” ludzi w naszym kraju do
ustanowienia się nad mechanizmami rządzącymi
migracjami, nad powodami „puchnięcia” miast do

granic (a raczej poza nie) wydolności przy jednocze­
snym wyludnieniu się wsi i małych miast.
-—------------------ELŻBIETAGRZEGORCZYK

z kulturą i rozrywką
„Lato, lato, lato czeka! Razem z latem czeka rzeka" - to fragment popularnej piosenki,
której słowa napisał krakowianin z wyboru — Ludwik Jerzy Kern, a która stała się jakby
hejnałem i hymnem wakacji. Ale nie wszyscy mogą ją śpiewać, bo nie wszystkich czeka

czysta rzeka, las i świeże powietrze. Wielka rzesza krakowian, a także turystów odwiedza­
jących nasze miasto — ci ostatni z własnego wyboru — będzie przebywać w Krakowie. Na
co może liczyć przyjezdny pozostający w naszym mieście w lipcu czy sierpniu, czy też kra­
kowianin, który w tym czasie nie ma właśnie urlopu?

acznijmy od teatrów. W pierwszym
wakacyjnym miesiącu dla turystów z

kraju i ze świata — a tych ostatnich
jest u-nas coraz więcej — jak również
dla mieszkańców naszego grodu, pozo-
staje do dyspozycji aż jeden teatr!

Można się pocieszać — ale za to jaka firma! Stary
Teatr. Da on w lipcu aż trzy premiery: „Wracaj
natychmiast Jimmy Dean, Jimmy Dean” Eda Gra­
czyka w reżyserii Filipa Bohma, „Republikę ma­
rzeń” wg Brunona Schulza w adaptacji i reżyserii
Rudolfa Zioło i „Ludzi cesarza” Zygmunta Hu-
nera w reżyserii Adolfa Weltschka.

Wszystkie inne sceny zamknęły na lipiec swe po­
dwoje i urlopują się, a przy tym remontują. Nato­
miast w sierpniu do 17, nie będzie czynna żadna
krakowska scena. Po tym terminie „ruszy” jedynie
Teatr „Groteska”. Pozostałe sceny w sierpniu też
nie 'jędą grać.

Zdają sobie sprawę z tej posuchy teatralnej
przedstawiciele Wydziału Kultury, stąd w okresie
wakacji „uaktywnią się” teatry, które w Krakowie
działają na trochę innych zasadach, jak: „Teatr 38”,
„Akne”, „KTO”, „Mandala”, czy Teatr „Strefa”.
Głównie w sierpniu wystąpią też w naszym mieś­
cie teatry uliczne, które dotrą do nas po festiwalu
w Jeleniej Górze.

Najwspanialszą atrakcją krakowską dla miłośni­
ków dobrej muzyki będzie odbywający się od 15
do końca sierpnia XII Międzynarodowy Festiwal
„Muzyka w Starym Krakowie”. Wśród tegorocz­
nych wykonawców znajdą się takie m. in. sławy:
„Cameran Singers” z Izraela, chór „Negro spiri-
tuals” z USA, czy Stuttgarter Kammerorchester z

RFN ze słynnym skrzypkiem Henrykiem Szeryn-
giem.

Co prawda. Opera i Operetka krakowska zawiesi­
ły swą działalność artystyczną na całe wakacje, ale
już 31 lipća kończy urlop Filharmonia Krakowska,
a Capella Cracoviensis 6 sierpnia.

ina krakowskie „kusić” będą w miesiącach let­
nich dotychczasowym, atrakcyjnym i zróżnico­
wanym repertuarem. Ograniczone natomiast zo­

staną przedpołudniowe projekcje filmowe. W lipcu
poranki wyświetlać się będzie w kinie „Wolność”, a

w sierpniu jedynie w kinie „Wanda”. Nie znaczy

to, że wycieczki, obozy, czy kolonie nie mogą sobie
zamówić — po wcześniejszym uzgodnieniu — do­
datkowych seansów w każdym kinie. Bogaty i atrak­
cyjny program na lipiec zapowiada kinoteatr
„Związkowiec”.

W dobrej sytuacji będą chętni do odwiedzenia
krakowskich muzeów. Mimo urlopów w zasadzie
wszystkie placówki muzealne będą czynne i to bez
ograniczenia i skracania godzin otwarcia.

Również amatorzy dobrego malarstwa będą mo­
gli obejrzeć ciekawe wystawy. Dużą atrakcją win­
ny być małe galerie sztuki, których w naszym
mieście jest sporo. Tam oprócz poznania cieka­
wych dzieł, można je też zakupić.

W Krakowie zapowiedziano również sporo imprez
kulturalnych i rozrywkowych. Głównie w Śród­
mieściu. Wychodzi się bowiem ze słusznego założe­
nia, że tu głównie przybywają turyści. Dużą atak-
cją będzie chyba plenerowa estrada przed Barba­
kanem. Tutaj prawie codziennie, w godzinach po­
południowych zapowiedziano występy różnych ze­
społów, a gama jest przebogata! Od kapel ludo­
wych, poprzez jazz, country, blues, aż do piosenki
aktorskiej. Tutaj przede wszystkim od 2 do 9 sierp­
nia koncertować będą zespoły biorące udział w Ty­
godniu Kultury Beskidzkiej. Oprócz zespołów pol­
skich, już wiadomo, że wystąpią pełni tempera­
mentu Jugosłowianie i zespół z Czechosłowacji.
Będzie to istny maraton folklorystyczny, bo dzien­
nie przez estradę przewiną się aż trzy zespoły. W.
tym też czasie na płycie Rynku Głównego trwał
będzie kiermasz rzemiosła ludowego.

Bogatą działalność artystyczną zapowiada Śród­
miejski Ośrodek Kultury przy ul. Mikołajskiej, któ­
ry też wyjdzie w plener, czyli na swój dziedziniec.
Będzie dużo przedstawień dla najmłodszych wi­
dzów, którym nie udało się wyjechać na wakacje.
Powodzeniem cieszyć się będzie monodram dla do­
rosłych Zofii Kucówny.

Bardziej kabaretowo nastawiła się Piwnica Ho­
telu „Pod Różą”. Proponuje sprawdzone już ka­
barety jak: „Pan tu mieszka”, „Boya wina...” czy
„Takich dwóch...”. Wystąpi tutaj też łubiany Marek
Grechuta. Będą też spektakle Teatru „Strefa”, a

(Dokończenie na str. 2)

Ocaliłeś ich królestwo. Sarkofagiem jesteś.
Kamiennym wzrokiem patrzysz poza

sklepienie
Ze złota. Poza baszty. Poza mgłę. Śmierć.
Poruszasz się. Powstajesz. Przemawiasz do

■■■v— ; ludu.

Ocalałeś w niepodobieństwie. W pustce.
Wśród tłumu.

W półmroku. W przyzwoleniu łaskawym.
W ubogich miłowaniu.

W uczłowieczonym kamieniu. W koronie

kościelnych wież.
Niech modlitwa przybliży złote jabłko.

Światło.

Józef Olchawa

1987 r.

Są słowa
co tutaj nic nie znaczą
są czyny
które tutaj mogły zachwycać
przed wiekami
są dni
przeżyte nim się jeszcze narodziłeś
nie udawaj tutaj nikogo
i tak cię rozszyfrują
z twarzy zerwą maskę razem ze skórą
wtedy musisz zacząć wszystko od nowa

myśląc jak trudno tu zaimponować

1987



Nieczęsto zdarza się dziennikarzowi okazja roz­
mowy z tak interesującą osobą jak profesor AL­
FRED MAJEWSKI, emerytowany dyrektor Odno­
wienia Zamku Królewskiego na Wawelu. Jego
działalność ma licznych entuzjastów, ale także, jak
to zwykle bywa, krytyków; jedno jest pewne, że w

ciągu 54 lat pracy zawodowej jego pasją i miłoś­
cią było ratowanie Wawelu i jak sam mówi „dzie­
ci Wawelu czyli zamków Małopolski”.

— Jest Pan z zawodu architektem, skąd więc
to zainteresowanie konserwacją zabytków?

— To bardzo dawne dzieje. Studiowałem archi­
tekturę na Politechnice Lwowskiej, studia ukoń­
czyłem w 1932 roku, otrzymując dyplom inżyniera-
-architekta. Ale dwa lata wcześniej jeszcze jako
student III roku przyjechałem do Krakowa, na

praktykę, na Wawelu. I tak zaczęła się moja za­
wodowa miłość. Myślę, że Wawel dla każdego Po­
laka jest sanktuarium, trwałym pomnikiem, świad­
kiem tysiącletniej historii narodu, czymś niepowta­

rzalnym, co musi fascynować. Tak było też i ze

mną, w dodatku trafiłem na człowieka, który my­
ślą! podobnie jak ja. a kierował wówczas pracami
konserwatorskimi na Wawelu, na prof. Adolfa

. Szyszko-Bohusza.
Po mojej praktyce wróciłem z powrotem na stu­

dia. Potem zostałem kierownikiem Oddziału Budo­
wlanego Urzędu Wojewódzkiego i zastępcą Konser­
watora Wojewódzkiego Zabytków w Tarnopolu. A
więc już wówczas wybrałem swoją przyszłość.
Przed wojną restaurowałem zamki w Olesku i Zba­
rażu. Nie muszę tu przypominać historycznej war­
tości tych miejsc związanych z królem Sobieskim
i obroną Zbaraża opisywaną przez Henryka Sien­
kiewicza. Z perspektywy czasu myślę, że konser­
watorstwo to był przypadek. Czy zastanawiała się
Pani kiedyś, jak wielką rolę w naszym życiu od­
grywa właśnie przypadek?...

Kiedy skończyła się wojna, przyjechałem natych­
miast do Krakowa, na Wawel, ale wówczas pracy
dla mnie nie było. Wyjechałem więc do Wrocławia.
Byłem naczelnym dyrektorem Zrzeszenia Przedsię­
biorstw Budowlanych Dolnego Śląska. I znowu

przypadek. Odnową Wawelu kierował wówczas, to

jest od 1947 roku, profesor Witold Minkiewicz, mój
profesor sprzed wojny. To właśnie on powierzył mi
kiedyś odnowę zamku oleskiego. Znał mnie i do
mnie zwrócił się z prośbą bym przyjął stanowisko
jego zastępcy. Nie zastanawiałem się długo. Przy­
jechałem i zostałem. A po rezygnacji prof. Minkie­
wicza wiosną 1951 r. przejąłem kierownictwo Od­
nowienia Zamku Królewskiego na Wawelu. Od
początku też uważałem, że trzeba pospieszyć z po­
mocą zamkom Małopolski. W ciągu wszystkich lat
równolegle, działając na Wawelu, odnowiliśmy za­
mek w Pieskowej Skale, zamek w Niedzicy, przy
współudziale finansowym „Siarkopolu” odrestauro­
waliśmy zamek w Baranowie Sandomierskim. Już
w 1949 r. rozpoczęliśmy odnowę zamku w Wiśni-
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moim pasjom
czu, a w 1974 w Suchej Beskidzkiej, rozpoczęliśmy
także konserwację ruin zamku w Czorsztynie. My­
ślę, że niezaprzeczalnym sukcesem lat 1973—74,
kiedy byłem generalnym konserwatorem zabyt­
ków, było stworzenie systemu mecenatu wielkiego
przemysłu nad wielkimi zabytkami historii. Oprócz
„Siarkopolu” współpracowaliśmy z Fabryką Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, która jako mece­
nas i użytkownik przyjęła odbudowę renesansowe­
go zamku w Krasiczynie. Zjednoczenie „Petro­
chemii” przez wiele lat współfinansowało prace kon­
serwatorskie w wiśnickim zamku, szczególnie pięk­
nym. jednej z najwspanialszych budowli * obron­
nych Europy Środkowej. Próbowaliśmy ratować od
zagłady zamek Krzyżtopór w Ujeździe, który po­
nad 300 lat stoi w ruinie, nie mówiąc już o zamku
niepołomickim.

Przez 10 lat od 1959 do 1969 roku byłem też ge­
neralnym projektantem odnowienia gmachu Co­
llegium Maius. Współpracując pod kierunkiem ar­
tystycznym z nieodżałowanym profesorem Karolem
Estreicherem, dzięki którego energii i pasji powsta­
ło to wielkie dzieło w Krakowie. Ale pewnie już
za długo mówię...

— Łączył Pan przez wiele lat pracę przy odno­
wie zabytków z zajęciami dydaktycznymi na Poli­

technice Krakowskiej, czy ten mariaż był pożytecz­
ny dla Pana i studentów?

— Oczywiście, mnie dawał szanse kontaktu z

młodymi ludźmi, przekazywania im moich pasji, a

oni jeździli razem ze mną do restaurowanych zam­
ków i tam uczyli się konserwacji. Czyż można so­
bie wyobrazić lepszą praktykę. Wielu moich stu­
dentów zaraziłem własnymi emocjami. Bardzo blis­
ko współpracowało ze mną dwóch: dr St. Walczy,
kierujący pracami na Wawelu i Kazimierz Hurlak,
zajmujący się pracami poza Wawelem. Niestety obaj
przedwcześnie zmarli na atak serca.

— Najwyższy czas, by powiedzieć, że nasze spot­
kanie ma także charakter uroczysty, bo przecież
w tym roku skończył Pan Profesor 80 lat. Wspa­
niały wiek, jeśli dożywa się go przy takiej żywości
umysłu i bogactwie zainteresowań. Ale równo­
cześnie czas na refleksję. Dlatego pytam, czy
wszystko co Pan sobie założył udało się wykonać?

— Nie, bardzo wiele zostało nie zrobione. Na­
wet tu, na Wawelu udała się zaledwie część zapla­
nowanych prac. Ukończenie i odnowienie pałacu
renesansowego, a w szczególności jego zachodniego

skrzydła, obejmującego 15 komnat oraz klatkę
schodową senatorską. Konserwowaliśmy Kaplicę
Zygmuntowską z całym jej wystrojem rzeźbiar­
skim, baszty Sandomierską i Senatorską, kaplice:
św. Trójcy, Świętokrzyską i Wazów (prace w Ka­
tedrze zostały zrealizowane z inicjatywy i przy
wielkiej pomocy finansowej niedawno zmarłego za­
rządcy świątyni księdza prałata Franciszka Walan-
cika). Adaptowaliśmy też budynek nr 5 (dawne
kuchnie królewskie przebudowane podczas II woj­
ny przez Niemców na biuro Hansa Franka), na ce­
le pracowni naukowych i konserwatorskich Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu... Niestety nie
udało mi się wszystkiego zrealizować, życie jest
krótsze niż możliwości realizacyjne.

— Ale jest Pan człowiekiem sukcesu. Wśród od­
znaczeń najwyższe: m.in. Krzyż Komandorski Orderu
Odrodzenia Polski, Nagroda Państwowa n stopnia.
Nagroda Miasta Krakowa (tu też jubileusz —

otrzymał ją Pan 10 lat temu), a nawet Krzyż Ko­
mandorski Orderu Republiki Włoskiej. Jest Pan też
członkiem najbardziej liczących się organizacji w

dziedzinie, którą się Pan pasjonuje, m.in. ICOMOS-u
(Międzynarodowej Rady Ochrony Zabytków), Rady
Naukowej Międzynarodowego Instytutu Zamków
Historycznych. Był Pan przewodniczącym Krakow­
skiej Rady Ochrony Dóbr Kultury. Jest Pan auto­
rem wielu publikacji. A mimo to niedosyt?

— To nie jest niedosyt nagród, wyróżnień, spot­
kań z ciekawymi ludźmi. To żal, że nie zdążyło się
wszystkiego zrobić. Nie mówiąc już o tym, że nie
wszystko wyszło tak, jak by się tego ehciało. To
żal za uciekającym życiem. Widzi Pani te albumy,
staram się w nich zebrać wszystko z tego, co dziaio
się przez te prawie 40 lat na Wawelu. Udało mi sic
też uratować jeszcze zdjęcia z moich czasów gim­
nazjalnych i politechnicznych we Lwowie. Wiele
działo się wokół mnie, ale to już czas przeszły

— Czy gdyby to możliwe, żeby wszystko przeżyć
od nowa, zmieniłby Pan swoje pasje, ba, zawód?

— Pasjonowało mnie to co robiłem, przez te

wszystkie lata i jeśli żyję, to tylko dzięki temu, że

pasjonuje mnie nadal. Kiedy zdawałem maturę
chciałem być lotnikiem, potem marzyłem, że zo­
stanę inżynierem lotnictwa, ale nie zdałem mate­
matyki i nie dostałem się na studia. A że zawsze

miałem celująco z rysunków, wybrałem architektu­
rę. Mięć znowu przypadek, albo los, bo przecież
gdybym był lotnikiem, pewno dawno bym nie żył.

Notowała:

----------------------- BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

PS. Już po naszej rozmowie dowiedziałam się, że
właśnie wydana została w Krajowej Agencji Wy­

dawniczej nowa książka profesora o zamku w Nie­
dzicy, a także oddał do Wydawnictwa „Arkady”
publikacje o zamku na Wawelu i zamku w Bara­
nowie.

Jego
Królewska Mość

przebywał
w Krakowie

16 czerwca 1787 roku wjechał uroczyście do Kra­
kowa ostatni polski monarcha, król Stanisław Au­
gust Poniatowski. Przybywał z Kaniowa nad Dnie­
prem, gdzie spotkał się z carową Katarzyną n. Je­
chał do Krakowa, by dopełnić zwyczaju polskich
królów koronujących się w wawelskiej Katedrze.
On sam ukoronowany został w kościele św. Jana
w Warszawie, w roku 1764.

Krakowską rezydencją króla mógł być zamek na

Wawelu wyremontowany i odnowiony dzięki fun­
duszom przyznanym na ten cel przez Sejm w roku
1776.

Król wjeżdżał do Krakowa od strony
Czyżyn. W Dąbiu witali! go obywatele
województwa krakowskiego, pod mura-

mi zarząd gminy żydowskiej, przed
Bramą Floriańską komendant garnizo­
nu. Klucze od miasta i zamku wręczył

mu Wodzicki. Przed bramą południową do Katedry
powitał go biskup płocki Krzysztof Szembek z całą
kapitułą. Stąd dostojnicy duchowni zaprowadzili
króla do kaplicy Cymborii, zwanej także Mariacką
lub Stefana Batorego.

Następnym etapem drogi króla była konfesja św
Stanisława, a mszę św. odprawił ksiądz Wojczyń-
ski przed wielkim ołtarzem. Zaśpiewano Te Deum.
Obiad spożył król w wąskim gronie na zamku o

godzinie 3 po południu, a wieczorem ksiądz kano­
nik Sebastian Sierakowski oprowadził króla po
pokojach zamkowych udzielając szczególnych wy­
jaśnień.

W drugim dniu pobytu na zamku król zwie­
dził gruntownie w Katedrze kaplice, sarko­
fagi królów, nagrobki, epitafia, skarbiec,

kapitularz, gdzie podpisał przywileje kapituły, bi­
bliotekę i archiwum kapitulne. W kaplicy Wazów
długo zatrzymał się nad grobem Jana III Sobies­
kiego.

Przed trzema laty dla uczczenia setnej rocznicy
bitwy pod Wiedniem sprawił piękny sarkofag z

czarnego marmuru, ale zwłoki króla Jana z przy­
czyn technicznych nie zostały jeszcze prze­
niesione do krypty św. Leonarda (poprzednie
pogrzeby: Augusta II, Jana III i Marii Kazimiery
odbyły się dnia 15 stycznia 1734 r.) Jeszcze raz na­
wiązał do tej sprawy dwa dni przed odjazdem z

Krakowa, kiedy wieczorem polecił zaprowadzić się
do grobów królewskich i konkretnie wyznaczył
miejsce, gdzie na zawsze ma spoczywać Jan III.

Znalazło to swoje odbicie w sztuce. Malarz i ry­
townik krakowski Michał Stachowicz wykona!
miedzioryt przedstawiający Stanisława Augusta
oprowadzanego przez świątaików z pochodniami w

rękach.

Akwatinta Michała Stachowicza przedstawiająca moment
lewskich w Katedrze Wawelskiej. Na pierwszym planie

zwiedzania przez króla Stanisława Augusta krypt kró-
sarkofag Zygmunta I Starego.

Rep. JADWIGA RUBIŚ

Dopełnienie koronacji odbyło się dnia 21
czerwca. Nabożeństwo zaczęło się już o go­
dzinie ósmej, kiedy dziekan Sołtyk wprowa­

dził króla i prymasa przez bramę południową do

kaplicy Batorego, skąd zaczęła się procesja na Skał­
kę. Szło mnóstwo ludzi, cechy, zgromadzenia za­
konne. Za kapitułą niesiono głowę św. Stanisława.
Dalej szedł prymas, król, senatorowie, urzędnicy,
orkiestra. Po powrocie prymas uzupełnił modlitwy
w Katedrze. Wieczorem na pokojach zamkowych
król wydał bal koronacyjny dla około pół tysiąca
osób obojga płci. Zabawę zapoczątkował sam po­
lonezem z panią kasztelanową krakowską. Potem

nastąpił drugi bal dla krakowskiego mieszczaństwa.
W czasie pobytu w Krakowie król zwiedził nastę­
pujące kościoły i klasztory: św. Piotra i Pawła, oo.

Karmelitów na Piasku, oo. Dominikanów z gro­
bem św. Jacka, oo. Franciszkanów, oo. Augustia-
nów (św Katarzyny), oo. Kanoników Regularnych
(Bożego Ciała), kościół farny NMP (Mariacki) i

kolegiatę św. Anny. Dużo uwagi poświęcił Uniwer­
sytetowi.

Dnia .19 czerwca o godzinie 12 zaprzysiągł H.
Kołłątaja na stanowisku referendarza koronnego.
Po południu uczestniczył w przyjęciu w sali Ja­
giellońskiej Uniwersytetu, następnie zwiedził bi­
bliotekę i oglądał kodeks czarnoksiężnika Twar­
dowskiego. Dnia 25 czerwca po zwiedzeniu grobu
św. Jana Kantego udał się do Kolegium Fizycznego,
gdzie podziwiał eksponaty zebrane przez profesora
Jaśkiewicza. Dnia 26 czerwca przysłuchiwał się
egzaminom z 5 przedmiotów i rozdał 5 medali, a

rektor Uniwersytetu Oraczewski otrzymał order św
Stanisława. Dnia 27 czerwca król po raz trzeci

przybył do sali Jagiellońskiej, gdzie wysłuchał dy­
sertacji o chemicznym powinowactwie ciał i o

wzroście nauk mechanicznych.
czasie pobytu w Krakowie urządził wy­
cieczkę na Bielany i Sikornik. Na Biela­
nach przyjmowali go śniadaniem oo. ka-

meduli, a na Sikorniku zwiedził kościółek bł. Bro­
nisławy, obok którego w latach 1820—1823 usy­
pano kopiec Kościuszki. Nie zapomniał zobaczyć
drewnianego zameczku Kazimierza Wielkiego na

Łobzowie. Zainteresowały go stare młyny z, cza­
sów średniowiecza nad Rudawą. Znalazł czas na

zobaczenie: białoprądnickiego dworku biskupów
krakowskich z parkiem i kamiennym mostem.

Objeżdżał konno Kraków i miasto Kazimierz, prze­
prowadził inspekcję obronności murów, zwiedził
też ogród botaniczny oprowadzany przez profesora
Jaśkiewicza.

22 czerwca złożył wizytę dziekanowi Sołtykowi,
podziwiając jego prywatne muzeum. 24 czerwca

wieczorem doszło do wspaniałej iluminacji Wawelu,
ulic, ratusza, Sukiennic i całego Krakowa. Później
odbył się wielki bal, dla uczczenia króla w Su­
kiennicach, który zapoczątkował serię późniejszych
balów. Mieszczanie krakowscy zrewanżowali się
królowi za przyjęcie na zamku „dało to miasto sto­
łeczne najokazalszy dowód wierności i przywiąza­
nia swojego do majestatu nie żałując pracy i kosz­
tów”.

Dnia 29 czerwca zakończył król pobyt w Kra­
kowie, Między godziną 6 a 7 wieczorem przy
biciu z armat wyjechał do Krzeszowic. Żeg­

nały go cechy, obywatele, oficerowie i pospólstwo.
Stanisław August wykazywał nie tylko zamiło­

wanie turystyczne, ale również geologiczne. Zwie­
dził klasztor karmelitów bosych w Czernej, ka­
mieniołomy w Dębniku, zamek w Tenczynku, Al­
wernię. W Alwerni kapela ludowa przygrywała
„wesołemu gminowi”. Dnia 2 lipca nastąpił powrót
do Krzeszowic i wycieczka do kopalni odkrywko­
wej węgla kamiennego — „widzenie świeżo wyna­
lezionych węgli ziemnych, ćwierć mili od tego miej­
sca (pałacu), a ukontentowany z tak potrzebnego,
bo niedostatek drzew zastępującego wynalazku,
udał się do Miękini — góry płodnej w czerwony
marmur czyli porfir”.

nia 3 lipca wyjechał do Olkusza, gdzie ubo­
lewał nad upadkiem polskiego górnictwa
cyny, cynku, srebra

_

i ołowiu, a następnie
przez Pieskową Skałę, Ojców, Sieciechowice, Szcze­
kociny, Miedzianą Górę, Końskie powrócił do War­
szawy.
-----------------■------------------ FRANCISZEK BATKO

Krakowskie
wakacje

(Dokończenie ze str. 1)

„Niebezpieczne związki” w wykonaniu Jerzego Fe­
dorowicza i Iwony Bielskiej, to podobno jedna z

atrakcji tej sceny.
każdą środę w Barbakanie będzie country.
„Country w Barbakanie” ma już stałych
miłośników. W tym roku obok polskich

wykonawców usłyszymy muzyków z Czechosłowacji
i Węgier. Będzie też koncert m.in. „Prosto z Mrą­
gowa”. Imprezy przygotował KDK „Pałac pod Ba­
ranami”, który ma inne ciekawe propozycje na la­
to. A skoro już o Barbakanie mowa, to tę natural­
ną scenę „pod chmurką” wykorzysta na prezenta­
cję kapel i zespołów ludowych oraz kabaretów
wiejskich „Scena Ludowa”.

Na krakowskich Błoniach przez całe wakacje
czynne będzie „Wesołe miasteczko”. Nie zabraknie
też ciekawych imprez. Do takich z pewnością nale­
żeć będzie koncert organizowany 15 lipca — z

okazji zwycięstwa pod Grunwaldem.
W soboty i niedziele płynąc statkiem po Wiśle,

będzie można posłuchać „na żywo” dobrej muzy­
ki — od jazzu po country.

W Nowej Hucie główne atrakcje kulturalne na

wakacje zapewni NCK. Organizowane tam będą
m.in.: zajęcia umuzykalniające dla dzieci, warszta­
ty dla amatorskich zespołów młodzieżowych, przy­
spieszony kurs tańca towarzyskiego, czy cykl im­
prez „Wakacje z familią”. Koncertować będą też

zespoły polonijne.
W Podgórzu — nieco skromniej. Tu imprezy od­

bywać się będą głównie na estradzie w Parku Bed­
narskiego.

Krowodrza proponuje m.in. plener malarski dla
nieprofesjonalistów. Zbiórka w każdą niedzielę, a

potem malowanie pięknych zakątków starego Kra­
kowa. Zaś w Parku Krakowskim zaplanowano
kiermasze prac twórców nieprofesjonalnych połą­
czone z przeglądem kapel podwórkowych. Dworek
Bialoprądnicki będzie gościł co sobotę ciekawych
jazzmanów i piosenkarzy m.in. Grupę „Laborato­
rium”, Zespół Adama Kawończyka, Krystynę Proń­
ko.

Również w miejscowościach wypoczynkowych
naszego województwa, jak Myślenice, Gdów, czy
Dobczyce, będą organizowane plenerowe imprezy
kulturalno-rozrywkowe.

ak więc w Krakowie i okolicy w czasie wa­
kacji królować będą imprezy masowe. Kultura
i rozrywka wyjdzie w tych letnich miesiącach

na ulicę i estrady „pod chmurką”. Może jest to

dobry sposób. Zobaczymy po wakacjach. A na razie
życzymy sobie dużo słońca.



Nr 133 (12433)

TEATRY
Piątek

Stary Teatr im, H. Modrzejew­
skiej 19.15 Republika marzeń (pre­
miera prasowa, abonamenty nie­
ważne). Kameralny 19.15 Wracaj
natychmiast Jimmy Dean, Jimmy
Dean (spektakl dla dorosłych). Sce­
na przy ul. Sławkowskiej 14 19.30
Pamiętnik wariata. STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19.15 W’ariat i zakon­
nica. KTO (Barbakan) 21.30 Przed­
stawienie pożegnalne.

Sobota

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Republika marzeń (abo­
namenty nieważne). Kameralny
19.15 Wracaj natychmiast Jimmy
Dean, Jimmy Dean. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Pamiętnik
wariata. STU 19.15 Wariat i zakon­
nica. KTO 21.30 Przedstawienie po­
żegnalne.

Niedziela

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Republika marzeń. Ka­
meralny 19.15 Wracaj natychmiast
Jimmy Dean, Jimmy Dean. Scena

przy uL Sławkowskiej 14 19.30 Pa­
miętnik wariata. STU 19.15 Wariat
i zakonnica. KTO 21.30 Przedsta­
wienie peżegnalne.

Pozostałe teatry nieczynne.

Piątek
Kijów 15.45, 18 Orły Temidy (USA

1 15), 20.30 Obcy — decydujące
starcie (USA 1. 18 — przedpremie­
rowy). Uciecha 15.45 Elektroniczny
morderca (USA 1. 15), 18, 20.15 Żyć
i umrzeć w Los Angeles (USA 1.

18). Warszawa 16.39 Seksmisja (poi.
1. 15), 18.45 Ucieczka z Nowego
Jarku (USA 1. 18), 21 Zdrada i
zemsta (chiń. 1 . 18 — przedpremie­
rowy). Wolność 16 Fałszywe dolary
(węg. 1 . 15), 18 Protector (USA 1.
18),' 20 Psy wojny (USA 1. 18).
Wanda 15.45 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12), 18 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1 . 18), 20 Ucieczka w

noc (USA 1. 18). Mł. Gwardia —

Iluzjon 16, 18, 20 Film prod. wł. -

fr.-hiszp. z cyklu „Wielkie wido­
wiska”. Wrzos (ul. Zamojskiego)
16.15 Po deszczyku w czwartek
(radź, b.o.), 17.45 Miłość, szmaragd
i krokodyl (USA I. 15), 19.45 F/X
(USA 1. 18). Świt (os. Teatralne) —

n:ecz. Mała saia — niecz. Swiato-
v id (os. Na Skarpie) 15.45 Błękit­
ny Gzom (USA 1. 15), 18 Nieśmier­
telny (ang. 1 . 15), 20.15 Star — 80
(USA 1. 18), Małą sala 15.15,, 17.30

Imperium kontratakuje (USĄ. 1.12)..
19.4a Policjantka (fr.. i . 18). Ugorek
(os Ugorek) 15.30 Złota Mahmudia
(poi. b.o .), 17, 19 Dotknięcie medu­
zy (ang. I. 13). Mikro (ul. Dz:er-

ŻAńskiego) 16, 18, 20 Dolina ISSy
(poi. 1. 18). Kultura (Rynek Głów­
ny. 27) 1.7 Piramida strachu (USA 1.
12), 19 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 13), 21 Wetherby (ang. 1,
18). Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka) 15 Tajemnica starego ogrodu
(poi. b.o.), 16.45 Nad Niemnem, cz.

I i II (poi. 1 . 12), 20 Eskimosce jest
zimno (węg. 1 . 18). Wspólnota (ul,
Dobrego Pasterza 100) 16 Vabank

(poi- 1. 15). Tęcza (ul. Praska) 16

Cudowny kożuszek (weg. b .o .), 17.45

Zwykli ludzie (USA 1. 15). Kino-
Vdco (KDK, Rynek Główny 27) 14

■c żywych trupów (USA 1. 18).

Sobota

Kijów 15.45, 18 Orły Temidy,
20.30 Obcy — decydujące starcie.
Uciecha 15.45 Elektroniczny mor­
derca, 18, 29.15 Żyć i umrzeć w

Los Angeles. Warszawa 16.30 Sek­
smisja, 18.45 Ucieczka z Nowego
Jorku, 21 Zdrada i zemsta. Wol­
ność 10 Biały smok (USA 1. 12). 12
Nie kończąca się opowieść (RFN b.o.)
15 Czy leci z nami pilot? (USA 1. 12),
18 Protector,' 20 Psy wojny. Wanda

15 45 Powrót do przyszłości, 18
Wałka o ogień, 20 Ucieczka w noc.

Mł. Gwardia 16 Pętla Oriona (radź.
I- 12), 17.45, 20 Duch (USA 1. 15).
Wrzos 15.45 Superman III (USA 1.

12), 18 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl, 20 F/X. Świt — niecz.
Światowid 15.45 Błękitny Grom, 18

Nieśmiertelny, 20.15 Star — 80.
Mała sala 15.15, 17.30 Imperium
kontratakuje, 19.45 Policjantka. U-

gorek 15.30 Złota Mahmudia, 17, 19
Dotknięcie meduzy. Mikro 15.45,18,
20.15 Cały ten zgiełk. Kultura 15
Na tropach Bartka (poi. b.o .), 17 Pi­
ramida strachu, 19 Gliniarz z Be-

vęrly Hills. Związkowiec 14.30 Ta­
jemnica starego ogrodu, 16, 19.15
Nad Niemnem, cz. I i II- Tęcza 16

Cudowny kożuszek, 17.45 Zwykli lu­
dzie. Kino-Video 10, 12, 14 Noc ży­
wych trupów. Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16 Sygnał ostrze­
gawczy (USA 1. 15), 18 Protector
(USA 1. 18).

Niedziela

Kijów 15.45, 18 Orły Temidy,
20.30 Obcy — decydujące starcie
Uciecha 15.45 Elektroniczny mor­
derca, 18, 20.15 Żyć i umrzeć w Los

Angeles. Warszawa 16.30 Seksmi­
sja, 18.45 Ucieczka z Nowego Jor­
ku, 21 Zdrada i zemsta. Wolność 10

Biały smok, 12 Nie kończąca się
opowieść, 16 Czy leci z nami pi­
lot?, 18 Protector, 20 Psy wojny.
Wanda 10, 12 Mały Iluzjon (jap.
b.o.), 15.45 Powrót do przyszłości,
18 Walka o ogień, 20 Ucieczka w

noc. Mł. Gwardia 12.30, 16 Pętla
Oriona, 17.45, 20 Duch. Wrzos 12

Bajki (poi. b .o.), 13 Spokojnie to

tylko awaria (USA 1. 15), 15.45 Su­
perman III, 18 Miłość, szma­
ragd i krokodyl, 20 F/X.
Świt — niecz. Światowid 14
Wodne dzieci (ang. b.o.), 15.45 Błę­
kitny Grom, 18 Nieśmiertelny, 20.15
Star — 80 . Mała sala 15.15, 17.30

Imperium kontratakuje, 19.45 Po­
licjantka. Ugorek 14 Zestaw bajek
(poi. b .o.), 15.30, 17.30, 19.30 Dot­
knięcie meduzy. Mikro 15.45, 18,
20.15 Cały ten zgiełk. Kultura 15
Na tropach Bartka, 17 Piramida
strachu, 19 Gliniarz z Beverly
Hills. Związkowiec 14.30 Tajemni­
ca starego ogrodu, 16, 19.15 Nad
Niemnem. Tęcza 16.45 Zestaw ba­
jek (poi. b.o.), 17.45 Zwykli ludzie.
Podwawelskie 14 Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b.o.), 16 Sygnał
ostrzegawczy, 18 Protector.

Piątek - Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piat. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piat. 9—-18, sob. 10—-18,
niedz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Leni­
na, Lenin w filatelistyce (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (9—15). Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-93).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria poi. mai. i rzeź­
by 1764—1900 (10—16). Szołayskich,
pl Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (piąt. niecz., sob.
n>edz. 10—15.45). Czartoryskich, św.
Jana 19: Zbiory Czartoryskich,
Książę Adam Czartoryski (piąt. 12
— 17 30 wst. wol., sob. niedz. 10—

15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Kraków realny i nierealny (10—
15.30). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10—
15.15). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i śrędn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip.
w świetle promieni X, Prot. Wło­
dzimierz Demetrykiewicz twórca

krakowskiej archeologii (w 50 ro­
cznicę śmierci), Ocalić od zapom­
nienia (piąt. 10—14, sob. niecz.,
niedz. 11 —14). Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Dzieje Rynku Kra­
kowskiego - (piąt. sob. 9—16, niedz.

13—17). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura lud. (10—
15). Pałac Sztuki pl. Szczepański 4:

Wyst. XXX-lecie Piwnicy pod Bara­
nami (10—-17). Dworek J. Matejki
w Krzesławieach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (10—17). Muzeum Lotni­
ctwa i Astronautyki, Czyżyny (10
— 14). Rydlówka, Tetmajera 28 (11
—15, niedz. niecz.). Między nar od
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Veńus ’87 cz. I (9—19).
Dom Polonii, Rynek Gł. 14: Prace
absolwentów Wydz. Mai. ASP —

Dyplomy’37 (11—18, niedz. niecz.).
Galeria „Forum”, Mikołajska 2:
Mai. I . Chmielińskiej-Zbrożek (11—
20). SOK, Mikołajska 2: Mai. W .

Kubiczka (12—18. sob. niedz. niecz.).
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Rys. Tadeusza Kantora (li­
ii, niedz. niecz.). KMPiK, Mały
Rynek 4: Mai. Z. Sałaja (piąt. 13—
18, sob. 14—18, niedz. niecz.). Salon

Wystawowy, al. Róż 3: W. Długosz
i S. Rzepecki — akwarele (10—17).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Pol­
ski plakat filmowy 1947—1987 (11—
18, niedz. niecz.). KDK, Rynek Gł.
27: Galeria 2: Rzeźba ludowa I.
Majerka (14—18). Kopalnia Soli (8
—1 7). Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (8—18). Zamek Zupny (9
— 14.30, sob. niedz. niecz.). Galeria,
ul. Floriańska 34 (11—19, sob. niedz.

niecz.) . Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24 (11—18, sob. • niedz.

niecz.). Galeria Desy, św. Jana 3

(11—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10

(11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (11—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „B”, ul. Sol­
skiego 21: Graf, i rys. (11—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Rzeźby ZAR,
ul Bracka 13: Rzeźba J. Bandury
(piąt. 11 —19, sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Galeria STU, ul. Bracka 4:
Mai. W . Obrzydowskiego (12—18,
niedz. niecz.).

DYŻURY
Piątek — Sobota — Niedziela

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

10 łl 11
LIPCA LIPCA LIPCA

Filipa Olgi Jana
Amalii Pelagii Weroniki

21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza

Wielkiego 117, 33-39-99, ul Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta,
44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99.

Niepołomice 21-02*09, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66, 22-33-54, alar­
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Wilkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir. Kombinat HiL. Chir. uraz.,
Chir. dziec., Okulist., Urolog. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. La­
ryng. Prądnicka 35. Neurologia o-

raz ir.ne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz. Wrocławska 1.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng., U-

rolog. Prądnicka 35. Okulist. Wit­
kowie. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(9—14) teł. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14). teł. 22-86-77, al Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel 11-83-96,
ul. Ułanów 9a (8—14) tel 11-53-33
ul. Radomska 31 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel 44-19-80, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog, tel. 48-56-26,
os Złoty Wiek 23 (8—14). teL

48-20-70.
Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14). tel 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 48-56-26
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul Na Błonie 1 '8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (3—19) + stomatolog., tel.
66-55-11. ul. Niemcewicza 7 (8—14),
ul Na Kozłówce 19 (8—14), tel.

55-18-11, uL Teligi 8 (8—14), tel.
55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15) Inf Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel 12-20-38 12-41-64 (8—22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
(10—18, sob. niedz. — niecz.),
tel. 21 -54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21.30).
Domowa poraoe lekarzy specjalistów,
tel. 55 -56-64 (9—20, sob. niedz. 9—15).
Krak. Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Boh Stalingradu 13,
tel 22-78-08 (9—18) Poradnia dla

Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny,
ul. Dietla 90 IV p„ tel 22-28-72,
porady psych., seks., ginek.. dermat.

(piąt. 15—19). Teł. Zaufania 33-71 -37

(16—22). Tel. Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19). Tel. zaufa­
nia w sprawie AIDS, tel. 21-38-91
(czw. 10—12). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon. śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7—22), sob. niedz.
7—18. Pogot. Techniczne „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-34

(6—22); sob. niedz. 10—18. Li­
ga Kobiet Polskich, Karmelicka
9, II p. porady prawne (śr. 16—17).
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel. 21-33-64 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy, Wiślna, tel 21-41-07

(10—15). Centrum Informacji Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71,
Długa 88, tel. 33-42-90, Krakowska
1, tel. 66-23-21, Kozłówek — pawi­
lon, tel. 55 -51-87, N. Huta, al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel.

44-17-19, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Struga 36, tel. 44-06-90,
Rynek Podgórski tel. 66-46-91.

Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz. godz. 9, 11, 13, 15, sob.,
niedz. co godzinę od 9 do 18.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Z archiwum polskiego
beatu. 17 .30 Radio kierowców. 17.50
Niezapomniany duet — Marek i
Wacek. 18.20 W poszukiwaniu ulu­
bionej melodii. 19.30 Radio dzie­
ciom: Kłopoty rodu Pożyczalskich.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10
Kom Tot. Sport. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.40 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 20.45 Albert Camus —

„Zaślubiny”, „Lato” — fr. prozy.
21 00 Komunikaty. 21 .05 Kronika

sportowa. 21.30 Repetycje z jazzu
polskiego. 22.05 Na różnych instru­
mentach. 22.15 Muzyka Baroku.
23.15 Panorama świata.. 23.30 Na

rockową nutę. 23.55 Północ Poetów.
24.00 Koniec programu.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.55.

15.00 Pamiętniki i wspomnienia.
15.10 Sztafeta Orkiestr Radiowych.
15.30 Niezapomniane głosy. 16.00

Dzieła, style, epoki. 16.50 Carter
Dickson — „Ostrzegam czytelni­
ków”. 17.05 Kraków na antenie:
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Wakacyjny Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w filharmonii:
Odtworzenie koncertu Orkiestry
PR i TV w Krakowie. 21 .10 Wie­
czorne refleksje. 21 .15 Od ragti­
me^ do swinga. 21 .30—1 .00 Wieczór

literacko-muzyczny. 21 .30 Nagranie
wieczoru. 21 .40 Tydzień z krymina­
łem: M. Gudzińska — „Nowa fry­
zura”. 22 .10 Słuchajmy razem. 23.00
Borys Pasternak — „Doktor Ży-
wago”. 23.20 Nocne divertimento,
0.50 Miniatura literacka. 1 .00 Ko­
niec programu.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Rock po polsku. 15.40 Prób­
ne sprzątanie — aud. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

Wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: W. Hugo — „Nę­
dznicy”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Andrzej Kuśniewicz — „Nawróce­
nie”. 20 Dyżurny magazyn bigbito-
wy. 20.45 Klub Trójki. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
21.45 Klub Trójki. 22.15 Folk —

muzyka z przyszłości. 22 .45 Nowoś­
ci znad Renu — aud. 23 Opera
tygodnia: Giuseppe Verdi — „Fal-
staff”. 23.15—1 .00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Miao Sing — „Wyzna­
nia chińskiej kurtyzany”. 1 .00 Ko­
niec programu.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.

14.00—17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17 .05 Koncert na letnie

popołudnie. 17.55 Widnokrąg. 18.30

Język esperanto. 18.50 Studio Eks­
pertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli. 21.40 Idee i

rzeczywistość. 22.00 Ci niezrównani.
22.50 Gra o przyszłość. 23.05 Muzy-
koterapia. 23.35 Wieczorne peregry­
nacje. 23.50 Melodie na dobranoc.
24.06 Koniec programu.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 14,
16. 18, 19, 20, 22, 23.

5.00—8.00 Poranne sygnały. 8 .05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8 .30 Przegląd prasy.
8.45 Merkuriusz rządowy. 9.00—11.57

Lato z Radiem- U-57 Komunikaty
o stanie wód. 12.30 Muzyka folklo­
rem malowana. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.05 Ra­
dio kierowców. 13.30 Koncert rek­
lamowy. 14 .05—16.00 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17.00 Koncert na je­
den głos. 17 .30 Wiersze dla Ciebie.
17.50 Niezapomniany duet — Ma­
rek i Wacek. 18.00 Matysiakowie.
18.30 Muzyczne wizytówki Progra­
mu I. 19.30 Radio dzieciom —

„Kłopoty rodu Pożyczalskich”.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10
Kom. Tot. Sport. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.40 Alkoholizm, alkohol.
20.45 Albert Camus — „Zaślubio­
ny”, „Lato” — fr. prozy. 21 .00 Ko­
munikaty. 21 .05 Przy muzyce _

o

sporcie. 22.05 Zaproszenie do tańca.
22.45 Radiowy Odeon. 23.05 Pano­
rama świata. 23.30 Zaproszenie do
Tańca. 23.55 Północ poetów. 24.00
Koniec programu.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21. 0.50.

6.00—8.00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej pio­
senki. 9 .00 Borys Pasternak — „Do­
ktor Żywago”. 9.20 Podaruj mi

trochę słońca — piosenki na lato.
9.50 Carter Dickson — „Ostrzegam
czytelnika”. 10.00 Wakacje melo­
mana. 11.00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Piosenki z życia wzięte. 11 .30

Tydzień w stereo. 12 .00 Znane i nie
znane. 12 .25 Z płyt Ęuincy Jonesa
„The Dudę”. 13.05 Kraków na an­
tenie. 13.20 Z malowanej skrzyni.
13.30 Album operowy. 14.00 Prze­
bój za przebojem. 16.00 Retransmi­
sja Koncertu Premier z Festiwalu
Piosenki Żołnierskiej Kołobrzeg ’87.
16.50 Cartet Dickson — „Ostrzegam
czytelnika”. 17.05 Kraków na ante­
nie. Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Retransmisja Kon­
certu Premier z Festiwalu Piosen­
ki Żołnierskiej. 19.15 Katalog wy­
dawniczy. 19.20 Miniatury literac­
kie. 19.39 Wieczór w filharmonii:
Koncert Laureatów XXVIII Mię­
dzynarodowego Konkursu Gitaro­
wego Radia Francuskiego. 20.55
Wieczorne refleksje. 21 .00 Od rag-
time’u do swinga. 21 .30—1 .00 Wie­
czór literacko-muzyczny. 21 .30 Na­
granie wieczoru. 21.40 Tydzień z

kryminałem: Gilbert K. Cheste-
mon — „Niezwykłe przygody Ga­
briela Gale’a”. 22 .06 Studio Stereo

zaprasza. 23.00 Borys Pasternak —

„Doktor Żywago”. 23.20 Studio Ste­
reo zaprasza. 0 .50 Miniatura lite­
racka. 1.00 Koniec programu.

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Ri­
chard Condon — „Honor Prizzich”
— ode. 9.05 Mała poranna muzyka.
9.15 Wizyty i podróże. 9.30 Przebo­
je z filharmonii. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: W. Hugo — „Nędz­
nicy”. 10.30 Złote lata swinga. 11
Nie czytaliście, to posłuchajcie —

przegląd tygodników. 11 .15 Piosen­
ki na weekend. 11.30 W życiory­
sach nie zinajdziecie. 11.40 Piosenki
na weekend. 11.50 Andrzej Kuśnie­
wicz — „Nawrócenie”. 12.05 W to­
nacji Trójki — pr. W. Mann. 13
Richard Condon — „Honor Priz­
zich”. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14 Lato w filharmonii. 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashville
— aud. K . Pacudy. 15.40 Ślad —

aud. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
18.05 Inf. sportowe. 19 Królewski

nauczyciel — aud. 19.30 Dziś w Li­
ście Przebojów. 19.50 Andrzej Kuś­
niewicz — „Nawrócenie”. 20 Lista

Przebojów Programu III — pr. M.
Niedżwiecki. 22.15 Teatrzyk „Zielo­
ne Oko”: „Łut szczęścia". 23. Za­
praszamy do Trójki — pr. J. Choj­
nacki. 2.00 Koniec programu.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 7.30. 12, 17, 19.30,
23.30 .

6.45 Prognoza biometeorologiczna.
6.55 Sportowy komentarz tygod­
nia. 7.00 Dookoła świata. 7 .20 W lu­
dowych rytmach. 7.35 Kalendarz

radiowy. 7.40 Język esperanto. 8.00
Z historii radia. 8 .10 Hallo waka­
cje! 8.50 Aktualności. 9.00 Śpiewa
Anna Jurksztowicz. 9.10 Moje hob­
by. 9.30 Zgadnij, sprawdź — odpo­
wiedz. 10.00 Ze starego gramofonu.
10.30 Tropy — ludzie — symbole.
11.00 Z mikrofonem po kraju. 11.50

Redakcja reportaży proponuje. 12 .05
Wiersz i aria. 12 .20 Biuro Listów.
12.30 Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie. 13.55
Felieton literacki. 14 .00—16.30 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 16.30

Krajobrazy historyczne. 17 .05 So­
cjologia i życie potoczne. 17.10 Pej­
zaż polski. 17 .30 Cywilizacje świa­
ta. 18.10 Jazz tradycyjny. 18.30 Wa­
kacyjny kalendarz muzyczny. 19.00
Z ziemi polskiej. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Nagrania z filmów.
20.15 Wieczór ze słuchowiskiem:

„Wizja sądu”. 21.21 Piosenki —

przeboje. 21 .50 Felieton literacki

Hanny Szof. 22 .00 Kompozytorzy i

władcy. 22.30 Królowie i książęta
polscy. 23.00 Premiery i powtórze­

Str. 3

nia. 23.35 30 lat kabaretu „Piwni­
ca pod Baranami”. 24.00 Koniec

programu.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 18, 20, 23.

6.OJ Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9.00—11 .59 Lato
z Radiem z Białegostoku. 12.05 W
samo południe. 12.45 Muzyczne no-

weści Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców. 13.45 Dom i My. 14 .00
Scena i film. 14 .30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Teatr
PR: „Żałoba na ratuszu” — słuch.
16.35 Piosenki z małej- scenki. 17 .00

Dialogi historyczne. 17 .15 Niedziel­
ne wydanie Magazynu Muzycznego
Rytm. 18.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 18.25 Radio w samo­
chodzie. 19.10 Świat w tygodniu.
19.20 Tematy z filmów i seriali.
19.30 Radio dzieciom — „Barwy tę­
czy”. 20.05 Przy muzyce o sporcie.
20.55 Kom. Tot. Sport. 21 .00 Komu­
nikaty. 21 .05 XXI Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu —

koncert laureatów. 23.55 Północ

poetów. 24.00 Koniec programu.

Niedziela II

Wiadomości: 7. 13, 17, 21, 0.55 .

7.05 Radio Artel przedstawia. 7 .19
Muzyka młodych. 8 .00—11 .00 Kra­
ków na antenie. 8.00 Omówienie

pr. dnia i prognoza pogody. 8 .03 Co

słychać. 8 .44 Powtórzenie prognozy
pogody. 8.45 Koncert życzeń. 9 .30
..Życie pełne pasji” — aud. Jerze­
go Skrobota. 10.00 Echa tygodnia.
10.15 X lat Grupy „pod Budą” —

aud. Antoniego Krupy. 10.40 Aud.

regionalna Andrzeja Starca pfc.
„Krakowskie muzykowanie od
Czernichowa”. 11.00 Koncert Orkie­
stry PR i TV w Warszawie. 12 .00
Zanim trafią na listy przebojów.
13.05 Echa dawnych świetności —

, Pod wulkanem”. 14.00 Piosenki z

dobrą dykcją. 14 .15 Redakcja Na­
grań przedstawia. 15.00 Koncert

Chopinowski Tatiany Szabanowej.
15.30 Katalog wydawniczy. 15.35
Piosenki na życzenie. 17 .05 Rozmo­
wy o muzyce z Krystyną Prońko.
18.00 Giuseppe Verdi — „Aida” —

o.pera w 4 aktach. 21 .05 Krakow­
skie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0.10 W święcie ka­
meralistyki. 1 .00 Koniec programu.

Niedzielo III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzanie!. 8.15
Komu piosenkę. 8 .45 Kąty widze­
nia. 9 Muzyczny poranek filmowy.
10 Wrocławski Magazyn Rozryw­
kowy — Studio „202”. 10.50 Bliskie

spotkania: Na siódmym kontynen­
cie. 11 Pod dachami Paryża. 11.30
Słuchowisko dok. 12 Recital z na­
grań Roberta Casadesus. 12 .50 Bli­
skie spotkania: Na siódmym kon­
tynencie. 13.05 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Zbigniewa Rych­
lickiego. 14 .15 Zamkowe spotkania
z poezją śpiewaną. 15 Życie na go­
rąco — przegląd wydarzeń tygod­
nia. 15.30 Odkurzone przeboje. 15.50
Bliskie spotkania: Na siódmym
kontynencie. 16 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Widok z siodła —

aud. 17 .30 Stare i nowe nagrania
Trójkowe. 18 Jerzy Broszkiewicz
— „Piąty syn pani Nyabe” — reż.
R. Bobrowskiego. 18.45 Muzyka.
19.05 Baw się razem z nami. 21

Poezja wietnamska. 21.20 Moje
trzy grosze o operze — aud. 22
Kwadrans dla poważnych. 22 .15
Lubię szum starej płyty — z pio­
senką na wczasy. 22.50 Rozmyśla­
nia przed północą — Krzysztof
Mętrak. 23 Jam session w Trójce.
23.50 Miao Sing — „Wyznania chiń­
skiej kurtyzany”. 24 Koniec prog­
ramu.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.50.

6.05 Wrocław na muzycznej ante­
nie Czwórki. 7 .05 Kalendarz radio­
wy. 7.10 W świątecznym nastroju.
8.00 Klejnoty muzyki i słowa. 8 .20

Anegdoty i fakty. 8.50 Chorał gre­
goriańskie. 9 .00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Babcia na jabłoni”.
11.00 Magazyn Rozgłośni Harcer­
skiej. 12 .05 Muzyczne fascynacje.
12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30 Gra

Mikołaj Hertel. 13.45 O kulturę
słowa. 14.05 Uchem Ibisa. 14 .45 Pio­
senki i ballady na wakacje. 15.00
Teatr Klasyki, dla Młodzieży: „Mał­
gosia contra Małgosia” — słuch.
16.00 Quiz popularnonaukowy —.

WIST. 17 .05 Echa festiwali i kon­
kursów muzycznych. 17 .45 Reflek­
sje uczonych. 17.50 Zabytkowe or­
gany polskie. 18.00 Nabożeństwo
Kościoła Adwentystów Dnia Siód­
mego. 18.40 Muzyka sakralna kom­
pozytorów francuskich. 19.00 Alfa
i Omega. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Piosenki Starej Warszawy.
20.15 Wieczór Muzyki i Myśli. 21.35
Z jednej płyty. 21 .50 Magazyn pu­
blicystyki kulturalnej. 22 .35 Re­
fleksje i rezonanse muzyczne. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
na dobranoc. 24.00 Koniec progra­
mu.
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Piątek I

Str.

16.55 Program dnia
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
13.40 PZU informuje
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Święto przebiśniegu” —

film fab. prod. CSRS. Reż. Jiri
Menzel

21.25 Festiwal Piosenki Żołnier­
skiej Kołobrzeg ’87: Koncert pre­
mier

23.05 DT — Komentarze
23.30 „Z historii Wietnamu” (2)

— „Zapomniana wojna” — film
dok. prod. francuskiej

C.25 Zakończenie programu

Piątek II

16.25 Program dnia
16.30 „Spotkanie wśród śnieżnych

szczytów” (3) — film fab. prod.
ZSRR

17.4C „Rzeszowiacy” — program
folklorystyczny

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj: „Opo­

rów, Uniejów i okolice”
20.00 Jeszcze śmiech — śpiewa

Jerzy Rybiński
20.30 Studio sport: Międzynaro­

dowe Zawody Hippiczne — Sopot
’87

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy z Gerardem Phili-

pem: „Urok szatana” — film fab.

prod. francuskiej. Reż. Rene Clair
23.25 Stan krytyczny
23.55 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: „Ti-

mur i inni” — „Konik Garbusek”
film anim. prod. ZSRR

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Sobota w lesie (1)
10.45 Stare, nowe, najnowsze
11.45 Ambasadorzy polskiego rol­

nictwa
12.10 IV Przegląd Amatorskich

Zespołów Artystycznych MSW —

Toruń ’87
12.50 Bariery
13.20 Sobota w* lesie (2)
13.25 Telewizyjny koncert życzeń
13.55 „Żołnierze” i „Jestem żoł­

nierzem” — wojskowe filmy dok.

14.25 Studio sport: tenisowy tur­
niej Wimbledonu

15.05 Antologia dramatu pow­
szechnego: Graham Greene — „U-
stępliwy kochanek”. Reż. Ludwik
Rene

16.30 Studio sport: tenisowy tur­
niej Wimbledonu (c.d .)

17.00 Sobota w lesie (3)
17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Międzynaro­

dowe Zawody Hippiczne — Sopot
■87

18.15 Sobota w lesie (4)
18.20 Kram — magazyn konsu­

menta

>8.50 Dobranoc: Plastelinki
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Jak mieszkają antylopy
19.20 Magnes
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Festiwal Piosenki Żołnier­

skiej — Kołobrzeg ’87: Dwa mie­
cze — widowisko

21.30 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.00 Sportowe rytmy tygodnia
22.30 DT — Wiadomości
22.40 Kino nocne: „Eskimosce jest

zimno” — film prod. węgierskiej.
Reż. Janos Xentus

0.30 Zakończenie programu

Sobota II

14.55 Sobota w „dwójce” — powi­
tanie

15.00 „Albert” — film fab. prod.
CSRS

16.10 Dozorca — reportaż
16.30 Dla dzieci: Przygody na­

szych ulubieńców
17.15 Uratować dla Wisły bocz-

nokołowce — program publicyst.
17.45 Kurs pływania na desce
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Adam Mickiewicz: „Pan

Tadeusz” — Księga V — „Kłótnia”
reż. Adam Hanuszkiewicz

19.15 Jest nas 5 miliardów
19.30 Ze sztuką na ty

20.00 Dyryguje Sydney Hearth.

Vf'yk.: WOSPRiT w Krakowie. W

programie utwory: Coplande, Pro­
kofiewa i Rachmaninowa

21.30 Panorama dnia
21.45 „Sława” (3) — film prod.

USA
22.30 Portrety intymne: Pablo

Picasso
23.00 Wieczorne wiadomości

23.Q5 Anegdoty teatralne Igora
Smiałowskiego

Niedziela I

7.05—7 .45 TTR. Zajęcia wakacyj­
ne

7.45 Program dnia
7 50—9 .00 Blok programów rol­

nych
9.00 Kino teleferii: „O czym szu­

mią wierzby” — film prod. angiel­
skiej, „Niebieskie lato” — film

prod. hiszpańskiej
10 30 DT — Wiadomości
10.35 Filmowe obserwacje świata:

„Świat ogrodów zoologicznych” —

film dok. TP I

ECHO KRAKOWA

(od 10 do 16 lipca 1987 r.)
11.25 Poranek symfoniczny

WOSPRiT: Koncert muzyki cze­
skiej

12.10 Siedem anten

12.55 Kraj za miastem
13.20 „Nowa stolica” — film dok.

Zygmunta Adamskiego
13.50 Telewizyjny koncert życzeń
14.35 Jazzowa rodzina: zespół Coo-

ling’s Family
15.00 Pegaz
15.30 Przed bitwą — widowisko
16.45 Polska wizyta w Japonii —

program dok.
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Międzynaro­

dowe Zawody Hippiczne — Sonot
’87

18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Marzenia Ja­

nosza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Blisko, coraz bliżej” —

„Złota lilijka” — film fab. TP
21.15 Festiwal Piosenki Żołnier­

skiej — Kołobrzeg ’87: Koncert

galowy (1)
22.15 Sportowa niedziela
22.35 Festiwal Piosenki Żołnier­

skiej — Kołobrzeg ’87: Koncert ga­
lowy (2)

0.05 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.25 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.00 Film dla niesłyszących:

. Blisko, coraz bliżej” — „Złota li­
lijka”

13.00 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

13.30 Lokalny koncert życzeń
13.55 Niedziela w „dwójce” _

powitanie
14.00 Tajemnice starego Gdańska
14.20 Jutro poniedziałek
14.50 Zwierzęta świata: „W krai­

nie orła małpożera” — film prod.
francuskiej

15.20 Wideoteka
16.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no<>ko”: „Podziemne rzeki dżun­
gli” — film prod. francuskiej

17.00 Studio sport: mistrzostwa

Europy na żużlu
17.30 „Koń mój, Bogu niepo­

trzebny” — widowisko poetycko-
muzyczne

18.20 Witold Małcużyński: Ostat­
ni romantyk fortepianu

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 XXVI Festiwal Moniusz­

kowski — Kudowa Zdrój ’87: Wła­
dysław Żeleński — „Goplana”

20.15 Wydawca jednej książki
20.30 Formuła I: Grand Prix An­

glii
21.30 Panorama dnia
21.45 „Richelieu" (2) — film prod.

francusko-kanadyjskiej
22.40 Z orientacją na Orient —

program poetycko-muzyczny
23.10 Wieczorne wiadomości
23.15 Formuła I: Grand Prix An­

glii

Poniedziałek I

16.55 Program dnia
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje — w tym film

„Kariera Nikodema Dyzmy” (2)
18.40 Gdzie pracujemy, gdzie mie­

szkamy — program publicyst.
18.50 Dobranoc: „Zajączek i jego

przyjaciele”
19.00 Rozmowa na telefon (1)
19.05 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Maciej Ze­

non Bordowicz — „Scenarzyści”.
Reż. Andrzej May

20.55 Żniwa ’87
21.05 Rozmowa na telefon (2)
21.35 Studio sport: tenisowy tur­

niej Wimbledonu + Uniwersjada
22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.55 Frogram dnia
13.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej re­

klamowy
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Teraz my — Igloopol

20.00 Wieczór Mongolii w TP
21.00 Teraz my — Igloopol
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Chciała nam o

Poisce coś ważnego powiedzieś” (2)
— film dok. o Marii Dąbrowskiej

22.35 Teraz my — Igloopol
23.20 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

9.00 Teleferie: „W dziewięć dni
dookoła Verne’a” — dzień 3

9.30 Kino teleferii: „Kapitan Ne-
mo” (3) — film prod. ZSRR

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Pod

wiatr” (2) — film prod. australij­
skiej

16.35 Program dnia
16.40 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy

17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.50 Dobranoc: Przygody zająca

Poziomki
T9.00 Spory — program publicy­

styczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pod wiatr” (2) - „Dzikie

gęsi” — film prod. australijskiej
20.50 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.05 Telewizyjny film dok.: „Pol­

ska w Chinach”. Reż. Włodzimierz

Stępiński
21.30 Sprawa dla reportera
22.10 Studio sport: Uniwersjada

w Zagrzebiu
22 40 DT — Komentarze

Wtorek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj
20.00 Powroty
20.30 Studio sport: Uniwersjada
20.55 Eros w karykaturze
21.10 ■olak awansuje — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Film Konrada Wolfa: „Nagi

mężczyzna na stadionie” — film
fab. prod. NRD

23.25 Wieczorne wiadomości

Środo I

9.00 Krąg — magazyn harcerzy
9.35 Kino teleferii: „Legendy

świata” — „Cudowny flet” — film

prod. kanadyjskiej
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Temi­

da” — „Sprawa hrabiego Rottera”
— film prod. polskiej

16.45 Program dnia
16.50 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.40 Prosty rachunek
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Gra o milion

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Temida” — „Sprawa hra­

biego Rottera” — film prod. pol­
skiej. Reż. Mariusz Malinowski

21.30 Żniwa '87

21.40 Relacja z posiedzenia Sejmu
22.10 Studio sport: Uniwersjada

w Zagrzebiu
22.40 DT — Komentarze

Środa II

16.25 Program dnia

16.30 „Legendą z Karpat” (1) —

film prod. rumuńskiej. Reż. Mir-
cea Dragan

Nr 133(12433)

17.40 Śpiewać każdy może — re­
portaż

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 ABC — teleturniej języko­

wy
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj
20.00 Na mnie możesz liczyć
20.15 Dookoła świata: „Na Alas­

ce”
20.45 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor: „The Do-

ors - drzwi są otwarte” — film

prod. angielskiej

Czwartek I

9.00 Kino teleferii: „Szaleństwo
Majki Skowron” (4 i 5)

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: ,.Kaz”

(6)
16.30 Program dnia
16.35 „Krzyż Grunwaldu” —

wojskowy program historyczny
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje — w tym film

Brygady Tygrysa”
18.20 Grunwald '87 — relacja z

manifestacji na polach Grunwaldu

18.50 Dobranoc: Przygody Tobia­
sza

19.00 Relacja z posiedzenia Sej­
mu

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Kaz” (6) — „Niedzisiejszy

■•■mans” — film prod. USA

20.50 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

21.20 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Mistrz życia”. Reż. Grze­
gorz Dubowski

22.10 Relacja z posiedzenia Sejmu
22.40 DT — Komentarze

Czwartek II

16 25 Program dnia

16 30 „Legenda z Karpat” (2) —

film prod. rumuńskiej
17.25 Jaskiniowcy: „Piekło wy­

nalazców”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn sportowy
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Poznaj swój kraj
20.00 Rytmy Bukaresztu — film

dok.

20.50 „To tylko bluszcz” — śpie­
wa Małgorzata Zawadzka

21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio sport: Uniwersjada
2Ź.20 Osądźmy sami

23.05 Wieczorne wiadomości
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PRACA

DWIE młode kobiety zatrudni zakład
rzemieślniczy. Teł. 12-03-78, po 19.

g-25970

ZATRUDNIĘ młode kobiety do atrak­
cyjnej pracy w branży elektronicz­
nej. Oferty wraz z życiorysem: 26062
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ pania w kiosku kwiato­
wym. Oferty 26061 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZNIA i czeladnika cholewkarskie-
go — przyjmę. Ul . Gołębia 3.

g-25227/przedruk

KOBIETY do opieki nad osobą cho­
rą i prowadzenia domu na stałe —

poszukuję. Warunki bardzo dobre. —

Kraków, ul. Zalewskiego 15, godz. X
17—20. g-25512

MATRYMONIALNE

UCZUCIOWA, wyrozumiała, kobieca,
dobrej prezencji, sytuowana, blon­
dynka — poślubi (znalazłszy porozu­
mienie duchowe z partnerem) ener­
gicznego, operatywnego, czterdziesto-
paroletniego bruneta, około 1,80 wzro­
stu (sylwetka wysportowana), odważ­
nego, z charakterem, opiekuńczego,
delikatnego wobec kobiety — sło­
wem prawdziwego mężczyznę (głowę
domu — azylu), wiernego, niecynicz-
ncso, wierzącego w miłość, wrażli­
wego na dobro, prawdę, piękno przy­
rody, posiadającego tzw. mądrość ży­
ciową, profesję przewodnika wycie­
czek zagranicznych lub samochód z

przyczepą kempingową, chętnego na

wspólny wyjazd na zaproszenie do
Francji, zwiedzania świata w mał­
żeńskim tandemie. Podać telefon, do­
kładną datę urodzenia. Oferty 26087
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2

KAWALER, lat 28, 164 cm wzrostu,
posiadający dom, wykształcenie za­
wodowe, z braku odpowiednich zna­
jomości — pozna pannę do lat 28, my­
ślącą poważnie. Cel matrymonialny.
Oferty 26056 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-51

WARTOŚCIOWA panna, miłego uspo­
sobienia, czuła i wrażliwa, wykształ­
cenie wyższe — pozna kulturalnego
pana lat 40—48, bez nałogów, zrów­
noważonego, z wykształceniem śred­
nim lub wyższym. Cel matrymonial­
ny. — Oferty 25198 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

INTELIGENTNEGO i dobrego serca

pana do lat 65 — poznam. Cel ma­
trymonialny. — Oferty 25631 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

ŻUKA — kupię. Oferty 25817 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

TELEWIZOR polski Pal/Secam — ku­
pię. Tel. 47-51-63. wieczorem.

GARAŻ wynajmę lub kupię na Ko-
źłówku albo w pobliżu. Oferty 26456
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BOJLER 89 1, rury cynkowe, muszlę
wc — kupię. Tel. 33 -24-22, (wieczo­
rem). g-26463

STAL NC6-11, 40X250V350, 60X250V
350, 80xl80y250 — kupię. Józef Cho-
robik, Świątniki Górne 370, tel. 70.

g-25671

SKUTER „Simsona”, narty wodne 2

pary, nowe, ponton duży z możliwo­
ścią doczepienia silnika, nowy, wzglę­
dnie lekko używany — kupię. Oferty
25337 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

OPONY’ 145X13 — 4 szt. bieżnikowane
— sprzedam. Tel. 12-97-42, od godz. 18.

g-25808

FOTEL rozkładany — sprzedam. Tel.
11-26-94, wieczorem.

, g-258:15

Z POWODU wyjazdu sprzedam kiosk
warzywa — owoce, z lokalizacją, w

dobrym punkcie. Oferty 25812 „Prasa”
Kraków,' Wiślna 2.

TV KOLOROWY, przenośny Elektro­
nika 432 A — sprzedam. Tel. 33 -54-94.

g-25640

FIATA 126 p rok 1982 — sprzedam.
Kraków. ul Bocznica 3.

SKODĘ, 1987 — sprzedam. — Tel.
22-27 -10 lub 33-09-67.

g-23732

MŁOCARNIĘ, w dobrym stanie —

sprzedam. Zbigniew Szymański, Za­
wada 119, koło Myślenic.

g-26039

KIOSK „małej gastronomii” — sprze­
dam. Tel. 66-65-92.

g-25985

NOWY akordeon Weltmeister —

sprzedam. Kraków — Nowa Huta, os.

Na Stoku 10/35, po 16.

OWCZARKI niemieckie, długowłose —

sprzedam. Kraików, ul. Kluczborska
4/101 g-26054

DREWNO opałowe, owocowe — sprze­
dam. Oferty 26149 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MOTOCYKL M-72, z przyczepą —

sprzedam. — Niepołomice, ul. Topo­
lowa 5. g-26105

GRZEJNIKI żeliwne c.o. — sprzedam.
Oferty 26066 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MERCEDES 220 D — sprzedam. Tel.
55-24-29. g-23490

DRUKARKĘ komputerową — tanio
sprzedam. Tel 48-23-69.

ATARI 130 XE, magnetofon, 2 joy­
sticki nowe — sprzedam. Tel. 33 -60-05.

g-i25192

JELCZ Steyeir ciężarowy 18 t — sprze­
dam. Wawrzeńczyce 173, tel. 70.

g-25200

WÓZEK inwalidzki — sprzedam. —

Karmelicka 31/9 A.

TANIO sprzedam dachówkę z rozbiór­
ki. — Oferty 25879 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALE

CENTRUM Kielc? Dwupokojowe —

57 m2, jasna kuchnia, balkon — za­
mienię na Kraków. — Oferty 26063
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIESZCZADY (Rzepedź)! Spółdzielcze
M-3, nowe — zamienię na Kraków. —

Oferty 26098 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3, superkomfórtowe, na os. Cegiel-
nianym — sprzedam. — Tel. 44-47-82,
godz. 18—20. g-26075
POKÓJ wynajmę pracującemu. Za­
kopiańska 91A/23, wieczorem.

g-26121

POSZUKUJĘ mieszkania, najlepiej z

telefonem. Oferty 261124 „Prasa” Kra­
ków. Wiśina 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, super-
komfortowe, telefon, w Sławnie (nad
morzem) — zamienię na Kraków. —

Oferty 26043 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ pilnie w Skawinie — miesz­
kanie spółdzielcze, własnościowe, 2-

pokojowe, komfortowe. Oferty 26465
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Tel. 11 -53-45. g-26139

ZAMIENIĘ na korzystnych warun­
kach garsonierę, 25 m2 — na 2—3 -po-
k-ojowe, superkomfortowe lub kom­
fortowe. Oferty 25838 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCE z zagranicy małżeń­
stwo bezdzietne — poszukuje miesz­
kania na 2 lata. Czynsz płatny z gó­
ry. — Oferty 25827 „Prasa” Kraków,
Wiślr.a 2.

WIELICZKA! M-4 — zamienię na

Kraków. Oferty 26060 „Prasa” Kra­
ków. Wiśina 2.

MATKA samotnie wychowująca dzie­
cko — poszukuje mieszkania — na

okres 2-3 lat. Tel. 22-31-39.
g-25«l«

KRYNICA! Zamienię własnościową —

superkomfortową garsonierę (połud­
niowy stoik Góry Parkowej) na mie­
szkanie w Krakowie. — Oferty 25853
,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA 2-pokojowego poszuku­
je na 2 lata. Warunki korzystne. —

Tel. 11 -33-56. g-25 994

M-2, Świnoujście, blisko morza — za­
mienię na podobne, w Krakowie. —

Antoniak, Świnoujście, ul. Matejki
10/14. g-25869

DWIE po studiach — wynajmą gar­
sonierę od września. — Oferty 25642
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ na 1 rok garsoniery. —

Tel 33-54-94 g-25641

MIĘDZYWOJENNE, jednopokojowe,
40 ma. superkoamfortowe, telefon —

zamienię bardzo korzystnie na 80—
100 m2. Tel. 21 -27-23. '

g-25762

POSZUKUJĘ samodzielnego 1—3-po-
kojowego mieszkania (może być nie
umeblowane) na okres co najmniej
roku. Tel. 11-08-31. g-25180

GDYNIA! Garsonierę, 30 m2, super­
komfortową, kwaterunkową — za­
mienię na mieszkanie podobne lub
większe w Krakowie. Kraków, tel.
11-00-46. g-25483

ZAMIENIĘ M-3 z telefonem — na

M-4. Tel. 48-52-12 .

OS Widok! Zamienię garsonierę, III

piętro — na M-3 . Oferty 25361 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DLA dwóch studentów poszukuję
mieszkania (garsoniery). Może być i
przy rodzinie. Tel. 12-27-57. — Oferty
25634 ..Prasa' Kraków, Wiślna 2.

MŁODE, pracujące małżeństwo —

członkowie spółdzielni mieszkanio­
wej — poszukuje mieszkania od paź­
dziernika 1987 Tel. 12-75-76.

g-25614

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju —

lub garsoniery Tel. 22-24-44, wewn.

560. g-25895

NIERUCHOMOŚCI

CENTRUM Krakowa! Działką włas­
nościową pod budowę kiosku handlo­
wego — pilcie sprzedam. — Oferty
25597 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK, parcelę, w Krakowie — ku­
pię Teł. 33-40-91. Oferty 55764 „Pra­
sa” Kraków Wiślna 2.

DZIAŁKĘ 20 a, duży dom, w Zabie­
rzowie — wynajmę za pomoc w wy­
kończeniu, Oferty 26050 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, 14 a, w Zabie­
rzowie — oddam w dzierżawę. Ofer­
ty 20050 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ 7 a, Bibice — Węgrzce —

sprzedani. Oferty 26140 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BIEŻANÓW — dom w stanie suro­
wym, działka 20,5 a — sprzedam. —

Tel. 55-24-29. g-22105

DZIAŁKĘ budowlaną na Lesisku —

kupię Tei. 34-26-84.

g-25489

ZGUBY

BAŁA Renata, zam. Kraków, al. 29

Listopada 48B — agubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez AR w

Krakowie. g-24578

DURA Bożena, zam. Nowa Góra 101
— zgubiła legitymację studencką,
wydaną przez Studium Nauczycielskie
w Krakowie. g-24572
SZYMAŃSKA Barbara, zam. Klucz­
bork, ul. R . Luksemburg 6D/12 —

zgubiła legitymację studencka, wyda­
ną przez WSP w Krakowie. g-24514

KUZIA Krzysztof, zam. Krzeszowice,
ul. Długa 1'4 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Szkolę Pod­
stawową Nr 2 w Krzeszowicach.

fr-24399

LAURISZ Renata, Kraków, os. Pia­
stów 17/52 — agubiła legitymację
szkolną, wydaną przez Zespół Szkół
Energetycznych Kraków. g-24304

USŁUGI

CYKLINO WANIĘ, lakierowanie — Le-
niart, tel. 12-47-82.

g-22555

PRACE — instalacji wody, gazu, ka­
nalizacji. centralnego

'

ogrzewania —

wykonuje Zakrzewski, — Kraków —

Wróblowice, Krzyżańskiego 37. Zgło­
szenia po godz. 17 .

g-25816

ZAKŁAD usług elektroinstalacyjnych
przyjmie zlecenia. Tei. 12-29-63

g-25946

MALOWANIE szyldów — Łacheta —

tel. 37-00-83. g-25921

TAPETOWANIE
_ Jeż, tel. 33-79-14

g-25073
CZYSZCZENIE dywanów i ta.picerki
Wapem — Spoiysz. tel. 73-14-17.

g-23508

ANTENY wszelkiego typu szybko
montuję. Tei 34-09-59, po 16.

r”
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PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH

Kraków, ul. Rydlówka 8

zatrudni

na korzystnych warunkach placowych
♦ inspektora ds. ekonomicznych

techników medycznych
♦ kierowców — wymagane wszystkie kat. prawa jazdy
< konserwatora ds. instalacji i urządzeń sanitarnych

Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji i Spraw
Pracowniczych PP Zespół Uzdrowisk Krakowskich Kraków,
ul. Rydlówka 8, tel. 66-08-44, wewn. 39, w godz. 7—15. K-6072

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW
Ir c*

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— przy remontach i utrzymaniu budynków i budowli kole­

jowych na terenie Krakowa, Krakowa-Płaszowa, Krako-

wa-Nowej Huty i Trzebini:

♦ zdunów
< blacharzy
< dekarzy
< murarzy
+ pomocników murarzy

monterów konserwatorów urządzeń sanitarnych, instala­
cji wodno-kanalizacyjnych i gazowych

< stolarzy

:
ślusarzy
palaczy centralnego ogrzewania (w pełnym i niepełnym
wymiarze czasu pracy)

oraz

♦ inżynierów i techników budownictwa (najchętniej z

uprawnieniami budowlanymi) na stanowiska inspektorów
nadzoru

Oddział zapewnia:
— bardzo korzystne warunki płacowe
— bezpłatne przejazdy koleją i zniżkę 80 proc.
— bezpłatne umundurowanie
— deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny
— szerokie świadczenia socjalne
— wczasy oraz kolonie krajowe i zagraniczne
— bezpłatną opiekę lekarską

wg przepisów obowiązujących w przedsiębiorstwie PKP

Szczegółowych informacji udzielają Oddział Budynków w

Krakowie, ul. Mogilska 1, III p„ pokój 309, tel. 22-70-22, wewn.

55-26 oraz Sekcja Budynków w Krakowie, ul. Warszawska 25
teł. 22-70-22, wewn. 56-14.

K-6205

ROŻNE

PROSZĘ o zgłoszenie się natychmiast
p. Teresę, którą poznałam w kawiar­
ni ..Malwa”. Tel. 22-70-93 .

g-25880

KELNERKA obsługuje wesela i przy­
jęcia. Oferty 26117 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

I
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Są sprawy, które nie dotyczą nas na co dzień i
dlatego — jeśli nawet są ważne — staramy się nie
myśleć o nich, odsunąć je jak tylko to możliwe.
Najważniejszą i jednocześnie najtrudniejszą z nich
jest śmierć. Nieuchronna, zawsze jest wstrząsem i
bolesnym przeżyciem dla najbliższych. Choć dla ni­
kogo nie jest to temat miły, trzeba dziś o nim
głośno pomówić, bo w wielu przypadkach pożegna­
nie z tym światem nie odbywa się tak jak powinno.

Czy można sobie wyobrazić znoszenie
trumny z 5 czy 10 piętra współczesnego
wieżowca? Naturalnie nie, dlatego ci
mieszkańcy Krakowa którzy umierają
nie w szpitalu lecz w domu, w pracy,
na ulicy trafiają do Zakładu Medycy­

ny Sądowej przy ul. Grzegórzeckiej. Placówka ta

powołana była — i nadal jest — do przeprowadza­
nia sekcji tych zwłok, które budzą jakieś wątpli­
wości prokuratora. Inne zwłoki są tu przyjmowane
gościnnie bo... nie ma innego wyjścia. Nie ma w

mieście innego miejsca gdzie można by przetrzymać
zmarłego do czasu zorganizowania pogrzebu, gro­
bu itd. Zmieniają się nasze mieszkania, zmieniają
się również zwyczaje — coraz rzadziej widzi się
karawan na osiedlach. I Zakład Medycyny Sądo­
wej, przygotowany na przyjęcie 400—500 zwłok
rocznie, w ub. roku przyjął ich 2000, a w tym mo­
że być więcej...

Czy opisywać w jakich warunkach przechowuje
się zwłoki? TO tylko mały przedpokoik i dwie
chłodnie po ok. 20 metrów kw, każda (jedną zbu­
dował własnym sumptem prof. Olbrycht, jeszcze
przed wojną). Nie ma tu miejsca na nic. Nawet na

to, by rodziny mogły się spokojnie pożegnać ze

zmarłymi przed zamknięciem trumny.
Są tylko dwa wyjścia — mówi szef Zakładu Me­

dycyny Sądowej prof. dr Zdzisław Marek — albo
zaprzestać przyjmowania zwłok (przynajmniej tych
nie podlegających sekcji) albo... rozbudować Za­
kład.

Nie o zwykła
budowę
chodzi

Władze miasta od dawna znają problem. Po­
pierają istniejące plany budowy nowego
pawilonu. Miasto obiecało pokryć jedną

trzecią kosztów — resztę da minister zdrowia. In­
westycja nie jest ani olbrzymia, ani skomplikowana
technicznie, po prostu 3-piętrowy budynek wielkoś­
cią i nakładami równy dwóm zwykłym przychod­
niom osiedlowym. Jednak, mimo iż do samej bu­
dowy jeszcze daleko, teczka z dokumentacją tego
„zadania inwestycyjnego” już pęcznieje! Nie padło
wprawdzie słowo „nie”, ale gdy przedstawiono kon­
cepcję budowy zainteresowanym instytucjom, odpo­
wiedziały pismami, które mogą niepokoić.

Po pierwsze — w miejscu budowy należałoby
wyciąć 3—4 drzewa. A formalnie biorąc, cały Ze­
spół Akademii Medycznej przy Kopernika uznano

kiedyś za park zabytkowy i z innych doświadczeń
krakowskich można wysnuć podejrzenie, iż wycię­
cie tych starych drzew będzie trudne.

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

Po drugie — budynek zająłby część parkingu nie
należącego do Akademii Medycznej. Czy łatwo bę­
dzie uzyskać kawałek gruntu lub przeprowadzić
zamianę sąsiadujących placyków?

Po trzecie — przepisy sanitarne mówią, że tego
typu obiekt musi być oddalony od okien budynków
mieszkalnych o 50 metrów. Nie ma tyle miejsca.
Czy wystarczy by ta drażliwa ściana nie miała
okien?

Prace mogłyby ruszyć w przyszłym roku —infor­
muje szef Zarządu Inwestycji AM Ryszard Drwiła.
Dokumentację przygotować ma Biuro Projektów

Bydynek zajął­
by niewiele miej­
sca: parking na
kilka aut należą­
cy do Pogotowia i
kawałek trawnika
dochodzący do
granicznego muru.

Służby Zdrowia, a w sprawie wykonawstwa toczą
się rozmowy z Krakbudem.

Nie jestem za wycinaniem drzew w Krakowie,
nie jestem za omijaniem przepisów budowlanych
i sanitarnych. Ale jestem przekonany że wszyscy
którzy będą mieć wpływ na bieg tej budowy do­
łożą starań, by koszmar jaki ma miejsce przy Grze­
górzeckiej trwał jak najkrócej.

To nie jest zwykła budowa, a godność ludzka
nie kończy się w momencie podpisania karty zgo­
nu...
------------------------------------- ALEKSANDER GŁUS

(...) Wydział
Ochrony Zabyt­
ków wyjaśnia u-

przejmie, że:
Remont kapital­

ny Rynku Głów­
nego w Krakowie,
przeprowadzony w

roku 1964 został
dokonany na pod­
stawie projektu
zatwierdzonego
przez wszystkie
powołane do tego

władze miejskie. W wyniku tego działania zreali­
zowana została pewna konsekwentna i zamknięta
kreacja projektowa, poprawna pod względem
przestrzenno-urbanistycznym. Zaproponowana w

niej ilość zieleni na płycie Rynku jest zgodna z

koncepcję urbanistyczną tego wnętrza.
Każde działanie podejmowane w obszarach i ze­

społach zabytkowych, w tym również działalność
projektowa, musi być oparta na wynikach wyprze­
dzających badań naukowych i opracowań studial­
nych. Jest to obowiązująca, podstawowa zasada w

postępowaniu konserwatorskim, wynikająca z po­
stanowień Karty Weneckiej, Karty , Rewaloryzacji
Krakowa i przepisów Ustawy o ochronie dóbr kul­
tury i o muzeach.

Niezależnie od powyższego wszelka działalność
stanowiąca ingerencję w zabytkowy układ histo-
ryczno-przestrzenny miasta podlega uzgodnieniu i

należy do kompetencji Wojewódzkiego Konserwa­
tora Zabytków oraz Gównego Architekta Miasta
Krakowa. Wszelkie propozycje społeczne w tym za­
kresie nie mogą być realizowane samowolnie. (...)

W artykule opublikowanym w nr 88 „Echa Kra­
kowa’’ pt. „Czy Rynek Główny znów utonie w zie­
leni” podano informację, że na Samej płycie (Ryn­
ku) rosło — jak pokazują stare zdjęcia i wido­
kówki ponad 100 sztuk dorodnych drzew. Stan ten
nie był jednak efektem programowego działania,
lecz przypadkowych dosadzeń, o charakterze oka­
zjonalnym, dokonywanych głównie w ciągu w.

XIX, niewiele mającym wspólnego z pierwotnym
kształtem tego wnętrza, rynki średniowieczne nie

były bowiem obsadzane drzewami. Stanowiły one

centrum układu urbanistycznego miasta, centrum

komunikacyjne, a także ośrodek skupiający w pod-

Nie zmieniajmy
„Czy Rynek Główny znów utonie w zieleni?”, py­

taliśmy 7 V na lamach „Echa”, przedstawiając i-
nicjatywę Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów.
Kolekcjonerzy apelowali: „Wnioskujemy ogólno­
społeczną akcję dosadzania drzew na płycie Rynku
Głównego. W latach historycznie nie bardzo od­
ległych na chodnikach wokół Rynku oraz na sa­
mej płycie sadzone były przez mieszkańców
Krakowa „drzewka wolności”. Na samej płycie
rosło, jak pokazują stare zdjęcia i widokówki,
ponad 100 sztuk dorodnych drzew. (...) Zwiążmy

stawowym stopniu jego życie handlowo-usługowe,
a także społeczne i towarzyskie.

Nieszczęśliwa akcja „dozieleniania” jak również
tworzenia pełnych zieleńców w obszarach średnio­
wiecznych rynków, rozpowszechniona w latach
60-ych była — z punktu widzenia konserwator­
skiego — zasadniczym błędem, degradującym, funk­
cję i kształt przestrzenny podstawowego elementu
urbanistycznego w dyspozycji miasta (Skawina,
Słomniki, Alwernia, Bochnia, Kęty, Brzesko etc.),
błędem dotkliwie odczuwalnym niestety do chwili
obecnej.

W konkluzji Wydział Ochrony Zabytków stwier­
dza, iż wszelkie próby wprowadzania zieleni w ob­
szary zabytkowe muszą być rozważane wszech­
stronnie, w oparciu o analizę przestrzenno-kompo-
zycyjną zespołu, nie mogą być natomiast dokony­
wane w wyniku doraźnych akcji (np. usuwania płyt
i wprowadzania Zieleni — jak sugeruje artykuł).
Stanowisko takie nie jest podyktowane złą wolą,
lecz stanowi obligatoryjny wymóg naukowy.

Równocześnie wyjaśnia się, iż Wydział Ochrony
Zabytków — w ramach zlecenia generalnego,
udzielonego uprzednio Zakładowi Architektury
Krajobrazu Politechniki Krakowskiej, pt. „Studium
historyczno-kompozycyjne wnętrz głównych i pod­
porządkowanych w zespole staromiejskim Krako­
wa" — przeanalizuje możliwość opracowania rów­
nież koncepcji uzupełnienia zieleni we wnętrzu

Rynku w park
łańcuch ludzi dobrej woli, dołóżmy swej pracy
i złotówek, a będzie to istotnie najpiękniejszy
rynek Europy”. Klub deklarował czynną i fi­
nansową pomoc w ziszczeniu pomysłu.

W tej sprawie otrzymaliśmy wyjaśnienie, pod­
pisane przez mgr. inż. arch. Janusza Smólskiego.
p.o. dyrektora Wydziału Ochrony Zabytków, Wo­
jewódzkiego Konserwatora Zabytków. Obok za­
mieszczamy wypowiedź specjalisty z Pracowni
Konserwacji Zabytków w Krakowie, działacza
Polskiego Klubu Ekologicznego.

Rynku Głównego, zgodnie z uwarunkowaniami hi­
storycznymi.

Cenna bezsprzecznie inicjatywa Krakowskiego
Klubu Kolekcjonerów, zmierzająca do ochrony za­
bytkowej zieleni miejskiej mogłaby być np. ukie­
runkowana na sfinansowanie konserwacji drzew na

płycie Rynku, lub podjecie innych jeszcze, potrzeb­
nych dla miasta, akcji w zakresie ochrony zespo­
łów historycznych.

p.o. Dyrektora Wydziału
mgr inż. arch. Janusz Smólski

• Wojewódzki Konserwator Zabytków

Mgr BOGUSŁAW KRASNOWOLSKI, historyk
sztuki z Pracowni Konserwacji Zabytków:

— Znam zarówno wystąpienie Krakowskiego
Klubu Kolekcjonerów jak i stanowisko Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków. Nie dostrzegam
między nimi sprzeczności. Obydwie strony maja
racje. Kolekcjonerami powoduje szlachetna idea
zielonego Rynku, dyrektor Smólski wykłada nau­
kowe prawidła konserwatorskie które trzeba prze­
strzegać. zabierając się do rzeczy.

Niewątpliwie warto zwiększyć ilość zieleni w

Rynku, wymienić usychające drzewa, lecz istotny
jest wybór sposobu postępowania. Rynek zachował

wiele elementów z przełomu XIX i XX w.: fasady
kamienic, wygląd Sukiennic, pomnik Mickiewicza.
Czy powinno się zatem zastosować do ówczesnych
zasad i sadzić drzewa w sztywne szpalery? A mo­
że raczej operować swobodniej, tworząc kępy zie­
leni. eksponując średniowieczny układ placu i naj­
ważniejsze budynki? Odpowiedź winny dać studia
naukowe, ale osobiście skłaniałbym się do drugiej
koncepcji, pamiętając jednocześnie, że Rynek mu­
si pozostać Rynkiem i nie wolno robić z tego
szczególnego •mejsca parku.

— Konserwator powołuje się na projekty, we­
dług których dokonano remontu kapitalnego Ryn­
ku w 1964 r. Czy rzeczywiście koncepcje sprzed
niespełna ćwierćwiecza należy uznać za nienaru­
szalne? Duże wątpliwości wzbudza choćby obecna
uawierzchnia Rynku.

— Jest rzeczywiście nieestetyczna i bezsensowna
historycznie lecz funkcjonalna i daleki byłbym od
wzywania do jej wymiany, gdy brakuje środków
na remonty ro^latniacycb sie domów.

— Dyrektor Smólski argumentuje, że rynki śred­
niowieczne ni były obsadzane drzewami, gdyż sta­
nowiły centrum układu urbanistycznego miast,
centrum komunikacyjne, a także ośrodki życia
handlowo-usługowego, społecznego i towarzyskiego.
Czy zieleń przeszkadza w spełnianiu tych funkcji?

— Nie sadzę. aby wycinano drzewa, które tam

wyrosły. lecz o planowanym zazielenianiu nie było
mowy'. Decydowała natura.

— Jeszcze raz sięgnijmy do zamieszczonego obok
pisma. Wydział Ochrony Zabytków stwierdza, że
„nieszczęśliwa” akcja tworzenia zieleńców z ryn­
ków średniowiecznych była ..błędem dotkliwie od­
czuwalnym do chwili obecnej”. Chyba przez spe­
cjalistów bowiem zwykli mieszkańcy tak potrakto­
wanych miast winni być zadowoleni, że żyja wśród
zieleni?

— Zgadzam sie z konserwatorem Doszło do ol­
brzymiej przesady. W małe obszary wtłoczono bar­
dzo duża liczbę drzew, zatracając pierwotny cha­
rakter miejsca. W Jordanowie ludzie zaczęli nawet

nazywać rynek plantami!
Idea wysunięta przez kolekcjonerów jest z pe­

wnością słuszna. Trzeba uzupełnić zieleń w Krako­
wie ze względów kulturowych i ekologicznych,
zerwać z tradycja betonowych podwórek, przywró­
cić wielu ulicom ich dawny charakter alei. Rynek
również może stać sie bardziej zielony. lecz po­
wtarzam — nie zmieniajmy go w park.

W dotychczaso­
wej praktyce ana­
lizowania proble­
mów odsiarczania
gazów i spalin
zawsze okazywało
się, że najpro­
stszym rozwiąza­
niem było wpro­
wadzenie zmian w

procesie produkcji
ale nawyki, brak
wyobraźni i nie­
chęć do nowości

nie pozwalały na likwidację emisji dwutlenku siar­
ki w ten sposób (...) Podobna sytuacja powtórzyła
się przy rozważaniu sprawy solanki, pompowanej
z kopalń do Wisły i Odry. I znowu wszyscy sta­
rają się zlikwidować ją np. przez odsalanie meto­
dą odparowania, magazynowanie w osadnikach lub
transport rurociągami do odpowiednich miejsc (...)
Podchodzę do zagadnienia z odwrotnej strony tj.
od analizy, dlaczego powstaje tyle solanki i czy nie
można zmniejszyć jej ilości lub całkowicie zlikwi­
dować spływu do rzek?

Można przyjąć, że wody przedostają się do ko­
palń z trzech głównych źródeł: wody opadowe —

deszczowe, wody podskórne — rzeki podskórne,
wody napływające z przeciekających zbiorników.

Z jednej kopalni wypompowuje się około 600—
1200 ton solanki na godzinę.

Przeanalizujmy, jaka ilość solanki powstaje w

kopalni wskutek opadów atmosferycznych. Przyj­
mując, że akwen ściekowy dla kopalni obejmuje
obszar o wymiarach 10 na 10 km, a średnioroczne
opady deszczu wynoszą 650 mm, to jeśli 5 proc,
całej ilości wody spływa do kopalni to i tak ilość
powstałej solanki wyniesie 371 ton na godzinę.
Przyjmując, że przez niedopuszczenie tej wody do
kopalni możemy zmniejszyć ilość pompowanej so­
lanki od 30 do 60 proc, opłaca się podjąć takie
działanie.

Zabezpieczenie kopalni przed napływem wody
opadowej może być osiągnięte przez płytkie zdre­
nowanie obszaru, z którego spływają wody z wy­
prowadzeniem ich kanałami i przepompowanie ja­
ko czystych do rzeki.

Odsolić Wisłę, ale inaczej
Brudne nurty Wisły niosą również coraz wię­

cej soli, która dziś utrudnia, a wkrótce może
wręcz uniemożliwić produkcję zakładom prze­
mysłowym, korzystającym z wiślanej wody,
przede wszystkim Hucie im. Lenina. Ogromne
ilości solanki trafiają do rzeki z pokładów ślą­
skich kopalni węgla kamiennego. Istnieje kilka

koncepcji rozwiązania problemu: odsalanie wód
dołowych, gromadzenie ich w wielkich zbiorni­
kach i spuszczania do Wisły w najkorzystniej­

Pozostała ilość solanki uzależniona jest od do­
pływu wody ze zbiorników i rzek, z których na­
stępuje przesączanie do gruntów dobrze przepusz­
czalnych. Tymi warstwami woda spływa do chod­
ników kopalnianych. Należy wyeliminować dopływ
tej wody albo przez uszczelnienie den lub koryt,
a jeśli okaże się to niemożliwe lub bardzo kosz­
towne, należy zastosować ekrany odcinające dopływ
czystej wody do kopalni przez wtłaczanie rurami
pionowymi wydobywanej solanki w ziemię w oko­
lice warstwy przesiąkalnej w taki sposób, aby
uwzględniając większy ciężar właściwy solanki, nie
dopuścić do przepływu czystej wody do kopalni,
a jedynie cyrkulować stale solanką.

Ten sam system należy zastosować w przypadku
wód podskórnych i rzek podziemnych. Oczywiście
ekrany solankowe winny być zaprojektowane z

uwzględnieniem bezpieczeństwa kopalń w odpo­
wiedniej odległości i przy pełnym rozeznaniu ge­
ologicznym całej okolicy kopalni.

Ten sposób zmusi kopalnie do dbałości i zajmo­
wania się zminimalizowaniem niszczącego oddzia­
ływania solanki na środowisko naturalne i otocze­
nie. Jedynie powstający nadmiar solanki powinien
być likwidowany przez odparowanie termiczne.

Koszty będą Co najmniej 10-krotnie niższe niż
przy metodzie odsalania metodą odparowywania.
Powstanie dodatkowy efekt, że otoczenie kopalni

szych momentach, przy wysokich stanach rzeki,
przerzut zasolonej wody poniżej ujścia Dunajca,
gdzie uległaby znacznemu rozcieńczeniu. Wszyst­
kie wymienione wyżej pomysły mają liczne wa­
dy. Inżynier Andrzej Tasior z Krakowa nade­
słał do redakcji list, w którym proponuje likwi­
dację słonego zagrożenia u źródeł, czyli w sa­
mych kopalniach. Na ten temat wypowiada się
specjalista, mgr inż. Roman Łopuszański.

nie będzie osłabiane przez wypłukiwanie soli ze
złoża.

Przedstawiona idea wymaga opracowania szcze­
gółowego, ale może to być kwestia krótkiego cza­
su. W każdym razie można by po 1990 roku zmniej­
szyć ilość solanki o 80 proc.

inż. Andrzej Tasior

Mgr inż. ROMAN ŁOPUSZAŃSKI, emery­
towany inspektor ds. ochrony środowiska ko­
palń gwarectwa jaworzyńsko-mikolowskiego,
współpracownik Politechniki Krakowskiej’ w

sprawach ochrony Wisły przed zasoleniem:

— Obawiam się, że autor listu nie zna kopalni i
istoty problemu.

Aby wydobyć tonę węgla kamiennego trzeba dziś
odpompować średnio 2,7 m sześć, wody i usunąć 1
m sześć, bezużytecznej skały płonnej. Woda do ko­
palń solankowych: PIAST, CZECZOTT, ZIEMO­
WIT nie przedostaje się, jak sugeruje list, z po­
wierzchni, ponieważ pokłady węglonośne są przy­
kryte 200—300-metrową warstwą nieprzepuszczal­
nych iłów mioceńskich. Słone wody, które pompu-'
jemy, również są pozostałością morza mioceńskie­

go. Odcinanie dopływu wody przez drenowanie ab­
solutnie nie zmieni sytuacji.

Pomysł inż. Tasiora nie jest zresztą niczym no­
wym. Górnicy od dawna bronią się w opisany spo­
sób przed niekontrolowanym przenikaniem wody
pomiędzy skały ponad kopalnią. Chodzi o to, aby
nad głowami ludzi, pracujących na dole nie two­
rzyły się zbiorniki, które groziłyby zalaniem chod­
ników. Taki zbiornik był w latach 60. przyczyną
wypadku w kopalni „Generał Zawadzki”,

Nie ma mowy o zamykaniu obiegu wody w ko­
palni. Tłoczenie solanki w górotwór zwiększałoby
tylko ilość cieczy do wypompowania.

— Z Pańskich słów wynika, że koncepcja inży­
niera Tasiora jest raczej fantazją, ale przecież i
pozostałe rozważane rozwiązania mają liczne wa­
dy...

— To prawda. Dostrzegam obecnie dwa realne
sposoby załatwienia sprawy: odsalanie, bardzo ko­
sztowne i energochłonne oraz połączony z retencjo­
nowaniem przerzut słonych wód dołowych. Aby
jednak zlikwidować solanki, które trafiają do Wi­
sły należałoby spalać dziennie 7—8 tys. ton węgla,
co równa się dobowemu wydobyciu średniej kopal­
ni, a także zająć teren o powierzchni 150—200 hek­
tarów.

Budowa rurociągu, dwóch nitek, z których jedna
tłoczyłaby mniej zasolone wody poniżej ujścia Du­
najca, a druga przerzucała wody bardziej słone po­
niżej ujścia Sanu, zapewniłaby utrzymanie w do­
puszczalnych granicach stężeń chlorków w Wiśle
od Goczałkowic po Warszawę, załatwiając jednak
sprawę co najwyżej do 2000 roku.

Swoją drogą szkoda, że kłopot pozostawiono wy­
łącznie górnictwu. Dlaczego na przykład Zakłady
Chemiczne w Oświęcimiu, zamiast czerpać potrzeb­
ną do produkcji chloru solankę ze śląskich kopalń
przywożą sól z Kłodawy i rozpuszczają w wodzie.

— Czy nie wierzy Pan w pojawienie się szaleń­
czego, na pierwszy rzut oka pomysłu, który rady­
kalnie rozwiązałby problem soli w Wiśle?

— Wierzę, prowadzimy nawet badania... ale na

razie nie chciałbym o tym mówić.

Listy opracował i rozmowy przeprowadził:
ADAM RYMONT



Jurija Gagarina (1934—1963) — pilot kosmonauta
radziecki, podpułkownik, bohater ZSRR. 12 kwie­
tnia 1961 dokonał na statku kosmicznym „Wo-
stok I” z kosmodromu Bajkonur pierwszego w

świecie lotu po orbicie okołoziemskiej; lot trwał
103 min. Ulica jego imienia biegnie w Bronowicach
Wielkich do ul. Iwana Korownikowa.

Stanisława Gajka (1904—1975) — pilot 2 Pułku
Lotniczego w Krakowie, obserwator pilot w eska­
drach liniowych, instruktor w eskadrze treningo­
wej. W 1939 walczył w lotnictwie Armii „Kraków”
i „Lublin”. Po ucieczce z niewoli niemieckiej ukry­
wał się w Krakowie, przez góry i Budapeszt do­
tarł do Francji, walczył w kampanii francuskiej, a

następnie dotarł do Anglii, gdzie był pilotem ob­
latywaczem i instruktorem w polskiej szkole w

Hucknall i Peterborough, dowódca eskadry, major.
Po powrocie do kraju mieszkał w Krakowie. t.u

pracował zawodowo i społecznie. Jego ulica znaj­
duje się na Bielanach, boczna ul. ks. Józefa Ponia­
towskiego.

'i'
Galla Kronikarza (żył na przełomie XI j XII w.) —

znany jako Gall Anonim, a właściwie Anonim tzw.
Gall. Mnich benedyktyński, jego pochodzenie jest
sporne, nazwisko nieznane. Marcin Kromer nazwał
go w 1555 r. Gallem i ten przydomek przyjął się.
Przybył do Polski prawdopodobnie z Francji i pra­
cował w kancelarii księcia Bolesława Krzywouste­
go, napisał kronikę obejmującą dzieje władców
Polski do 1113 r. Jest to pierwsze dzieło w naszej
literaturze historycznej, z niego czerpali następni
polscy kronikarze. Gall ma swoją ulicę w dzielni­
cy Krowodrza, przecina ona ul. 18 Stycznia.

Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego (1905—
1953) — poeta, tłumacz, ur. w Warszawie, tam też
studiował filologię klasyczną j angielską. Współpra­
cował z pismami „Cyrulik Warszawski”, „Prosto z

mostu”, należał do grupy poetyckiej „Kwadryga”.
Wojnę spędził w obozach jenieckich. Do kraju wró­
cił w 1946 r. do Krakowa i przebywał tu do 1948,
mieszkał z żo.rą Natalią i córką Kirą w Domu Li­
teratów przy ul. Krupniczej 22. Pisywał do „Prze­
kroju” („Listy z fljołkiem”, „Zielona gęś” i in.),
„Tygodnika Powszechnego”, „Odrodzenia”, współ­
pracował z kabaretem „Siedem Kotów”. Potem
mieszkał w Szczecinie i w Warszawie, często prze­
bywał w leśniczówce Pranie na Mazurach. Chyba
tęsknił za Krakowem skoro napisał: „Ech, czasie,
czasie mój krakowski, / twoje uroki któż wypo­
wie?... / śnieg na Krupniczej... Kremerowskiej... /
pocom cię rzucił, mój Krakowie?...”. Jego piękne
wiersze związane z Krakowem, jak np. „Zaczaro­
wana dorożka”, „Wit Stwosz”, zostały na zawsze w

polskiej poezji. Konstanty Ildefons Gałczyński ma

swoją ulicę w Czyżynach, prostopadłą al. Pokoju.

Maliatmy Gandhiego (1869—1948) — jego pełne na­
zwisko brzmi: Mohandas Karamchand Gandhi, po­
lityk, moralista hinduski, przywódca Hindusów w

walce narodowowyzwoleńczej przed uzyskaniem
niepodległości. Studiował prawo w Londynie. W

swej polityce głosił etyczne żądanie „walki bez
gwałtu”. Przywódca Indyjskiego Kongresu Narodo­
wego. Cieszył się ogromnym autorytetem, nadano
mu przydomek Mahatma — Wielki Duchem. Jego
ulica w Krakowie znajduje się na Zwierzyńcu,
boczna ul. Królowej Jadwigi.

Stefana Garczyńskiego (1805—1833) poeta, pochodził
z Kaliskiego, studiował w Berlinie, uczestnik Po­
wstania Listopadowego, potem na emigracji w Dreź­
nie, Szwajcarii. Francji, przyjaciel Adama Mickie­
wicza. Jego utwory to m. in. „Sonety wojenne”,
„Wacława dzieje”, „Wspomnienia z czasów wojny
narodowej polskiej 1831”. Jego ulica na os. Oficer­
skim łączy ulice Kielecką i Grunwaldzką.

Ludwika Gardowskiego (1890—1965) — grafik, ma­
larz, pedagog, ur. w Warszawie, zm. w Krakowie.
Studiował w warszawskiej Szkole Sztuk Pięknych
i w Paryżu. W latach międzywojennych współzało­
życiel Polskiego Klubu Artystycznego, współredak­
tor i kierownik artystyczny „Grafiki Polskiej” i in­
nych czasopism, uczestnik wielu stowarzyszeń
twórczych. Zajmował się głównie grafiką, liter­
nictwem. W latach 1929—1939 wykładał liternictwo
w ASP w Krakowie i tu osiadł po wojnie na stałe. I
Zaprojektował witraże do Pałacu Sztuki i AGH, |
w 1961 otrzymał Nagrodę m. Krakowa. Ma ulicę I
w Bieżanowie, boczną ul. Mała Góra.

Sokoła w naszym mieście, tym mającym swą

Kraków
na starej
fotografii
Dziś na naszej

starej fotografii
nie Kraków jako
taki, ale krako­
wianie — zawod­
nicy krakowskiej
Korony, klubu cy- ---- •—

klistów, który istniał w latach 1927—28 przy II

siedzibę w Podgórzu, przy ul. Sokolskiej.
Trzeci z prawej w górnym rzędzie (w kaszkiecie) kierownik i zarazem trener kolarzy Korony (wcze­

śniej zawodnik, mistrz okręgu Polski południowej) — Jan Wrona, z którego zbiorów zdjęcie to pochodzi.

woda Królówk
Kiedy uważnie spojrzymy na rekonstrukcje średniowiecznych planów Krakowa i jego

najbliższego otoczenia, rzuci się nam szczególnie w oczy duży zespół sadzawek, stawów ho-

dowalnych i różnych zbiorników wodnych. Najwięcej ich było w południowo-zachodniej
(tzw. Żabi Kruk) i południowo-wschodniej (rejon Stawu św. Sebastiana) - stronach miasta,
ale nie brakowało wody i w innych okolicach. Były one zasilane w bieżącą wodę poprzez
obszerną sieć „odnóżek", Rudawek. Doprawdy aż dziw bierze, skąd stosunkowo niewielka w

końcu Młynówka-Królówka magła posiadać aż tyle wody! Tym lepiej to świadczy o średnio­
wiecznych inżynierach...

Krakowskie rogatki sportowe

Zycie
prowizoryczne
Dziś będzie o życiu prowizorycznym, bo

tak można najlepiej określić los Bronowian-

ki, klubu egzystującego pomiędzy bunkrami

mieszkalnymi osiedla Widok a kolonią
domków jednorodzinnych osiedla Widok-Zo-

rzecze, sławnego zresztą z tego, że się
obecnie rozlatuje. Obydwa osiedla dzieli
ulica Zarzecze i właśnie przy niej, kilka­
dziesiąt metrów od ulicy, za barakiem, w

którym mieści się składnica makulatury, za­
słonięte od drogi, znajduje się boisko Bro­
nowianki i jej klubowy damek.

Teren,
na którym działa klub to dawne

bronowickie pastwiska, które na prośbę
grupki entuzjastów futbolu właściciele
oddali za darmo na boisko. Działo się
to przed wojną, w 1935 r., a owymi za­
paleńcami sportowymi byli m.in. bra­

cia Józef i Franciszek Kosoniowie, Andrzej Cze­
piec, Kazimierz Baczyński. Franciszek Dzieża. Pa­
stwisko zostało wyrównane, postawiono na nim
bramki i młodzież miała gdzie kopać w piłkę. Klub
przyjął nazwę KS Broniowianka i ta nazwa, to

boisko, przetrwały do dziś.

W
czasie okupacji grywano tu także. Teren
był dość odległy od miasta, Niemcy zaglą­
dali rzadko, a drużyna Bronowianki grała

nawet z Cracovią, Garbarnią czy Wisłą. Po wojnie
życie sportowe bujnie rozkwitło. Oprócz piłkarzy,
którzy przez kilka sezonów występowali w III li­
dze, byli koszykarze (w ich zespole grywali także,
w wolnych od zawodów okresach, ligowi futboliści
Cracovii, m.in. Julian Radoń, Kazimierz Kaszuba),
byli gimnastycy. Stadion Bronowianki wzbogacił
się o domek klubowy, uzyskany dzięki przemyśl­
ności działaczy. W czasie okupacji na Pasterniku
były koszary niemieckie. Po wojnie zaczęto je bu­
rzyć. Jeden z drewnianych budynków wylądował
(oczywiście w częściach) przy Zarzeczu i po dwóch
latach został, własnymi siłami, postawiony. Stoi do
dziś. Może nie najładniejszy, może niezbyt eleganc­
ki. Ale własny!

Gdzież więc to życie prowizoryczne?, Otóż teren
ten upatrzyła sobie Spółdzielnia Domków Jednoro­
dzinnych i doprowadziła do podjęcia przez władze
miasta decyzji o eksmisji Bronowianki. Postano­
wiono jednocześnie, że Spółdzielnia ma odtworzyć
na nowym miejscu (przy ul. Na Błonie) to co za­
biera, a więc ogrodzone boisko i klubowy budynek.
Teren już został zniwelowany, jest także podmu­
rówka pod ogrodzenie. Wszystko to zostało zrobio­
ne w ciągu... 15 lat. bo tyle czasu upłynęło od de­
cyzji władz nakazującej przenosiny klubu. Przed­
stawiciele Spółdzielni choieli przenieść klubową
siedzibę do prowizorycznej „pakamery”, ale dzia­
łacze Bronowianki powiedzieli — Nie! „Przeniesie­
my się, gdy wszystko będzie gotowe”. I czekają.

Ponieważ Bronowiance wymówiono, władze
sportowe nie uwzględniają jej w rozdziale środ­
ków na inwestycje czy remonty, więc, szczególnie
budynek klubowy jest w coraz bardziej opłakanym
stanie. Aby zapobiec ruinie społecznymi siłami
przeprowadzane są w nim niezbędne naprawy, a

nawet modernizacje. Urządzono szatnie, natryski,
wc, naprawia się dach, ogrodzenie, odmalowano
salę, niedługo zostanie wyremontowana podłoga.

Bronowianka jest jedynym placem do gry dla
okolicznych mieszkańców. Dzieciarni tu masa

i garnie się ona do klubu, którego boisko stoi
zawsze otworem, w 'którego świetlicy, na jednym z

pięciu stojących tu stołów pingpongowych, można

pograć w wolnej chwili. Tu nikogo nie wyrzucą —

swój, nie swój. Założeniem bowiem klubu jest słu­
żenie ludziom, którzy chcą uprawiać sport. Nie

tylko ten wyczynowy. Tu grają — bez żadnych
opłat — zespoły TKKF, tu przychodzą tzw. „dzikie
drużyny” — grupki chłopców, którzy przepędzani
spod okien bloków, z ulic czy skwerków, mogą po­
grać na prawdziwym boisku.

Ma dziś Bronowianka sekcje piłkarską (dwie
drużyny seniorów, w klasach „A” i „C”, juniorów,
dwie trampkarzy), sekcję tenisa stołowego (dziew­
czynki w lidze okręgowej, chłopcy w klasie „A”),
ma grających amatorsko szachistów a wkrótce i

brydżyści znajdą tu miejsce dla siebie. Klub współ­
pracuje z okolicznymi szkołami udostępniając im

swoje obiekty. W nadchodzącym roku szkolnym
będzie miał w Szkole Podstawowej nr 145 klasy
sportowe, w których dzieci będą najpierw ćwi­
czyły gimnastykę ogólnorozwojową, a potem zaczną

się uczyć gry w piłkę i ping-ponga.
Nikłe dotacje finansowe wciąż przysparzają kło­

potów. Trzeba wielu zabiegów, by się z nich jakoś
wykaraskać. Chodzą więc po prośbie, piszą, moles­
tują i znajdują zakłady, które pomogą, ludzi, któ­
rzy podszepną gdzie się udać. To od Polonu do­
staną coś na zakup sprzętu, to od KFAP-u darmo­
we miejsca w krynickim domu wczasowym, gdzie
mogą na tydzień wysłać piłkarzy, by mogli więcej
poćwiczyć, lepiej przygotować się do sezonu. Tak

jakoś to wszystko idzie do przodu. Składnie, mimo
że bez prominentów na czele, bez gabinetów, bez

dyrektora klubu, sekretarek. Głównie dzięki pasji,
poświęceniu, zapobiegliwości ludzi, którzy tu dzia­
łają.

Nie myślą o wielkim sporcie, wiedzą, że każde­
go ponad przeciętność utalentowanego zawod­
nika porwą im inni. Nie rozdzierają z tego

powodu szat, uważając, że ich rola polega na

wszczepianiu młodzieży zamiłowania do sportu, na

tworzeniu jej możliwości przyjemnego spędzania
wolnego czasu. Jeśli to się udaje mają satysfakcję.
Gdy rozmawiałem z prezesem klubu — Kazimie­
rzem Skrzypkiem, czy z sekretarzem — Henrykiem
Haberskim, czy wieloletnim działaczem i gospoda­
rzem — Stanisławem Syrdą nie słyszałem typo- j
wych w dużych klubach narzekań na brak pienię­
dzy. Oni oczywiście też borykają się z tym pro­
blemem, im trudniej niż tym wielkim coś dostać.
Ale mierzą swe zamiary zgodnie z możliwościami.
Nie pracują dla poklasku, medali lecz z potrzeby
społecznego działania w sporcie, w klubie, który po­
lubili. Chociaż od kilkunastu lat wisi nad nimi,
jak przysłowiowy miecz Damoklesa, widmo przeno­
sin na nowe, gorsze, bo odleglejsze od ludzkich do­
mów miejsce, nie rzucili klubu lecz nadal w nim
pracują, ratując przed ruiną. Ba, rozwijają jego
działalność.

Dziwne, a jednak prawdziwe. Kto nie wierzy
niech pójdzie na ulicę Zarzecze. Niewidoczny na

pierwszy rzut oka stadion Bronowianki wskaże mu

każdy.
---------------------------------------- JERZYLANGIERI

lokacji miasta koryto Rudawki
przesunięto poza jego granice.
Początkowo ona sama spełniała
rolę naturalnej zapory wodnej, a

po zbudowaniu fortyfikacji, część
jej wody skierowano do fos. któ­

re założono na północnej i częściowo wschodniej
granicy, miasta. Pozostałe odcinki, murów bronio­
ne były przez bagna, trzęsawiska, no i — samą
Wisłę. Fosy napełniano jednak dopiero wtedy, gdy
przewidywano jakieś realne niebezpieczeństwo. W
ten sposób Kraków od strony najbardziej zagrożo­
nej posiadał jak gdyby dwa pierścienie zapór wod­
nych: Rudawkę i — bliżej murów — fosę.

udawka została połączona z fosami niewątpli­
wie już pod koniec XIII w., ale pierwsze o tym
wzmianki pojawiły się dopiero później. Wy­

kazują one między inymi bezskuteczną na ogół
troskę kolejnych królów o dostarczenie dla fos
większej ilości wody, niż mogła to zapewnić Kró-
lówka. Po zniszczeniu przez Szwedów, koryta Ru­
dawki nie próbowano już nawet odtwarzać. Fosy
wyschły lub zamieniły się w smrodliwe bajorka!

Nad Królówką rozbudowany był też przemysł.
Od samego początku reprezentowały go młyny, ale
w średniowieczu pod pojęciem młyna rozumiano
praktycznie wszystkie urządzenia poruszane siłą
wody. Młyny były przeważnie własnością królew­
ską, podobnie jak sama Młynówka, stąd też pocho­
dzi nazwa Młynówki Królewskiej lub Królówki.
Pierwszym znanym był młyn dominikański. Przed
Bramą św. Mikołaja, czyli Mikołajską, Gerlak wy­
budował później młyn, nazywany młynem Gerlaka,
później również Kutlowskim (od niemieckiego sło­
wa Kutelhof czyli rzeźnia; stał tam, gdzie obecnie
znajduje się dawny dom cechu rzeźników przy ul.
Westerplatte), w którym mielono również słody.
Przed zniszczeinem w 1655 r. Rudawki przez Szwe­
dów, istniały jeszcze na niej ponadto młyny: „za
Bramą Szewską”, „za Bramą Wiślną”, „pod Kurzą
Nogą” (między Wawelem a kościołem św. Idziego)
oraz „pod Bernardynami” (na Stradomiu). Naprze­
ciw szpitala św. Ducha (wylot ul. Szpitalnej) nad
Rudawką stało kilka browarów oraz miejska sło-
downia.

zczególne miejsce w historii przemysłu zajmują
Królewskie Górne i Królewskie Dolne Młyny.
Pierwszy Młyn Górny zbudował Mikołaj Ger­

lak na przełomie XIII i XIV w., a rozbudowano go
o dalsze budynki za Kazimierza Wielkiego. Po
zniszczeniu przez Szwedów w 1655 r. został odbu­
dowany. Zwano go wówczas Młynem Kamiennym,
Piasecznym (bo położony był na przedmieściu
Piaski), a nawet Kutlowskim, która to nazwa zo­
stała przeniesiona ze zburzonego przez Szwedów
młyna „przed Bramą Mikołajską”. W Górnych
Młynach znajdował się folusz do produkcji sukna i
skór oraz młyny: do przygotowywania słodu, do
mielenia kory dębowej oraz mączny. Był to budy­
nek jednopiętrowy z wysokim, łamanym, cztero­
spadowym dachem. Młyn ten został zburzony do­
piero w latach dwudziestych XX w., a na jego
miejscu w 1934 r. zbudowano Dom Plastyków przy
ul. Łobzowskiej 3.

Ciekawszą historią chlubią się jednak Królewskie
Dolne Młyny, zwane też dawniej „Młynem Ka­
miennym na rzece Rudawce”. Przed 1311 r. stały
tu prawdopodobnie młyny wójtów krakowskich,
które zarekwirował im Władysław Łokietek jako
karę za udział w buncie wójta Alberta. Pierwsza
jednak wzmianka o tym młynie pojawia się dopie­
ro w 1432 r. W 1564 r. istniały tu dwa młyny: Dę­
bny i Kamienny. W pierwszym z nich znajdowały
się folusze garbarskie i sukiennicze, w drugim rów­
nież folusze oraz młyny do mielenia słodu, wyrobu
kaszy itp. Po zniszczeniu w 1655 r. przez Szwedów,
odbudował je w 1658 r. wielkorządca zamku kra­
kowskiego, Hieronim Wierzbowski, celem zwięk­
szenia dochodów królewskich. Młyn posiadał wów­
czas koła: mączne, stępne do produkcji kasz, do
mielenia słodów dla piwowarów i karczmarzy oraz

koło dla potrzeb króla. Po pożarze w 1776 r, wkrót­

ce wzniesiono okazały nowy, trzechpiętrowy młyn
z cegły.

W 1850 r. młyn ów stanowił zarzewie wielkiego
pożaru Krakowa, o czym tak napisał J. Demel w

„Pożarze Krakowa 1850 r.”: „We czwartek 18 lip-
ca było pogodnie i upalnie. Około południa ze

strażnicy na Wieży Mariackiej rozległ się wygnał
pożaru. Paliły się młyny nad Rudawą, przy końcu
ulicy Krupniczej, zwane Dolny rni lub Rządowymi-
Dwaj robotnicy, młynarg i kowal, chcąc rozgrzać
obręcz żelazną, rozpalili '■gień w izbie czeladne) we

młynie. Od ognia zajęły się kliny drewniane (...).
Młyny stanęły w płomieniach (...). Ogień rozszerzył
się niesłychanie szybko”. Pochłonął wówczas całą
środkową część Starego Miasta oraz przedmieście
Stradom. Łącznie spłonęło 160 domów oraz cztery
kościoły i dwa klasztory.

Dolne Młyny zostały odbudowane w neogotyckim
kształcie. Istniały jeszcze do 1945 r., kiedy zostały
ostatecznie rozebrane, przy ul. Krupniczej — tam,
gdzie dziś rozciąga się, częściowo już zabudowany,
pl. Hanki Sawickiej. Pamiątką po nich jest ul. Dol­
nych Młynów.

Do 1795 r. Młyny Górne i Dolne należały do kró­
lów. ale w ciągu XIX w stanowiły własność rzą­
dową. W 1906 r. z rąk prywatnych osób (w ich
posiadaniu były od 1846 r.) zakupiło je miasto Kra­
ków wraz z siłą wodną Rudawki.

ad Małą czyli Leniwą Rudawką, co najmniej
od XV w. osiedlali się garbarze, przeważnie
pochodzenia niemieckiego. Na określenie tego

przedmieścia używano wówczas nazwy „suburbium
Cerdonum” lub „Cerdonia” (przedmieście Garbary,
Garbarze), czego pozostałością jest istniejąca do
dziś nazwa ulicy _

Garbarska. Garbarze zajmowali
się garbowaniem i foluszowaniem skór oraz wyro­
bem miękkich skór (białoskórnicy).

wietność Garbar zakończyła się w 1587 r., za­
raz po oblężeniu Krakowa przez wojska arcy-
księcia austriackiego Maksymiliana, niefortun­

nego pretendenta do korony królewskiej w Pol­
sce. Mieszkańcy tej osady, przeważnie narodowości
niemieckiej, byli zwolennikami arcyksięcia i do­
puścili aię zdrady, ukrywając w swych domach żoł­
nierzy z dwóch oddziałów wbjsk nieprzyjacielskich.
Miały one za zadanie niespodziewanie napaść na

tyły wojsk polskich, a także zdobyć Bramę Szew­
ską, która znajdowała się właśnie pod opieką bia-
loskórników, a broniący jej puszkarz został rów­
nież przekupiony. Podstęp garbarzom się nie udał,
gdyż wojska polskie opanowały sytuację. Wielu

garbarzy przypłaciło to życiem na skutek samosą­
du mieszczan krakowskich i wyroków sądowych.
Samo zaś przedmieście w większości zostało spa­
lone.

.Od 2. połowy XIX w. zaczyna się powolna „ago­
nia” Królówki. Najpierw na terenie miasta wypro­
stowano jej koryto. W 1902 r. K. Bąkowski pisał:
„Od dawna projektowane jest wykupienie przez
miasto młynów górnego i dolnego i zasypanie tego
(północnego) ramienia Rudawy, jako dziś zbytecz­
nego, utrudniającego dostęp do zabudowanych dziś
przedmieść i rozsiewającego wilgoć i nieporządek.
Wykonanie tego projektu utrudnione jest przez wy­
górowane żądania właścieli młynów”.

_

W roku tym skanalizowano niewielki, dolny od­
cinek Małej Rudawki wzdłuż ul. Garncarskiej,
gdzie wpadała do naturalnego koryta Rudawy, w

pobliżu willi, zwanej „Wenecja”. W 1906 r. istniał
projekt zasypania Królówki już od Łobzowa, ale z

braku funduszów sprawa regulacji ciągnęła się
jeszcze do lat trzydziestych. Wreszcie w latach
1935—37 dzięki dotacji Funduszu Pracy zasypano
koryto Królówki w rejonie ulic: Łobzowskiej, Gar­
barskiej i Krupniczej, a wodę jej wpuszczono do
kolektora miejskiego.

Na koniec w 1964 r. zasypano Królówkę, aż do
dawnej trąby bronowickiej w Bronowicach Ma­
łych, w pobliżu której powstał wodociąg na Ru-
dawie.

-------------------------------------- JULIAN ZINKOW .
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Nadal więcej chętnych niż miejsc
iiiiu mim—

Komu przedszkole,
komu babcia?

Od v’ ćśnia do krakowskich
przedszkoli będzie ciTjdzić 21

tys. 712 dzieci, tj. o 2 tys. 427
ponad normę. Przypomnijmy, że

wynosi ona 30 przedszkolaków
w oddziale. Mimo przekroczenia
tego limitu i tak nie przyjęto 2

tys. 430 dzieci. Przedszkola na­
dal szturmuje wyż demograficz.
ny, świadczy o tym 1420 podań
więcej niż w roku ubiegłym.,.

Kuratorium liczy od września
na nowe obiekty. Nie wiadomo
jednak czy zdążą budowlani. Ma­
ją być oddane dwa nowe przed­
szkola w Nowej Hucie — na os.

Dywizjonu 303 i przyzakładowe
w Łęgu Dzieci przyjmie wyre­
montowane przedszkole przy ul.
Sienkiewicza oraz dwa nowe o-

biekty w Podgórzu. A w ciągu
nniiinnninniiiininminnniiin

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
# 19 — „Dom Polonii” Rynek

Gł. 14 s. Renesansowa. Koncert
kameralny z cyklu WIECZOR­
NE SERENADY.

W SOBOTĘ:
# 18 - NCK, pl. Centralny

— „FAKT ROCK” - III edycja
— Koncert muzyki młodzieżowej
z udziałem zespołów: „Devodka”,
„Chłopcy z placu broni”, „Dwie
Donotki”, „Cedeon Jerubbaal”.

# 19 — DDK „Dworek Biało-
prądnicki”,- ul. Papiernicza 2 —

„Spotkania z jazzem”. Koncert
grupy „Jazz Band Bali”.

A POZA TYM:

„PIWNICA POD BARANAMI”
zaprasza na „Tańce letnie” co­
dziennie (z wyj. wtorków) w

godz 20—1.
CKS „BUDA”, al. 29 Listopa­

da 50 - DYSKOTEKI w piątek,
sobotę i niedzielę w godz 20—2

roku szkolnego także nowe pla­
cówki na Prądniku Białym i

Czerwonym. Oświata pożegna się
natomiast z trzema przedszkola­
mi. Przy ul. Zamojskiego, gdzie
w budynku nie remontowanym
przez właścicielki — siostry za­
konne, nie mogą dłużej przeby­
wać dzieci. Śmierć techniczna

dotknęła także Przedszkole nr 13
przy ul. Wrocławskiej. A w

Przedszkolu nr 69 w Podgórzu
musiano rozwiązać umowę z wła­
ścicielką ze względu na zanie­
dbanie budynku.

Nie wszyscy rodzice wiedzą,
że w Krakowie działa przedszko­
le specjalne dla dzieci upośledzo­
nych, są oddziały specjalne dla
dzieci głuchych i niedosłyszących,
niewidomych i niedowidzących
(wszystkie dzieci zgłoszone —

przyjęto). Od września przy Przed­
szkolu nr 35 w Podgórzu będzie
działać oddział dla dzieci cho­
rych na celiakię. Jeżeli dużo bę­
dzie chętnych, planuje się po­
większenie go.

Dotychczas Kuratorium nie za­
rejestrowało ani jednego przed­
szkola prywatnego. Na razie nie
było chętnych. (kk)

W KKSK0W3Ł
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Co z „Wagantem"?
Zamiast pizzy... stare książki
Z górą 10 lat funkcjonowało

bistro „Wagant” przy ul. 1 Ma­
ja w Krakowie. Najpierw był
to rzeczywiście bar przekąskowy.

O rok szybciej!
Na osiedlu Wola Duchacka, tuż

za zajezdnią autobusową MPK w

2 blokach już mieszkają ludzie
Do trzeciego właśnie wprowa­
dzają się. Generalnym wykonaw­
cą jest Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego. W sumie na ca­
łym osiedlu powstanie 18 bloków,
w których mieszkać będzie oko­
ło 5—6 tys. osób

Załoga KBM-Zachód wystąpi­
ła z inicjatywą przyspieszenia
oddania do użytku dwóch bu­

dynków. Miały być one zgodnie
z planem przekazane w przy­
szłym roku. Postanowiono wy­
budować je do końca br. Dyrek­
tor KBM-Zachód Józef Siekier­
ka stwierdził, że całe osiedle
wraz z pawilonem handlowym
wybudowane zostanie do końca
1989 r.
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W takich warunkach mieszka
lokatorka kamienicy nrzy ul. Re­
toryka 15. mieszkanie 1. Przyczy­
ną grzyba i zawilgocenia ściany
są nieszczelne rynny, o naprawę
których Czytelniczka walczy z

administracja od kilku lat. Bez
skutku. Nie pomogła też inter­
wencja redakcji... Może jak wy-
Padną dziury na zewnątrz ktoś
sie wreszcie zainteresuje szkoda

Fot.: ST. MAKAREWICZ

Zarząd Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa
Walki z Kalectwem uprzej­
mie zawiadamia, że z powo­
du urlopów z dniem 13 lipca
br zawiesza działalność O-
środek Informacji dla Inwa­
lidów

Wznowienie działalności na­
stąpi od 1 sierpnia br.

Inauguracja roku szkolnego ma

się odbyć w szkole budowanej
przez Krakowskie Przedsiębior.
stwo Budowlane w osiedlu Za­
stawie. Obecnie codziennie pra­
cuje tam po 80 ludzi. Obiekt jest
przepiękny, nietypowo zaprojek­
towany przez panie K. Korską
i K. Wędrychowską. Budowę roz­
poczęto w 1985 roku. Szkoła bę­
dzie miała pełnowymiarową salę
gimnastyczną. Wczoraj właśnie
układano w niej parkiet. Dyrek­
tor Marek Ostręga słowem hono­
ru gwarantował przekazanie
szkoły 15 sierpnia br.

Wczoraj władze polityczne wo­
jewództwa z I
PZPR Józefem
zytowały place
wspomnianych
osiedle Mistrzejowice-Żachód. W

sierpniu przekazany zostanie do
zasiedlenia pierwszy blok dla
hutników. (ms)

gdzae szybko można było coś
zjeść i wypić. Późnńej zjawił się
ajent, który zmienił charakter
lokalu, podawał pieczone kur­
czaki. Ale ajent splajtował, a lo­
kal przeszedł we władanie ko­
lejnych restauratorów, którzy
proponują tutaj do dziś pizzę w

różnych postaciach.
Ostatnio nad „Wagantetm” za­

wisły czarne chmury. Władze lo­
kalowe dzelnicy Śródmieście po­
stanowiły zakład zlikwidować. W
jego miejsce miałaby powstać
księgarnia, a raczej antykwariat,
gdyż księgarnia „Pegaz”, nota
bene dobrze prowadzona, sąsiadu­
je z „Wagantem”. Czy to nie
za dużo szczęścia, żeby przy tej
samej ulicy tuż koło siebie znaj­
dowały się niemal identyczne
dwa sklepy „Domu Książki”?

Restauratorzy z Gastronomicz­
ne-Turystycznej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” odwołali się
od decyzji odbierającej im lo­
kal do Urzędu Miasta, gdzie spra­
wa będzie rozpatrywana. Nie
mamy nic przeciwko księgarni
i mogłoby ich być w Krakowie
jeszcze więcej. Niemniej jednak
sprzeciw musi budzić likwidacja
popularnego baru samoobsługo­
wego, jakich w Krakowie — a

zwłaszcza w centrum miasta —

jest stanowczo za mało. (ja)

Wzgórze Wawelskie to drugie
po Rynku Głównym miejsce, któ­
re musi odwiedzić turysta w na­
szym mieście.

Fot.: JACEK BEDNARCZYK

Mleczny czy gołąbkowy?
Bar „Pionier" przy ul. Szew­

skiej, godzina 16. Nie ma mleka,
kefiru, naleśników, pierogów z
serem. Jest „herbauit”, są gołąb­
ki w sosie pieczarkowym. W po­
rządku, tylko dlaczego ten bar
nazywa się „mleczny”? (r)

Przed 80 laty
10VII1907r. i

► Gmina m Krakowa wzię- )
ła udział w lwowskiej wysta- j
wie przyrodniczo-lekarskiej i (
wysłała lam między innymi £
widoki i daty odnoszące się (
do naszych Plantacji, parków J
i ogrodów, objaśnione facho- J
wo zestawioną broszurą in- 1
spektora ogrodnictwa miasta
Krakowa, p. Bolesława Małec­
kiego. Z ciekawej tej broszu- ;
ry wyjmujemy zajmujące dla ■
Krakowa dane. I tak — roz- ,

ległość naszych Plantacji wy- .

nosi około 35 hektarów, a dłu­
gość głównej alei plantacyj­
nej wynosi około 3 i pół kilo- <

metra, a wiec blisko pół mi-1
li. Park Dr. Jordana ma oko- (

ł !o 9 hektarów obszaru: nie- (
) które w nim boiska dochodzą i
) do dwóch morgów przestrze- .

ę ni. Park posiada piękne oka- *

Ł zy drzew i krzewów, już bar- ’

(dzo bujnie rozrośniętych. i
f Skwer w ulicy Dietla, zało- (
fżony na zakopanym korycie \
] starej Wisły, ma około 32.000
) metrów kwadratowych po- <

I wierzchni o dwóch alejach,
’

dwoma szeregami drzew ob- ’

(sadzonych; każda z osobna?
ma 1.000 metrów długości.?
Skwer z ulicy Wolskiei nr (
1.700 metrów kwadratowychj

1 Oprócz tego jest ieszcze lasek <
I świerkowy obok Parku Dr ‘

( Jordana. skwer około pomni-
’

ka Zyblikiewicza na placu!
Wszystkich Świętych, a szkół-?

!ka drzew i krzewów
i nych w Dąbiu na cele
lszama miasta zajmuje
\ tizymorgowy. Miasto
C zaliczone zostało do
c dziej zadrzewionych w Euro- I

( pie. „Czas” i

ozdób- (
upięk- i
obszar .

nasze :

najbar-
’

„Jechała niewiasta
na capie do miasta"
czyli „Laboratorium"

W
się w Dworku Białoprądnickim
„Letnie spotkania z jazzem"
Na początek „poszła" Grupa
„Laboratorium”, która częściej
koncertuje za granicą niż w

kraju.
Na naturalnej estradzie, czyli

tarasie Dworku, gęsto rozstawio­
ne instrumenty zespołu, koncert
jest bowiem na wolnym powie­
trzu. Od samej liczby „klawi-

ubiegłą sobotę rozpoczęły

sekretarzem KK

Gajewiczem wi-
budów. Oprócz
wyżej, również
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Wakacje w Nowej Hucie
Dzieci spędzające wakacje w

mieście zaprasza Nowohuckie
Centrum Kultury. 16, 23 i 30 lip­
ca w godz. 10—15, z myślą o

dzieciach niepełnosprawnych or­
ganizowana jest impreza „Śpie­
waj razem z nami”. Fanów mu­
zyki młodzieżowej zainteresuje
na pewno koncert rockowy 11
lipca, a miłośników muzyki po­
ważnej występ chóru z Missouri
(15 lipca).

Nowohuckie kluby środowisko­
we i osiedlowe także przedstawi­
ły swoją ofertę. Os. Chałupki
będzie gospodarzem turnieju pił-

i
Rafał Młodkowski, lat 16,

jest uczniem I Liceum Ogól­
nokształcącego im. Bartłomie­
ja Nowodworskiego i człon­
kiem jednego z pierwszych
w Krakowie szkolnych kół
Polskiego Klubu Ekologicz­
nego.

I
*

— Miatem okazję wysłu­
chać i obejrzeć dwie przygo­
towane przez was siesje, po­
święcone problemom ochro­
ny środowiska. Skąd podob­
ne zainteresowania u nasto­
latków, którzy ponoć pasjo­
nują się wyłącznie muzyką
dyskotekową?

— Na początku, zanim jesz­
cze powstało koło PKE, była
inspiracja pani profesor An­
ny Figiel, która zaproponowa­
ła zorganizowanie sesji wła­
śnie o ekologicznej tematyce.
Pomysł się nam spodobał i
tak powstało coś w rodzaju
widowiska, które w pierwszej

X części traktowało o proble-
imach Krakowa, a w drugiej

o konflikcie gospodarki z o-
chroną przyrody w Gorczań­
skim Parku Narodowym. Pre­
miera odbyła się w naszym
Liceum. Po występie w pa-

karskiego juniorów oraz drużyn
LZS. W klubie na os. Branice
postanowiono uczcić 87. rocznicę
urodzin Jana Brzechwy. 15 lip­
ca odbędą się konkursy literac­
kie, recytacje, w programie są
również bajki Brzechwy. Dzieci
ze świetlicy osiedlowej os. Nie­
podległości będą przez cały li­
piec poznawać zabytki Krakowa.
Nad zalewem przy ul. Bulwaro­
wej zorganizowano imprezy pod
opieką instruktorów TKKF. A

poza tym — liczne atrakcje w

ramach NAL.
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Dyrektor przyszedł pieszo
łacu „Pod Baranami”, siedzi­
bie Okręgu Małopolska PKE,
otrzymaliśmy bardzo wiele
zaproszeń z różnych szkół.
Niestety, z braku czasu nie
mogliśmy z nich skorzystać,
więc wystąpiliśmy jeszcze
tylko w Domu Kultury „Kra­
kus”.

— Pierwsza sesja miała
bałrdao emocjonalny charak­
ter. Były manekiny w mas­
kach przeciwgaeowych, grały
światła i mrożąca krew w ży­
łach muzyka. Druga Impreza
była już znacznie spokojniej­
sza, popularnonaukowa...

— Chcieliśmy uniknąć dra­
matyzowania, sądząc, że tak
będzie poważniej.

— Kiedy opowiadaliście o

„stosunku człowieka do przy-
retfy od zarania dziejów”
zajrzałem do sąsiadującej z

aulą klasy. Lekcje były, zda-
je się, odwołanć i nudziła się
tam spora grupa waszych ko­
legów. Jakoś nie chcieli słu­
chać ekologicznych przestróg.

— Każdy postępuje, jak u-

waża. Nawiasem mówiąc
wspomniany referat prezen-
tozoaliśmy również na... sej­
miku spółdzielczości mieszka­
niowej.

— Czy uważasz, że działal­
ność ekologiczna powinna się
sprojwladzać do referatów i
obradowania? Podobno żarnie-

Też byśmy chcieli wiedzieć...
Fot.: JACEK BEDNARCZYK

mMścIte oczyszczać ze śmieci
krakowskie rzfeczki i potoki.

— Cały kłopot w tym, że
nie jesteśmy pełnoletni, co

pociąga za sobą problemy na­
tury, powiedzmy, administra­
cyjnej. Potrzeba dorosłego
autorytetu, który zapanował­
by nad całością. Poza tym
myślę, że zdobywanie wiedzy
ekologicznej jest ważniejsze
od doraźnych akcji, na któ­
re mamy zresztą mało czasu.
Ledwie nadążamy ze spełnie­
niem wymogów, które nakła­
da program szkolny.

— Czy działalność kola cie­
szy się uznaniem w szkole?

— Po pierwszej sesji znacz­
nie więcej uwagi poświęciła
nam prasa i radio. Swoje za­
interesowania prezentowali­
śmy także w telewizyjnym
programie „Sito". W szkole
też jednak odnieśliśmy suk­
ces. 18 maja, pomimo że pa­
dało, dyrektor naszego Liceum

przyszedł do pracy pieszo. Po­
dobno dlatego, że był to or­
ganizowany przez PKE „Dzień
bez samochodu"!

Rozmawiał: (ar)

szów” lidera grupy, autora wię­
kszości kompozycji „Laborato­
rium” — Janusza Grzywacza —

może zakręcić się w głowie. To
samo uczucie przychodzi, gdy
zobaczy się zestaw instrumentów

perkusyjnych, na których gra
Jan Pilch.

Na początek zespół wykonuje
kompozycje „Florek i fauny” i
już nawiązuje się kontakt z pu­
blicznością. Szkoda tylko, że nie
w pełni dopisała. Może zawiodła
reklama imprezy? Ale ważne
jest, że są ci, którzy żyją tą mu­
zyką. Ożywienie budzą następne
utwory m. in.: kompozycja Krzy­
sztofa Olesińskiego — gitarzy­
sty basowego „Laboratorium”,
a także „Polskie calipso".

Gdy Janusz Grzywacz zapo­
wiada kolejny utwór, wywołuje
śmiech w plenerze. Trudno się
dziwić, bo kompozycja nosi ty­
tuł: „Jechała niewiasta na ca­
pie do miasta". Utwór jest dow­
cipny i uroczy. Całkiem inny
jest utwór „Dla wszystkich
dzieci świata” Ryszarda Styły —

to piękna liryczna opowieść na

gitarę i pozostałe instrumenty.
Zapowiada się jeszcze ..Siedem

tłustych sobót jazzowych” w

Dworku Białoprądnickim. Już
jutro „Jazz Band Bali Orche­
stra". A potem m. in.: „Brass
Time”, „Spectrum session” i
Krystyna Prońko, (za)
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Tysiące podróżnych
(Dokończenie ze str. 1)

cują na dwie zmiany), wynosi
miesięcznie ok. 20 tys. zł. Pracu­
ją w systemie prowizyjnym i nie­
które zarabiają znacznie więcej.

Kasy zagraniczne PKP j kasa
wymiany walut miały być — po
trwającym już ponad 5 lat re­
moncie — przeniesione do są­
siedniego, obszernego pomieszcze­
nia po dawnej księgami. Ekipy
remontowe nie zdążyły na czas.

Zdaniem Dyrekcji Okręgowej
„Orbisu”, być może uda się u-

ruchomić tam kasy obsługujące
ruch turystyczny zagraniczny, w

sierpniu. Wówczas warunki się
poprawią.

Przy ul. św. Marką nadal czyn­
ne są jedynie trzy okienka. Ko­
lejki nie mieszczą się w lokalu
i wiją się na zewnątrz budynku
Czeka się godzinę j więcej. Wew­
nątrz biura potworny zaduch.
Nie ma tutaj żadnej wentylacji
i nie otwierają się okna nad
drzwiami wejściowymi. I tu po
godzinie 19 nikt stojący wcześniej
w kolejce nie wykupi biletu.

Starania o przeniesienie kas
przedsprzedaży biletów PKS do
większej placówki trwają co naj­
mniej kilkanaście łat. „Orbis”
chciałby kasy uruchomić przy
ul św. Jana, pozyskując lokale
po dwóch sklepach „Otexu” —

z kapeluszami i krawatami.
„Otex” się na to nie godzi. Spór
ma być rozstrzygnięty na drodze

administracyjnej, co może po­
trwać wiele miesięcy, a ewen­
tualny czas remontowania —

kilka lat.
Może udałoby się więc przy

ul. św. Marka poprawić wen­
tylację oraz uruchomić czwartą
kasę, dalekobieżną? (ja)

Ambulans Piątka
przywiezie dzieci

z Cichego
Mieczysław Piątek pracuje w

MPK Wykupił od tego przedsię­
biorstwa autobus, przerobił go
na ambulans i wozi wiejskie
cteieci do teatru, na koncerty,
organizuje występy, odwiedza
domy starców, dramy dziecka. A

wszystko ze społecznikowskiej pa­
sji, nigdy nie bierze pieniędzy,
zrzeka się wszelkich honorariów.

12 lipca (w niedziele) Mie­
czysław Piątek przywiezie swoim
autobusem dziecięcy zespół folk­
lorystyczny „Małe Turnie” z Ci­
chego. Wystąpi on o godz. 18.00
w Barbakanie. Koncert, którego
organizatorem jest „Krakowska
Estrada” poprowadzi Magda So­
kołowska. W trakcie koncertu
odbędzie się zbiórka pieniędzy
na remont autobusu-ambulansu,
by mógł dalej służyć wfiejskio
dzieciom. '(kk’



Rywalizacja na planszy
i poznawanie Krakowa

o-

ZAGRZEB. Obawy przed ,

AIDS nie są obce sportow- 1
com. Podczas Uniwersjady <
prowadzona jest szeroka ak- !

cja informacyjna o skutkach *

tej choroby Jak wynika z -

doniesień agencyjnych 4 ty- <

siące uczestników zagrzeb- (
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PO raz pierwszy w historii kontaktów gimnastyczek Krakowa
z koleżankami z Bratysławy i Wielkiego Tyrnowa doszło do zorgani­
zowania międzynarodowego trójmeczu. Działacze krakowskiego okrę­
gowego związku, którzy byli pomysłodawcami
dzieję, że w następnych latach do

Kijowa i Lipska.
Zawody, przeprowadzane w no­

wej, treningowej hali Wisły za­
inaugurowane zostały wćzoraj
wielobojowymi zmaganiami w

konkurencjach sportowych. Zarów­
no w klasyfikacji drużynowej jak
i indywidualnej triumfowały
Bułgarki Trzyosobowy zespół z

klubu Etyr. reprezentujący Wiel­
kie Tyrnowo zebrał 108.323 pkt.
wyprzedzają Kraków — 107,294
pkt i Bratysławę — 106,846 pkt.

Tam gdzie urodził się
Henryk Jaskuła

W oczekiwaniu na start młode
bułgarskie gimnastyczki — Ta­
nia Ruseva i Tania Krumova

zabawiają pieska siedzącego pod
stołem z tabliczką „Sędzia głów­
ny”. Fot. JACEK BEDNARCZYK

W RADZISZOWIE, koło Skawiny, w 1923 roku urodził się znany
żeglarz Henryk Jaskuła, który 8 lat temu opłynął samotnie kulę
ziemską. Kapitan nie zapomniał o swych rodzinnych stronach, czę­
sto spotyka się z radziszowską młodzieżą, opowiada o morskich po­
dróżach. Z dalekich wypraw przywozi eksponaty do szkolnego mu­
zeum, utworzonego zresztą dla upamiętnienia jego niezwykłych wy­
czynów. Niejeden chłopak chciałby zapewne pójść w ślady sławnego
krajana, lecz kończy się na marzeniach, a sportowe pasje rozwija
ną... piłkarskim boisku.

Futbol cieszy się tu bowiem
dużą popularnością. Szczególnie
w ostatnim sezonie rozgrywek,
kiedy miejscowa drużyna miała
poważne szanse na awans do
klasy okręgowej, przybyło i' ki­
biców, i chętnych do gry. Do 3
lipca br. młody zespół (średnia
wieku — niespełna 20 lat) był
jedną nogą w „okręgówce”, ale
w tym dniu Wydział Gier i Dy­
scypliny KOZPN zweryfikował
wynik meczu Tempo Rzeszotary
— Strażak Rączna, przyznał wal­
kower Strażakowi, który dzięki
temu wyprzedził Rądziszowiankę
w końcowej tabeli.

Krótko więc trwała radość z

sukcesu W tym przypadku „trzy,
nastka” okazała się feralna. Bo
tak się akurat złożyło, że właśnie

Start w niedzielę w Myślenicach

rywalizacji
tej imprezy, mają na-

przystąpią także ekipy

Natomiast
wowa, z

okazała się lepsza od Doroty Lip­
ki i Słowaczki Katariny Proheso-
vej, które zgromadziły
pkt.

Wiślaczka D. Lipka
wała tuż po powrocie
Młodzieży Szkolnej, które odby­
ły się w Łodzi, gdzie wywalczyła
dwa srebrne medale: w ćwicze­
niach wolnych i na równoważni.
Zmęczenie dało o sobie znać, dla­
tego też nie tylko nie udało się
Dorocie pokonać bułgarskiej
gimnastyczki. ale musiała podzie­
lić drugą lokatę z 11-letnią. naj­
młodszą uczestniczką zawodów —

Katariną Prohesovą.

Temenuzka Radosza-
dorobkiem 37,598 pkt.

po 37,132

wystarto-
z Igrzysk

Również pierwsze układy w

gimnastyce artystycznej najlepiej
wykonały Bułgarki. W punkta­
cji młodszych zawodniczek pro­
wadzi P. Penczewa, wśród star­
szych — A. Angełowa. Niska ha­
la uniemożliwiała bezbłędne wy­
konywanie ćwiczeń, głównie ze

wstążką. Kilka razy mocno wy­
rzucony przybór uderzał w sufit

Warta podkreślenia jest bardzo
miła atmosfera turnieju. Młode
zawodniczki nawiązują znajomo­
ści. wymieniają drobne upominki
Dla dziewcząt z Wielkiego Tyr-
nowa i Bratysławy pobyt w Kra­
kowie stanowi także okazje do
poznania zabytków naszego mia­
sta.

j LOS nie był zbyt łaskawy
j dla polskich drużyn w pierw-
£ szej rundzie europejskich pu-
Ieharów piłkarskich. Podczas

ceremonii losowania w Gene­
wie Górnik Zabrze trafik W
Pucharze Europy na Olitftgfe
kosa Pireus, Śląsk Wrocław
zmierzy się w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów z Realem

Puchary rozlosowane
Sóciedad San Sebastian, zaś
w Pucharze ■UEFA Pogoń
Szozecin grać będzie z Hel-

I lasem Verona a GKS Katowi­
ce ze Sportulem Studentesc
Bukareszt.

Górnik; Śląsk j Katowice
pierwsze pojedynki rozegrają
na wyjazdach, tylko szczeciń­
ska Pogoń będzie gospoda-

t T7-em pierwszego meczu z Ru-
1 monami Mecze I rundy ro-

j zegrane zostaną 16 września a
* rewanżowe w dwa tygodnie
( później.

na

fa-

Małopolski Wyścig Górski
w doborowej obsadzie

NIEMAL cała krajowa czołówka kolarzy stanie w niedzielę
starcie .XXVII Małopolskiego Wyścigu Górskiego. Do głównych
worytów imprezy organizowanej przez redakcję „Gazety Kraków,
skiej” i okręgowe związki kolarskie w Krakowie i w Nowym Sączu
zaliczani są: Andrzej Sypytkowski i Józef Szpakowski z Krupiń­
skiego Suszec, Zbigniew Piątek i Adam Wolański z Korony Kielce.
Krzysztof Wiatr i Zbigniew Albin z Gwardii Łódź, Mieczysław Kar­
łowicz z Moto Jelcz Oława, Andrzej Półkośnik z Poloneza Warsza­
wa, Marek Szerszyński i Mirosław Uryga z Gwardii Katowice. W
zmaganiach uczestniczył też będzie ubiegłoroczny triumfator Paweł
Bartkowiak ze Startu Leszno, który obecnie prezentuje jednak słab­
szą formę. Trudno też oczekiwać, by •'.'■łnię swych ogromnych mo­
żliwości zademonstrował inny znany i.larz Zenon Jaskuła z Orląt
Gorzów, ponieważ miał ostatnio kłopoty zdrowotne.

W sumie do rywalizacji przystąpi około 100 zawodników, wśród
nich znajdą się m in. Mieczysław Poręba z WLKS Krakus Swoszo­
wice i Janusz Etgens z Cracovii. Będą oni mieli do pokonania trasę
długości 560 km, podzieloną na 5 etapów, w tym jazdę indywidual­
ną na czas. Ponadto przewidziano 12 premii górskich, po trzy w

każdym dniu.

Nietypowy, lipcowy termin wyścigu (zwykle MWG odbywał się w

czerwcu) to nie jedyna tegoroczna innowacja. Otóż, korzystając z za­
granicznych wzorów, wyznaczono stałą bazę dla uczestników zma-

gąń, w Myślenicach na Żarabiu. W tym mieście rozpoczynać się
będą wszystkie etapy, a ich zakończenie nastąpi: w Myślenicach,
Gdowie, Mszanie Dolnej i w Zakopanem. (sas)
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w tym roku mija trzynaście lat
od chwili założenia Radziszo-
wianki. W tak krótkim okresie
wiele udało się zrobić miejsco­
wym działaczom. Zaledwie kilka­
naście miesięcy przygotowywali
boisko, a przed trzema laty, przy
finansowym wsparciu wojewódz­
kich władz sportowych, dopro­
wadzili do wybudowania pawi­
lonu z szatniami, natryskami,
klubową świetlicą.

Te wysiłki zostały wysoko 0-
cenione w ogólnopolskim kon­
kursie „Boisko w każdej wsi”.
LZS z Radziszowa znalazł się w

gronie 6 laureatów. Z dumą mó­
wi o. tych osiągnięciach prezes
zarządu Alfred Balon, człowiek,
który najpierw rozruszał Ochot­
niczą Straż Pożarną, teraz dba
o rozwój klubu sportowego, a

myśli już o budowie nowej szko­
ły. W każdej chwili może jednak
liczyć na pomoc Ireny i Włady­
sława Janików, Stanisława Ra­
dziszowskiego, Stanisława Kani.

Gdy zachodzi potrzeba zakasują
rękawy także trener Marian Pa-
choński i sami zawodnicy. Warta

podkreślenia jest również bliska

współpraca klubu z zespołem re­
gionalnym „Radziszów” Ale czy
może być inaczej. skoro_ kapitan
„A”-kIasowej
Michalik, to

sta tancerz i
wa”. (js)

W NIEKTÓRYCH
z.achodniej Europy,
klubów piłkarskich
już sposoby na zwiększenie
liczby zagranicznych zawod­
ników bez względu na limity
ustalone przez rodzime fede­
racje Na przykład w Portu­
galii. jak swoich traktuje się
Brazylijczyków i graczy z da­
wnych kolonii, z Angoli i Mo­
zambiku, a podobny status

mają w Hiszpanii — przyby­
sze z Ameryki Południowej, w

Anglii — obywatele państw
Wspólnoty Brytyjskiej. W

Belgii natomiast piłkarza z za­
granicy, po 5 latach wystę­
pów na tamtejszych boiskach,
nie uważa się w świetle re­
gulaminu rozgrywek za cu­
dzoziemca.

krajach
szefowie
znaleźli OKrakowianka

— Dorota Lip­
ka z

podczas
czeń na

noważni

Wisły
ćwi-

rów-
w

czasie turnieju
miast zaprzy­
jaźnionych. któ­
ry wczoraj i
dziś odbywa się
w hali przy ul.
Reymonta.
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Dopingowali mistrzów Wushu

drużyny, Zbigniew
równocześnie soli-

śpiewak „Radziszo-

MIMO okresu wakacyjnego
krakowskie TKKF nadal u-

rządza, choć w znacznie
skromniejszym programie, ró­
żne imprezy rekreacyjne dla
krakowian. Na nadchodzący
weekend TKKF proponuje:

sobota
— turniej ringo — Park Jor-

dana — godz. 11;
niedziela

— „Bieg po zdrowie” —

Park Jordana — godz. 8. I

SZEF wyszkolenia Krakowskiej. > Szkoły K.ung-fu/Wushu przy
Ognisku TKKF „Antena”, G. Ciembroniewićz, przebywał ostatnio
w Hiszpanii na zaproszenie Europejskiej Federacji Choy-Li-Fut (styl
walki), by zapoznać się z nowościami technicznymi i szkoleniowymi,
jakich uczył podczas niedawnego pobytu w Hiszpanii mistrz Doc Fai
Wong, jeden z najpopularniejszych w świecie instruktorów tego
stylu.

Gościnni gospodarze umożliwi­
li mu również obejrzenie mi­
strzostw Europy Wushu (chiń­
skiej sztuki walki), odbywają­
cych się w Barcelonie. W ten

sposób na imprezie tej znalazł
się Obserwator z Polski,
jest jednym z członków-założy-
cieli Europejskiej Federacji Wu­
shu. Za granicą sport ten rozwi­
ja się bardzo dynamicznie. Wal­
ki są niezwykle widowiskowe i

posiadają wielu zwolenników.

Miarą popularności Wushu w

Hiszpanii jest pomoc Hiszpań­
skiego Komitetu Olimpijskiego
w zorganizowaniu mistrzostw.
Hiszpanie lubią barwne i żywe
widowiska, stąd widownia zapeł­
niona była żywo reagującą pu­
blicznością, w znacznej części
damską, dopingującą zawodni­
ków jak matadorów na corridzie.

Mistrzostwa były imprezą dwu­
dniową. W pierwszym rozegrano

która

— Kto by nie znał pana Topolskiego!?
Znam, panie kochany, znam. Dobry klient
panie... Dwa samochody, a mówią, że i więcej,
panie. Jak naprawia, zawsze da parę papie­
rów górą, panie. A co, milicja się
nim interesuje? — zabrzmiało to jak pytanie.

Brał mnie najwyraźniej za kogoś od nich.
Nie wyprowadzałem go z błędu. Pożegnałem
się i wyszedłem na wąską uliczkę. Rajdowca
w „polonezie” w pobliżu nie było i bez prze­
szkód dotarłem do domku, w którym miesz­
kał, razem z matką, Jagger. Obok żyli, mia­
łem nadzieję, że jeszcze tak, Michalscy, więc
postanowiłem zajrzeć i tam. Był tylko stary.
Gdy zobaczył mnie przez judasza myślałem,
że trafiła go apopleksja, albo, co pewniejsze,
oszalał... Cofnąłem się nieco od drzwi, zza

których dolatywały wyłącznie wiązanki. „I
ciebie dostanę, skurwysynu!!!’’ — .ryczał Mi­
chalski. Obróciłem się na pięcie i zapukałem
do pani Molendy. I mnie dostaną...??-Matka
Jaggera była w domu i po. paru minutach
wszystko się wyjaśniło.

Trzy tygodnie temu na wracającego do
chałupy Michalskiego też napadli nieznani
sprawy. Było ciemno i był pijany, zatem nic
nie pamięta. Ma złamaną rękę oraz wygląd
na jaki zasłużył — wedle jej określenia. Czyli
to stało się jasne. Inne zyski miałem mizerne.
Płakała mówiąc o wypadku syna i pomsto- i ktoś mu doniósł, żebyłem u Jaggera w war-

- - — • • —<■* *wU zw,o'' AAl 4* '"V—y-v—7'ET—„wala na tych, którzy go pobili. Całą winą o-

barczała fatalne środowisko Olsztynka w ja­
kim obracał się Władek 5 siebie, że nie zna­
lazła dość siły, aby stąd wyjechać, gdy zo­
stawił ją mąż..... A Władek to wartościowy
chłopiec... Zna go pan przecież... I — j„
muzyka... Świata poza nią nie widzi... Alę cza-

tkiego... Patrzyłem na pokój z festonami pa­
jęczyn w kątach i na jej pokurczoną sylwetkę
i zrozumiałem ile prawdy może być w okre­
śleniu „kobiecina”.

Gdy w końcu wyszedłem stamtąd nastrój
miałem diametralnie różny niż przed niespeł­
na paroma godzinami. Raz. zgoda, ale dwa
razy to trochę za dużo na przypadek... Kolega
Topolski działał szybko i skuteczniej! Skute­
czniej, w każdym razie, ode mnie... Powie­
działem Jastrzębskiemu o fotografiach i on

musiał jednak zdrowo przycisnąć Topolskie­
go... Mimo wszystko nie zamknął go, bo pyta­
łem Molendową. Była zdziwiona, że w ogóle
może m, przyjść do głowy coś takiego..... Pan
Topolski w więzieniu!?” — aż przestała pła­
kać... Tym niemniej wywiad facio ma dobry

Czekali

nie idę!

w pracy

sztacie i potem w „Ponderosie”... Wystarczy­
ło. A Michalski wysypał go na konfrontacji...
Dziwne tylko, że łomocze starego, a młody■ „pracuje” . u niego! Ten Topolski musi być

.. niebezpiecznym gościem... Ta okolica nie
l" v ta~7ego jest zatem i dla mnie najzdrowsza... Jeszcze

- k,AL- pogadamy, ale wołałem, żeby chociaż czas był
Vem7Mka"nrrał7dmrKóbrze,‘Opracuje i ’

wybrany przeze mnie, a nie przez nieznanych
pan Szoliński; jest bardzo zadowblony...”— i"’

^powiadała; pochlipując ukradkiem, trochę
bezładnie goniąc własne myśli... Miała sporo
stacji. Jagger nie pasował mi do tego wszys-

sprawców...
Akurat podjechał PKS, więc zabrałem się

do Olsztyna... Jagger faktycznie leżał w Wo­
jewódzkim... Gdy wszedłem, zobaczyłem, że

wychudł i zbladł, ale wyglądał już nie naj­
gorzej. Oczy mu się rozjarzyły na mój widok...

— Saluto, bracie! — powiedziałem w miarę
normalnie. — Co cię tak zawadziło...?

— Spierdalaj — powiedział wolno, wyraź­
nie i odwrócił się do ściany...

Przed dom dobiłem ciemną nocą,
na ławce...

— Pan Andrzej Kramer!?
— Tak. A o co chodzi?
— Pozwólcie z nami.
— Z wami? A gdzie? Na wódkę

Spać mi się chce.
— .Nie stawiajcie oporu! Jesteśmy

— mignął mi legitymacją.
— Właśnie — włączył się drugi. — Bo mo­

że się okazać, że się potknęliście i boleśnie
potłukli o chodnik... To co. jedziemy?

Pojechaliśmy na Wilczą. Ignorując zupełnie
moje żądania wyjaśnień i próby zadzwonie­
nia do Jastrzębskiego, pozabierali mi to, co o-

czywiste i zamknęli na dołku. Oficjalnie na­
zywało się to „Miejsce tymczasowego odosob­
nienia”. Niesłychane, jakie uczone nazwy mo­
żna wymyślić na zwykły, ordynarny areszt...

Milicyjne dołki to w ogóle temat, wart co

najmniej poematu...
Ten nie wyróżniał się niczym szczególnym.

Był normalnie obskurny, umiarkowanie zgni­
ły, wyra nie były nawet przypinane, a w ką­
cie, pod sufitem ciemniało zakratowane 0-
kierako. Normalka... Kablowało już tam dwóch
faciów, ale po chwili dostrzegłem i trzeciego,
słabo w tym mroku widocznego. Murzyn. To
mnie zaskoczyło... ,

— Ą on skąd się wziął? — spytałem bliż­
szego mężczyznę.

zawody w punktowanych poka­
zach tzw. ćwiczeń formalnych
(sekwencji ruchowych, zawiera­
jących techniki danego stylu)
Zawody tego typu przypominają
rozgrywki w gimnastyce artysty­
cznej lub figurowej jeździe na

lodzie. Dodatkową atrakcją były
barwne i różnorodne stroje za­
wodników, wzorowane na tra­
dycyjnych ubioąach chińskich. W

tej kategorii dominowali zawo­
dnicy W. Brytanii, Hiszpanie i
Włosi.

Drugi dzień poświęcono wal­
kom, rozgrywanym w rękawi­
cach i ochraniaczach na nogi.
Tutaj najlepsi okazali się Szwe­
dzi. Francuzi i jeden z reprezen.
tantów Hiszpanii.

.Wushu nie jest jeszcze spor­
tem olimpijskim, ze związanymi
z tym konsekwencjami — pogo­
nią za sukcesem, pieniędzmi,
międzynarodowymi i krajowymi
przetargami. Dlatego atmosfera
panująca na zawodach jest nie­
wymuszona i pozbawiona napięć.
Ekipy mają czas, by poznać się
z sobą, widać zawodników w

strojach treningowych na uli­
cach miasta lub ćwiczących wie­
czorem w przyległym do obiek­
tów sportowych parku. W po­
równaniu z poprzednimi impre­
zami zachodzą jednak zmiany.
Przede wszystkim pokazują się
nowe ekipy, jak np. RFN, Szwaj­
caria czy Irlandia. Brakuje, nie­
stety, wciąż reprezentantów Pol­
ski, co związane jest z ograniczę,
niem kontaktów międzynarodo­
wych polskich sportowców nie-
olimpijskich. Podnosi się poziom
zawodów. Europejczycy nie są
jednak tak sprawni fizycznie jak
reprezentanci ChRL, lecz dokład­
ność wykonania „form” i ich

zgodność; z tradycyjnym wzorew

nie odbiega od poziomu.-chŁćsikj'-
go. Przypisać to można temu,
ostatnio wielu Europejczyków po­
biera nauki u trenerów chińskich,
korzystając ze stypendiów w

ChRL lub sprowadzając eksper­
tów do siebie.

Polski obserwator stwierdził,
że mimo nieobecności , Polaków
na imprezach międzynarodowych
poziom naszego Wushu nie od­
biega rażąco od reszty Europy.
Po odpowiednim przygotowaniu |

reprezentanci naszych najważ- j
niejszych ośrodków sztuki wal- 1
ki mieliby szansę na punktowa­
ne miejsca w tej imprezie. Miej-
my nadzieję, że zebrane przez
niego doświadczenia posłużą do
przygotowania reprezentacji Pol­
ski na któreś z następnych mię­
dzynarodowych zawodów Wushu.

(czd)

Zaczęli treningi
WCZORAJ piłkarze Wisły roz­

poczęli przygotowania do nowego
sezonu II ligi, W zajęciach, któ­
re prowadził trener Aleksander
Brożyniak nie' uczestniczyli m.i n.

bramkarze Robert Gaszyński i
Jerzy Zajda oraz obrońca Robert
Markowski Jak sie dowiadujemy
R Gaszyński postanowił przedłu­
żyć kontrakt z Wisłą, J. Zajda
szuka nowego klubu, natomiast
R. Markowski pertraktuje z kie­
rownictwem sekcji piłkarskiej
„Białej gwiazdy”. (js)
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Wycieczki PTTK

KOŁO GRODZKIE PTTK
urządza w niedzielę 19 bm.
wycieczkę w Tatry na trasie:
Dolina Małej Łąki — Przy-
słcp Miętusi .— Małołączniak
(2096 m n.p.m.) — Krzesanica
(21.22 m n.p.m.) — Ciemniak
(2096 m n.p.m.) — Chuda Tur­
nia — Kiry — przejazd, w o-

bie strony autokarem — oko­
ło 8 godzin marszu — 27
punktów do Górskiej Odznaki
Turystycznej, PTTK.

Informacje i zgłoszenia w

biunze Koła Grodzkiego
PTTK, ul. Warszawska 11, w

godzinach 15—18; tel.: 22-37-23.

Nie siecii w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

nym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 9.50), bilety wycieczko­
we (powrotne) do Szarowa —‘ 36
zł.

• wyciepzka nizinna pn. „DO
SIEDZIBY RODOWEJ KMITÓW"
— przejazd pociągiem do Boch­
ni — Wiśnicz Stary — Wiśnicz
Nowy — Kopaliny — Bochnia
— powrót pociągiem — 17 km
wędrówki -J- 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 22 punkty do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK-
Zbiórka o godz. 7.00 na Dwór- i
ou Głównym PKP w Krakowie
(odjazd o godz. 7.35), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Bochni
— 48 zł..

® wyciec®ka górska na trasie:
Goleszów — Jasieniowa — Tuł
(621 m npm) — Mała Czantoria
— Wielka Czantoria (995 m npm)
— Ustroń Polana — przejazd
w obie strony pociągiem — o-

koło 6 godzin marszu — 23
punkty do Górskiej Odznaki

Turystycznej PTTK. Zbiórka »

godz. 6.30 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd 0
godz. 7.00), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Wisły — 208 zł-

Serdecznie zapraszamy! (kas)


